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Szczecin — miasto studentów

Szczecin jest miastem polskim, w którym buduje się na j
większy port węglowy w Europie i siódmy w świecie co do 
wielkości taśmowiec przeładowujący węgiel i jest również 
miastem, w którym rośnie nowa piękna dzielnica studencka. 
Jeszcze w tym roku dwa tysiące studentów zamieszka w S60 
nowoczesnych izbach. Na zdjęciu fragment budującej się 
dzielnicy.

Foto W AF

Depesza KC PZPR
do tow. Kuusinena
w 70'lecie urodzin
Z okazji 70-leda urodzin 

Otto Kuusinena, założyciela i 
przyw ódcy K om unistyczne j P a r
t i i  F in la n d ii, K o m ite t C en tra l
ny  PZPR w ys ła ł następującą 
depeszę:

Do
Towarzysza Otto Kuusinena 

M o s k w a

„T  okazji 7# leci» Waszych 
urodzin przesyłamy Wam. drogi 
Towarzyszu, najserdeczniejsze 
życzenia długich lat życia i dal
szej owocnej pracy dla dobra 
klasy robotniczej.

Wasze zasługi jako założycie
la i przywódcy bratniej Kom u
nistycznej P artii Fin landii i 
działacza międzynarodowego ru 
chu robotniczego, Wasza nieza
chwiana wierność naukom Le- 
nina-Stalina —  są przykładem  
i wzorem dla wszystkich bojow
ników o pokój, demokrację i so
cjalizm.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR odznaczyło Orderem Le
nina za zasługi wobec partii i 
państwa radzieckiego, w  zw ią
zku z 70-leciem urodzin —  prze
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej Karclo - Fińskiej 
SRR i wiceprzewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR —  Otto Kuusinena.
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w y p r o d u k u j ą  d o d a t k o w o  
r o h o l n i c y  h u t y  „ C z ę s t o c h o w a

Jfn morach budowli socjalizmu zatknięto czerwone flagi I proporczyki, które symbolizują
podjęcie Czynu Październikowego. Ludzie pracy wyrażają zobowiązaniami gorące umiłowanie 
ojczyzny i przywiązanie do światowego obozu pokoju i jego Chorążego — Józefa Stalina, 
którego imieniem ludy nazwały epokę zapoczątkowaną przez Rewolucję Październikową.

Przed Konferencją w Obronie Praw M łodzieży

Z w y c i ę s t w o

młodych robotników we Francji
W Krajach kapitalistycznych sytuacja młodzieży pracującej 

pogarsza się nieustannie. Bezwzględny wyzysk ekonomiczny, 
coraz szybsze zubożenie młodych robotników, szerzenie się cho
rób zawodowych, wzrost bezrobocia jest tragicznym obrazem 
warunków bytu młodych robotników w krajach kapitalistycz
nych. Aby temu zapobiec, Rada SFM D postanowiła na swoim 
posiedzeniu w sierpniu br. zwołać w początkach 1952 r. M iędzy
narodową Konferencję w Obronie Praw Młodzieży. Wiadomość 
o zwołaniu tej konferencji rozeszła się szerokim echem wśród 
młodzieży całego świata. Kampania przygotowawcza do konfe
rencji rozpoczęła się już w wieiu krajach kapitalistycz
nych — ni. in. we Włoszech, Francji, Anglii i cieszy się szero
ką popularnością wśród całej postępowej młodzieży.

O d e z w a  s e k re ta r ia tu  
ŚFZZ

SFZZ ogłosiła odezwę, w  któ
re j wzywa organizacje związko
we na całym świecie do udzie
lenia poparcia konferencji, ma
jącej rozpatrzyć zagadnienia 
obrony praw młodzieży.

Sekretariat SFZZ wzywa 
wszystkie związki zawodowe do 
pełnego poparcia młodzieżo
wych organizacji w ich kampa
nii przygotowawczej w związku 
z mającą się odbyć konferencją. 
Odezwa stwierdza, że aktyw  
związkowy musi być dokładnie 
zapoznany ze wszelkimi proble
mami młodzieżowymi oraz po
winien opracować metody po
mocy młodzieży w walce o je j 
słuszne prawa.

Z w ycięstw o  m łodych
ro b o tn ik ó w  w «  Francji

Młodzi robotnicy francuscy
dz ięk i je d n o lite j akc ji w y w a l
c zy li praw o w yko rzystan ia  w  
każdym  tygodn iu  2 godzin na za
jęc ia  sportowe. Ponadto m łodzi 
robo tn icy  francuscy w yw a lczy li 
podw yżkę płacy o 5 fr . na godz. 
i  3 tys. fr . za urlop . Zwycięstwo

to osiągnęli młodzi robotnicy 
dzięki akc ji przeprowadzonej 
przez grupy Zw. R epub likańsk ie j 
M łodzieży Francji na wszystkich 
zakładach pracy. M łodzi rob o t
n icy nadal prowadzą zdecydo
waną w a lkę  o podwyższenie płac 
do 135 fr. za godzinę. Św iatow a 
K onferencja  w O bron ie P raw  
M łodzieży w całej pe łn i poprze 
słuszne żądania m łodych rob o t
n ikó w  francuskich .

P rzyg o to w a n ia  m ło d iie iy  
w ło s k ie j

M łodzież w łoska rozpoczęła 
przygotow ania do kon fe renc ji 
O statn io w  stoczniach w  mieście 
Spezia m łodzi robo tn icy  zorga
n izow a li specjalne zebranie, aby 
przedyskutować zagadnienia, 
k tó re  m łodzież pracująca W łoch 
postaw i na nadchodzącej M ię 
dzynarodow ej K on fe renc ji.
Wszyscy młodzi robotnicy pod
kreślili ważne znaczenie kon
ferencji, stwierdzając, że będzie 
ona częścią ogólnej w alki o lep
sze warunki bytu młodych ro
botników oraz przeciw przygo
towaniom do nowej wojny.

Przed wznowieniem rokowań o rozejm
n a leży  za g w a ra n to w a ć

neutralność strefy Kaesongu
Odpnuiedź generałów Kim Ir-sena i Peng Teh-haePa na pismo Ridgwaya
Dowódca naczelny Koreań -

k ie j A rm ii Ludo w e j gen. Kim  
r-sen i  dowódca ochotn ików  
h ińsk ich  w  K o re i gen. Peng 
'eh-huei, przesła li 3 bm. od- 
ow iedź na pismo Ridgway‘a z 
7 września. W odpowiedzi te j 
zytam y:
Zawieszenie rokowań •  - ro-

ejm, począwszy od 22 sierpnia 
wynikło jedynie z faktu pogwai 
cnie neutralności strefy Kae- 
ongu przez Waszą stronę, co 
niemożliwiło kontynuowanie 
ozmów. Skoro jednak Wa - 
za strona przyznała, że siły 
brojne O NZ pogwłaciły neu- 
ralność Kaesongu w dniu 10 
trześnia oraz w yraziła goto
wość potraktowania tej sprawy 
7 sposób odpowiedzialny —  
»proponowaliśmy niezwlocz - 
ie wznowienie rokowań.
Obecnie chodzi o n iezw łocz- 

e wznow ien ie rozm ów w  spra- 
ińe roze jm u i o sprecyzowa- 
lie zasad poszanowania ne u tra l 
iości s tre fy  Kaesongu. Nie w ol

no komplikować tego problem«
przez wysuwanie nowej kwe - 
stii — zmiany miejsca rokowań.

Oczywiste jest d la  każdego, 
że Wasza strona naruszała 
wciąż neutra lność s tre fy  Kae
songu, ja k k o lw ie k  sama za -  
proponow ała w swoim  Rząsie 
u tw orzen ie  te j s tre fy . Jeśli 
więc nastąpi zmiana miejsca ro 
kowań zgodnie z Pańskim żą - 
daniem — co zabezpieczy nas 
przed ponownym pogwałceniem 
porozumienia, jeżeli Wasza 
strona zechce zawiesić lub zer
wać rokowania? Czy istnieją 
gwarancje, że w arunki rokowań 
nie staną się nawet gorsze?

A zatem Pańskie nierozsądne 
żądanie — jeżeli przyjmiemy, że 
nie kryje się za nim  pogróżka 
—  zmierza widocznie do stwo - 
rżenia nowego pretekstu dla 
dalszego przewlekania roko - 
wań.

Cały świat w ie dobrze o na-
] szym szczerym i pełnym poczu

cia odpowiedzialności stanowis
ku wobec sprawy rokowań. M i 
mo to nasza strona nie może sa
ma zadecydować o natychmia - 
stowym wznowieniu rozmów ani 
zapewnić ich niezakłóconego 
przebiegu.

Proponujemy więc raz Jesz
cze, ażeby dalegacje obn stron 
wznowiły natychmiast rozmowy 
w  Kaesongu i powołały na* 
pierwszym spotkaniu po wzno - 
wieniu rokowań odpowiedni or
gan dla sprecyzowania porozu
mienia w sprawie neutralności 
strefy Kaesongu, ażeby za - 
gwarantować jego wykonanie i 
ułatwić w ten sposób postęp 
rokowań o rozejm.

Z chwilą gdy Wasza strona 
wyrazi zgodę na powyższą pro
pozycję, nasi oficerowie łącz
nikowi porozumieją się z Waszy 
mi oficerami łącznikowymi w 
sprawie wznowienia rokowań w 
Kaesongu pomiędzy delegacja
m i obu stron.

Olbrzymia huta „Pokój“. Na
w ie lk im  placu zb iera ją  się ty 
siące s ta low n ików , w ytap iaczy 
z w ie lk ic h  pieców, robo tn ików  
w a lcow ni, od lew ników . Każdy z 
n ich przychodzi na w iec załogi 
z dobrze przem yślanym i zobo
w iązan iam i, k tó rych  wykonanie 
ma podnieść poziom produkc ji, 
przynieść dodatkowe tony stali, 
su rów ki, odlewów.

W  Czynie Październikowym  
hu ta  wyprodukuje dodatkowo 
1.000 ton stali, wykona 120 przy
śpieszonych wytopów, wyprodu
kuje ponad plan 250 ton odle
wów żeliwnych, da dodatkowo 
500 ton koksn.

Załoga huty „Batory“  w  bie
żącym miesiącu da 120 ton stali 
ponad plan. W  hucie „Florian“ 
Czyn P aździern ikow y przyniesie 
m. in. 500 ton surówki i 270 ton 
stali ponad plan. Czołowy przo
dow n ik  pracy huty im. Feliksa 
Dzierżyńskiego — M. K u liń s k i 
w  im ie n iu  w ytap iaczy ośw iad
czył, że huta ich da w paździer
niku dodatkowo 100 ton stali.

2 nowe siatki popłyną 
rejsami przyjaźni

Robotnicy kadlubowni stoczni 
szczecińskiej postanow ili przy
śpieszyć o 14 dni termin wodo
wania 2 pierwszych parowców. 
E k ipa  nu rkó w  z te j stoczni po
stanow iła wydobyć dodatkowo 
2 w rak i zatopionych barek.

A  oto te legra ficzny meldunek 
załogi statku „Jedność Robotni- 

:a“ , nadany z pełnego morza: 
„N a  cześć W ie lk iego P aździern i
ka załogi m aszynowni i  pokładu 
w yre m on tu ją  1 przeprowadzą sy
stemem gospodarczym konser

wację wszystkich urządzeń sta t
k u “ .

350 proc. normy 
W. Markiewki

G órn icy  kopa lń  po lskich m a
n ifes tu jąc  swe gorące p rz y w ią 
zanie do w span ia łych zdobyczy 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aździe rn i
kow ej, pode jm ują  dumne zobo
w iązania w ydobycia  w  M iesią
cu Pogłębienia P rzy jaźn i P o l
sko-R adzieckie j nowych dodat
kow ych tysięcy ton węgla po
nad plan.

W  kopalni „Polska“ na czoło 
w ysuw a się postanow ienie przo
dującego gó rn ika  Polski Ludo
w e j — W ik to ra  M a rk ie w k i. W 
Czynie P aźdz ie rn ikow ym  zobo
w iąza ł się on w ykonać Swój 
p lan m iesięczny w  350 proc.

500 ton stali da załoga
nowej stalowni huty 

„Częstochowa”
Robotnicy trzech czynnych 

ju ż  pieców m artenow skich  w  hu 
cle „Częstochowa“ wyprodukują  
ponad plan 500 ton stali.

Postanow ienie w ytw orzen ia  
200 ton surówki ponad plan pod 
ję ła  załoga oddzia łu w ie lk ich  pie 
ców. 500 ton wyrobów walco
wanych przyniesie rea lizac ja  
zobowiązań rob o tn ików  oddzia
łu  w a lcow ni.

•  •  •
Załoga Państwowej Fabryki 

Czekolady „Syrena“ w  W arsza
w ie  postanaw ia zwiększyć w y
dajność pracy o 3 proc., zm niej
szyć koszty własne produkcji o 
3,8 proc., zakończyć rea lizację  
październikowego p lanu w y 
twórczego na dzień przed te r
m inem . Zobow iązania te przyn io  
są gospodarce narodow ej ponad 
226.000 zł oszczędności.

Główne zobowiązanie n ie 
dawno uruchom ionej fa b ry k i za
kładów im. Róży Luksemburg
b rzm i: „Przez powszechny u -
dz ia ł w  szlachetnym  współza
w odn ic tw ie , przez lepsze w y 
korzystan ie  sprzętu techniczne
go i podniesienie wydajności 
pracy, zobow iązujem y się dać 
naszej rozkw ita ją ce j O jczyźnie 
dodatkową produkcję wartości 
619,500 zł“. Do czynu w łączyli 
się tu  rów nież inżyn ie row ie , 
technicy i  kreślarze, k tó rzy  na 
pó łtora miesiąca przed te rm i
nem  postanow ili ukończyć po
trzebną dokum entację technicz
ną.

Zobowiązania wartości 
6 mil. zł pod:ęli 
budowniczowie 

Kowej Huty

Z godziny na godzinę wzrasta 
ilość i  wartość zobowiązań po
de jm owanych przez budo w n i
czych kom b ina tu  i  m iasta Nowa 
Huta. W ciągu 2 dn i załogi No
w e j H u ty  zg łosiły zobowiązania 
o łącznej w artośc i około 6 m i
lionów złotych. Realizacja tych 
zobowiązań w p ły n ie  na w y d a t
ne skrócenie p lanów  p ro d u kcy j
nych ł  przyśpieszy tempo budo
w y  w ie lk iego  kom binatu.

Codziennie jeden 
wagon ponad plan 

do końca br.

Załoga Państwowej Fabryki
Wagonów we Wrocławiu posta
now iła  zw iększyć swój w k ła d  w  
dzieło budow nic tw a socja listycz
nego poprzez przekroczenie p la 
nów p rodukc ji. Oddział budo
wy wagonów towarowych po
stanowił codziennie dawać je -

! den wagon ponad plan do koń- t
Cbi bieżącego roku.

Do czynu stanęły w szystkie ; 
dz ia ły  budowy wagonów. K aż- j 
dy dzia ł w  swoim  zakresie co- j 
dziennie w ykona ponadplanowo | 
pracę przy budow ie jednego w a- i 
gonu.

Junacy SP podejmują 
Czyn Październikowy

W  odpowiedzi na wezwanie 
zalogj F a b . /k i Samochodów O 
sobo\-ych na Żeran iu I I  p luton 
V I kom pan ii brygady im. M a ł
gorzaty Fornalskiej, pracujący 
przy budowie M etra w arszaw 
skiego zobowiązał się w Czynie 
Paździe rn ikow ym  osiągać do 
końca .tu rnusu  700 proc. normy.

Junacy 45 brygady SP zobo 
w iąza li się do końca turnusu o-

siągać codziennie po 180 pro«t
norm y. D zięk i tak  w ysokie j w y 
dajności pracy plan na I I I  tu r 
n 's  zostanie zakończony na 26 
dni przed term inem , co da Pań
stwu około 350 tys. z! oszczędno
ści.

Również junacy 9 brygady SP,
na specjalnie zwołanej masówce 
zobow iązali się w ykonać plan 
I I I  tu rn ' .i na 15 dn i przed te r
m inem i zaoszczędzić w  ten spo
sób ponad 230 tys. zł.

Dla uczczenia 34 rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji Październi
kow ej młodzież hufca szkolnego 
śD przy Liceum Administracy j-  
no-Handlowym w Radomiu zo
bowiązała się w ramach prac 
społecznych przepracować 630 
zamiast 120 robeczodni, w zyw a
jąc jednocześnie m łodzież h u f
ców na teren ie woj. k ie lec
kiego do pójścia w  je j ślady.

m  ZMP w Krakowie
szkoli aktyw
z kopalń węgla
(OBSŁUGA W ŁASNA)

W  tych  dniach w  Jaworznie
(pow. Chrzanów), zakończy! Się 
zorganizowany z in ic ja ty w y  
W ydzia łu  Robotniczego ZW  
ZM P »pierwszy 5 -dn iow y b ra n 
żowy ku rs  dla a k tyw is tó w  ZM P 
pracu jących w  przem yśle wę
glowym . W  ciągu tych k ilk u  dn i 
trw a n ia  ku rsu  22 aktywistów  
zapoznało się ł  a k tu a ln ym i za
gadn ien iam i prahy organ izacy j
nej. Szczególnie obszernie omó
w io n y  został prob lem  w łaśc i
wego ustaw ienia w  każdej ko 
pa ln i g rup  ZM P -ow sk ich . Za
stosowanie te j nowej s tru k tu 
ry  o rgan izacyjne j z k tó rą  do
k ładn ie  zapoznali się kursanci, 
n ie w ą tp liw ie  przyczyn i się do 
uak tyw n ien ia  w ie lu  k ó ł Z M P  w  
kopaln iach.

„W iadom ości zdobyte na kur
sie — pow iedzia ł na zakończe
nie szkolenia kol. W. W Ó JC IK , 
e lek trom on te r do łow y z kop. 
„Brzeszcze“  — nareszcie zorien 
tow a ły  mnie, ja k ie  zadania ma 
w  obecnej c h w ili nasza o rg an i
zacja kopaln iana. Gdy wrócą rui 
swoje m iejsce pracy, na tych 
m iast przystąp ią  do  organizo
w an ia  g rup  w  naszych kolach  
ZM P, i jestem  przekonany, że 
ju ż  w kró tce  staną się one 
praw dz iw ym , bo jow ym  pomoc
n ik iem  P a rt ii “ .

Bardzo cenna jest inicjatywa
W ydzia łu  Robotniczego ZW  
Z M P  w  K rako w ie , m ająca na 
celu przeszkalanie swoich a k ty 
w is tó w  w edług branż i  zapo
znawanie ich z a k tu a ln ym i za
gadn ien iam i o rgan izacy jnym i. 
Toteż p o w in n i się n ią  czym 
prędzej zainteresować Zarządy 
Z M P  in nych  w o jew ództw  i  po
w ia tów .

W ŁA D Y S ŁA W  JELEM

D la uczczenia 34 rocznicy W ie lk ie j Socja listycznej R ew o luc ji P aździern ikow ej S trze lińskie  
K am ien io łom y Drogowe dadzą w październ iku 130 wagonów kos tk i i k raw ążn ików  g ra n ito 
w ych w iące j n iż we wrześniu. Ńa zd jąc iu : ska ln ik  S tan is ław  Skrzypczak, k tó ry  zobowiązał 
się w ykonać 250 procent norm y. W A F  — fo to  Nowosie lski

M łodzi traktorzyści
podejmują zobowiązania

na okres  p rac  je s ie n n ych
Na naradach produkcyjnych, jak ie odbyły się niedawno 

w POM-ach, traktorzyści podsumowali osiągnięcia zdobyte pod
czas prac wiosennych i żniwnych oraz podjęli nowe zobowią
zania, dotyczące prz.ekroczenia planów, oszczędności paliwa oraz 
w alki o przedłużenie pracy traktorów bez generalnego remontu 
w okresie prac jesiennych.

N a jw ię ce j za leży  
od w sp ó łp racy

NO W A W IEŚ, pow. Lębork,
woj. gdańskie.

Jako jeden z p ierwszych na 
naradzie w ys tą p ił m łody  t ra k 
torzysta S taniew icz.

—  Pracuję na Ursusie. —  
powiedział. — Plan mój wyno
sił 68 ha średniej orki, wyko
nałem zaś 99 ha i zaoszczędzi
łem w tej pracy ponad 170 kg 
paliwa.

Osiągnięcia były możliwe
dlatego, że wszyscy członkowie 
wzajemnie sobie pomagali i 
czuli się odpowiedzialni za 
pracę całej brygady, a nie ty l
ko za swoją.

Gdy tow. Świątkowski z 
PO M -u Lubaszcz rzucił we
zwanie do współzawodnictwa 
o miano najlepszego traktorzy
sty PO M -n, podjęliśmy wezwa
nie i ja  zobowiązałem się za
miast 60 ha wykonać podczas 
prac jesiennych 120 ha orki 
średniej i zaoszczędzić na każ
dym hektarze 2 kg paliwa.

Jako następny p rzem aw ia ł
k ie ro w n ik  m łodzieżow ej b ry 
gady tra k to ro w e j N r  1, tow. 
Kosecki.

— Nasza praca ma olbrzymie 
znaczenie dla urodzaju w 
przyszłym roku i dlatego jest 
rzeczą ważną, aby obrobić je 
sionią za pomocą traktorów  
ja k ( najwięcej ziemi. Trakto-

M błe » tego sprawę I dlatego
postanowili zamiast 196 ha orki 
średniej, przewidzianej planem, 
wykonać 400 ha i zaoszczędzić 
400 kg paliwa.

P rzed łu żyć  czas pracy  
c iq g n ika  b ez rem o n tu
LUBA SZ, woj. krakowskie.
Na naradzie p ro du kcy jn e j po

święconej omó w ien iu  p lanu prac 
jesiennych w  P O M -ie  Lubasz 
na pierwsze m iejsce wysunę ły 
się zobow iązania dotyczące prze
dłużenia czasu pracy c iągn ika 
bez generalnego rem ontu.

— Nie będę mówił wiele —
od tak ich  słów  rozpoczął swoje 
k ró tk ie  w ystąp ien ie  m iody 
trak to rzys ta  G óra lik . — Posta
nowiłem wypracować na moim 
ciągniku bez generalnego re
montu 2.400 roboczogodzin i je 
stem pewien, że zobowiązanie, 
wykonam. Niektórzy myślą, że 
jeśli się chce przedłużyć czas 
pracy ciągnika bez generalnego 
remontu, nie można przekra
czać norm.

Jest to nieprawda. Czas pra
cy ciągnika przedłuża się dzięki 
starannemu obchodzeniu się i 
pielęgnacji maszyny, a to w ła
śnie pomaga w przekraczaniu 
normy. Ja swój plan prac je 
siennych zobowiązuję się w y
konać w 180 procentach!

Zobowiązanie tow. G óra lika  
w yw o ła ło  w ie lk ie  poruszenie 
wśród , załogi, k tó ra  zgłosiła

rzyści naszej brygady zd a ją ! dalsze zobowiązania. DL

KONKURS

M ię d z y  Czytelników, 
którzy prześlą trafne roz
wiązania naszego kon
kursu „Echa Spartakia
dy“ rozlosujemy 70 war
tościowych nagród, a 
mianowicie: 1 patefon z 
10 płytami, 5 piłek noż
nych, 5 piłek siatkowych, 
4 pary nart, 4 skafandry, 
4 plecaki, 12 kompletów 
gimn., 35 książek.

Dziś na str. 4 drukuje
my drugi odcinek kon
kursu wraz z kuponem.

\aukowcy. artyści i młodzież akademicka
protestują przeciwko

prześladowania przez władze USA 
bojownika o pokój proł. Siu B o is

„Żądam y un iew inn ien ia  i  u- 
w o ln ien ia  uczonego am erykań
skiego, prof. dra Du Bois. Żą
dam y tego t y m . bardzie j sta
nowczo, że w a lka  z każdym 
prze jawem  rasizmu, w a lka  o 
prawo człow ieka do pracy dla 
dobra ludzkości jest in tegra lną 
częścią w a lk i o po kó j“ — głosi 
rezolucja powzięta na zebraniu 
grona profesorskiego i  studen
tów  Uniwersytetu W rocław
skiego.

Przeciwko bezprawnemu are
sztowaniu i prześladowaniu 
84-letniego uczonego i bojowni

ka o pokój. Murzyna prof. Du 
Bois protestują profesorowie 1 
studenci Uniwersytetu M iko ła ja  
Kopernika w Toruniu, Uniwer
sytetu Jagiellońskiego w K ra
kowie, Uniwersytetu Poznań
skiego, Akademii Medycznej 
Szkoły Inżynierskiej i Wyższej 
Szkoiy Ekonomicznej w Poznań 
niu.

Surowo po tęp ili ten ohydny 
gw a łt stosowany przez czynn ik i 
rządzące w  USA wobec zasłu
żonego profesora: profesorow ie 
wyższych uczelni -i studenci, ii-  

! teraci. a rtyśc i i dziennikarze ze 
1 Szczecina.

B o jo w n ikó w  o wolność  
n ie  m ożna złam ać a n i upodlić  

—  dlatego francuscy  
k o lo n iza to rzy  bestialsko  

za m o rd o w a li Nguen T i K u k
K olon iza to rzy francuscy w | cuscy od rąba li je j ręce, jednak 

bestia lsk i sposób zam ordowali j bohaterska dziewczyna nie  zdra 
w yb itną  p a trio tk ę  v ie tn a m s k ą ! dziła nazw isk swych w spó i- 
Nguen T i K uk . j pracowniczek. N ie mogąc n i-

Nguen -T i K uk , k tó ra  liczy ła  ; czego od nie,i w ydobyć, opraw cy
23 la la ,1 ■k-.i » ; '!«  organizacją 
kobiecą we wsi Kw en-Trung w 
pó łnocnym  V ie tnam ie. S chw y
tana przez wroga, poddana zo
stała o k ru tn ym  to rtu ro m . W  to 
ku  śledztwa ko lon iza to rzy fran-

francuscy Odrąbali je j  c b ir  r o  
gi. U m iera jąc w  s trasz liw ych 
męczarniach, Nguen wzniosła 
ok rzyk : „N iech ży je  w o ln y
V ietnam . Niech ży je  prezydent 
Ho Szi M in “ .

Od 5 do 20 marek:
płacą w ro g o w ie  jednośc i N iem iec

bezrobotnej młodzieży z Berlina Zacir.
za prowokacyjne awantury

na g ra n icy  se k to ró w  B e r lin a
P ISM O  P R ZE D S TA W IC IE LA  F .A D ZIEC K IE .ł K O M IS J I K O N 

T R O L I W B E R L IN IE  D E N G IN A  DO GEN. CARLOE
P rzedstaw ic ie l Radzieckie j Ko 

m is ji K o n tro li w  Berlinie Den- 
gin w ystosował do kom endan
ta francuskiego sektora B erli
na gen. Carole pismo, w  k tó 
rym  stw ierdza m. in .:

Od c h w ili, gdy Izba Ludow a 
NRD zw róc iła  się do p a rla 
m entu zachodnio - n iem ieck ie
go z propozycją zwołan ia na
rady p rzedstaw ic ie li N iem ie
ck ie j R e p u b lik i Dem okratycz
ne j i N iem iec Zachodnich w 
celu om ów ieniu zagadnień, 
zw iązanych z przeprowadze
niem  ogólnon iem ieckich w ybo
rów  do Zgrom adzenia Narodo
wego i  przyspieszeniem zaw ar
cia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i, coraz częstsze stały 
się prowokacje wzdłuż granicy 
między sektorami Berlina.

Jak doszło do m o je j w iado
mości, m iędzy inicjatorami pro
wokacji i zakłóceń porządku 

I są członkowie przestępczych 
organizacji w Berlinie Zachod
nim: tzw. „Biura Wschodniego 
socjaldemokratycznej partii N ie
miec“ i „grupy w alki z nieludz- 
kością“. Przy pomocy prowoka
cji wrogowie jedności Niemiec 
usiłują odwrócić uwagę opinii 
publicznej od zagadnień, m ają
cych żywotne znaczenie dla na
rodu niemieckiego.

Dla dokonywania aktów pro

wokacji wykorzystuje się “r 
szczególności dzieci i młodzież 
w wieku od 15 do 20 lat.

Tak np. 23 września około 70 
osób usiłowało zakłócić porządek 
na granicy sektora francuskiego 
i sektora demokratycznego, rzu
cając kamienie i przedmioty z 
żelaza w kierunku funkcjona
riuszy policji ludowej. Zostało 
przy tym rannych kilka kobiet, 
które przechodziły ulicą sekto
ra demokratycznego. Nie po
przestając na tyra, zbrodnicze 
jednostki przedostały się w 
głąb sektora demokratycznego 
na odległość 20 — 25 nJSb^ów, 
usiłując przemocą uprolfiSdzió 
do Berlina Zach. dwóch po
licjantów. W  tym czasie z 
sektora francuskiego padły dwa 
strzały, co świadczy o udziale 
w tej prowokacji również poli
cjantów zachodnio-berlińskich.

Zatrzym ani uczestnicy tych 
prowokacji zeznali, że otrzj^  
m nją za dokonywanie tych 
prowokacji od osób, które jo 
organizują, wynagrodzenie w 
wysokości od 5 do 20 marek.

Składa jąc pro test p rzeciw ko 
tego rodza ju  prow okacjom , 
przedstaw ic ie l R adzieckie j K o 
m is ji K o n tro li zażądał od f ra n 
cuskich w ładz okupacy jnych  
podjęcia k ro k ó w  w  celu n ie
zwłocznego położenia im  kresu.

Lekkoatleci NRD w Warszawie

Do W arszawy p rzyby ła  reprezentacja lekkoatle tyczna N iem ieck ie j R epub lik i D em okratycz
nej. na m iędzypaństwowe zawody, k tóre odbędą się w  dniach  fi i 7 bm. na stadionie W P. 
w  Warszawie. Na zd jęciu  lekkoa tlec i NRD. Foto  „ Sztandar M łodych“  W. Z arzyck i



M a w y ż s z y c h
u c z e ln ia c h  Z S R R

Na 890 wyższych uczelniach Zw iązku  Radziec
kiego studiować będzie w  roku  bieżącym 1.330.000 
studentów. Liczba ta przeioyższa ilość studentów  
wszystkich k ra jów  kap ita lis tycznych Europy, A z ji, 
A u s tra lii i  A fr y k i łącznie.

Na pierwszy rok  studióio p rzy ję to  ponad 350.000 
osób. Tak ie j ilości nou? o w  stępujących na wyższe 
uczelnie nie było jeszcze w  Zw iązku  Radzieckim. 
Ilość stud iu jących w  całej A n g lii, w raz z je j ko lo
n iam i i  dom in iam i jes t 3 razy mniejsza.

Egzam iny wstępne na wyższe uczelnie wykaza
ły  w ysok i poziom przygotowania młodzieży, która  
otrzym ała świadectwa dojrzałości w  szkole ra 
dzieckiej.

Wśród p rzy ję tych  na 1 rok  stud iów  ponad 31.000
m łodych chłopców i dziewcząt ukończyło szkoły 
średnie ze z ło tym i i  s rebrnym i medalami.

W Zw iązku  Radzieckim  systematycznie w zra
stają sumy przeznaczone na wyższe szkolnictwo. 
Wiele un iw ersyte tów  otrzym ało z początkiem ro 
ku szkolnego nowe gmachy, bursy dla studentów, 
mieszkania dla w ykładowców , kom pletne urzą
dzenia do gabinetów naukowych i sprzęt labora- 
to ry jn y . Na każdej praw ie  uczelni o tw arto  nowe 
w ydzia ły , sekcje i  ka.tedry.

W  bieżącym roku  szkolnym  powstało 11 nowych  
ucze ln i: U n iw ersyte t K irg iz k i, N ow osybirski In 
s ty tu t Transportu Wodnego, Estońska Akadem ia  
Rolnicza, In s ty tu ty  Rolnicze w  Penzie, Grodnie  
i  Kursku, In s ty tu t Politechniczny w  Czelabińsku, 
M oskiewski Pedagogiczny In s ty tu t K u ltu ry  F i
zycznej, Wszechzwiązkowy Zaoczny In s ty tu t Inży
nierów  K o le i i  Transportu, M oskiewski Zaoczny 
In s ty tu t Pedagogiczny i  In s ty tu t Nauczycielski 
w  Narym ie.

W  Moskwie na wyższych uczelniach rozpoczęło 
rok szkolny około 250.000 studentów.

C yfra  ta przerasta ilość studentów w  A n g lii czy 
Francji.

*
W  M oskiewskim  Uniwersytecie Państwowym  

uczyć się będzie w  tym  roku  ponad 14.000 studen
tów, k tó rzy z jechali s ię  ze wszystkich krańców  
Zw iązku Radzieckiego. Są wśród nich również  
m łodzi budowniczowie nowego gmachu un iw ersy
teckiego na Leninowskich Górach.

Ponad 2.000 studentów  zostało p rzy ję tych  na
I  rok studiów. 1.500 nowych studentów rozpoczęło 
naukę w  M oskiewskim  Insty tuc ie  Energetycznym  
im . W. M. M ołotowa.

D la wykonania sta linowskich planów budownic- 
twa kom unizm u przygotow uje się kadry w  53 w yż
szych zakładach naukowych, uniwersytetach, p o li
technikach, ins ty tu tach  ro ln iczych, inżyn ie ry jno - 
budowlanych, hydrotechnicznych i innych.

13.450 specjalistów ukończy studia w  ciągu na j
bliższych k i lk u  lat.

W w ie lu  insty tu tach  zorganizowano nowe w y 
dzia ły kształcące fachowców dla budow li kom un i
zmu —  hydrotechn ików , m e lio ra to rów  i  innych.

Szczególną popularnością cieszą się w ydz ia ły  
i  uczelnie przygotowujące inżyn ierów  budowla  - 
nych. Wśród kandydatów  na In s ty tu t in żyn ie ry jno - 
budow lany w  Moskwie ponad połowę stanowią 
kandydaci na w ydz ia ł hydrotechniczny.

l i l f  s M it f&üir; w 011 -ad i
M ieszkańcy Dom u M łodego 

R obo tn ika  w  Bydgoszczy po 
ukazan iu  się w  prasie w iado 
m ości o specja lne j uchw ale 
rządu, nada jące j now y s ta tu t 
D M B-om , z in ic ja ty w y  ZM P  
zorgan izow ali w  te j spraw ie 
zebranie. B y ł re fe ra t om aw ia ją  
cy znaczenie nowego statutu, 
by ła  dyskusja  na tem at do
tychczasowych w a ru n k ó w  w  
D M R , b y ły  wreszcie w n io s k i

P o trzeb n o  z e b ra n ie

M ieszkańcy Dom u M łodego 
R obotn ika  rozum ują  słusznie. 
Św iadczy o tym  sam fa k t zwo
łan ia  zebran ia; św iadczy dy 
skusja i  uchw a ły  pod ję te  na 
ty m  zebraniu. M ów ią  one:

Jasną je s t rzeczą, że w  P o l
sce L u d o w e j rząd troszczy się 
o m łodego robo tn ika . N ow y sta 
tu t  s tw arza poważną podstawę 
d zapew nienia im  p rzyzw o i
tych  w a ru n kó w  m ieszkanio
w ych, godziw e j ro z ry w k i i mo
ż liw ości s ta łe j nauk i. N ow y 
s ta tu t zobow iązuje m. in. d y 
re k to ró w  zakładów  pracy do 
op iek i i  nakłada na n ich  odpo
w iedzia lność za w a ru n k i w  Do
mach M łodego R obotn ika.

Jasną jes t rzeczą, że m łodzi 
rob o tn icy  w  Polsce Lu do w e j 
m ają poważne obow iązk i: tak  
pracować i  uczyć się, by p rzy
czynić się w  ja k  na jw iększym  
stopniu do re a liza c ji P lanu 6- 
letn iego.

M ieszkańcy Dom u M łodego 
R obo tn ika  w  Bydgoszczy zda li 
sobie w  czasie dysku s ji spra
wę rów nież z tego, że aby 
D M R  sta ł się d la  n ich  p ra w 
dz iw ym  d o m e m ,  z troską  
rządu, op ieka k ie ro w n ic tw a  
zakładu i  P a r t ii m usi iść w  
parze praca ich samych. O rga
n izac ja  zetempowska, wszyscy 
m łodz i robo tn icy  muszą się 
w łączyć czynnie do p racy nad 
polepszeniem swoich w a ru n 
ków , zabrać się do rob o ty  nad 
sobą, stworzy*5 ko le k tyw .

Towarzysze z Bydgoszczy 
rozum u ją  słusznie. In ic ja ty w a  
tam tejszego ko ła  Z M P  jest 
godna naśladowania. W arto , by 
in ne  ko la  p rzy  D M R -ach zo r
gan izow a ły rów n ież tak ie  ze
b ran ia , zapraszając na n ie  se
k re ta rza  P a rt ii,  dy rek to ra , 
cz łonków  K o m ite tu  O piekun-

HtedzI robotnicy 
w pracy nad

musza brać udział 
realizacja

czego, k ie ro w ifłk a  i  w ychow aw  
ców.

P n y k lo d e w  d o b re j 
p r o c y  o«® t r z e b a  

ciiow eć pod  koceni
Dobrze by łoby  zestaw ić o- 

m ów ien ie  nowego s ta tu tu  z sy
tuac ją  is tn ie jącą w  DM R. O d
pow iedn ie j op iek i d y re kc ji. 
P a rtii,  rady zakładow ej czy 
K o m ite tu  Opiekuńczego, k ie ro 
w n ik a  czy w ychow aw cy, do
b rych  fo rm  pracy samorządów 
—  nie należy chować pod ko 
cem.

Pisze na p rzyk ła d  do re d a kc ji 
tow . Franciszek G aw zia ł o sy
tu a c ji w  D M R  p rzy  D y re k c ji 
Z ak ładów  Przem ysłu Drzewne 
go w Gościcinie.

Pisze on m iędzy in n y m i:
...W Dom u M łodego R obo tn i

ka m ieszka 70 chłopców. Są 
to m łodz i ślusarze, e lek trycy , 
m echanicy, k ie row cy po jaz
dów, la k ie rn icy . Poza pracą i  
szkoleniem  zaw odowym  miesz 
kańcy DM R b iorą żyw y udz ia ł 
w  szkolen iu ideolog icznym , in 
teresu ją się czynn ie sportem , 
zdobyw ając odznaki SPO. W  
D M R  dzia ła dobrze sekcja  
sportow a  i  artystyczna , obie 
często w yjeżdża ją  do p o b li
sk ich  w si, z k tó ry m i u trz y m u 
ją  s ta ły  kon tak t. D obra p ra 
ca po lityczna  - wychowawcza  
i  k u ltu ra ln o  - ośw iatow a nie  
pozostaje bez w p ły w u  na osią 
gniecia p ro du kcy jne  m łodzie
ży. W ie lu  m ieszkańców  
D M R -u  to przodow n icy p ra 
cy, np. Józef Łagozny, p racu 
ją cy  to n a trysko w n i osiąga 
400 proc. no rm y. Zenon. Barsz 
z k re ś la rn i w y ra b ia  210 proc., 
W l. W ołoszyn z tąp iee rn i —  
240 proc.

Ta jem n ica  tych  sukcesów  
je s t prosta  — w  dobrze w y 
posażonym Dom u M łodego  
R obo tn ika  w  G ościcinie p ra 
cu je  organ izacja  zetem pow
ska. jes t ożyw ione życie k u l
tu ra lne . Dom  jest otoczony

rów n ież  tro s k liw ą  opieką d y 
re k c ji Z ak ła dó w “ .

Z lis tu  tow . G awziała w y n i
ka jasno, że w  gościcińskim  
D M R  stosuje się w łaściw e 
fo rm y  pracy. G dyby zwołano 
tam  zebranie podobnie ja k  w 
Bydgoszczv, i  podzielono sie do 
św iadczeniam i np. za pomocą 
gazety — tam tejsze fo rm y  p ra 
cy _ m og łyby posłużyć jako  
wzór i pomoc w  uregu low an iu  
w ie lu  spraw  w  in nych  D M R  
ach.

—  Jeśli zaś w  Dom u M łode
go R obo tn ika  dzie je  się źle, to 
ta k ie  zebranie dyskusy jne na 
tem at p rz y w ile jó w  i  obow iąz
ków  jego je s t jeszcze potrzeb
niejsze.

w  s ta ra c h o w ic k im  D M R  
u f®  j e s t  d o b r z e

W eźm y np, ta k i D M R  w  Sta
rachow icach. B udynek nowy, 
p iękny. Jasne, przestronne po
koje, cen tra lne ogrzewanie, do
skonale w a ru n k i san itarne i  e- 
stetyczne. pomieszczenia na 
św ie tlice , ładna stołówka... A  
gdyby śpiąca dotychczas orga
n izac ja  zetempowska zorgan i
zow ała tam  zebranie na w zór 
bydgoskiego, okazałoby się, że 
w  tym  p ięknym  bu dynku  ży
cie nie je s t wcale ta k ie  piękne, 
ja k b y  mogło i  pow inno być. 
O m ów ien ie nowego s ta tu tu  
D M R -ów  w yw o ła ło by  napewno 
żywą dyskusję. Z d z iw iła b y  o- 
na może naczelnego dyrek to ra  
Z ak ładów  S ta rachow ick ich , k tó  
ry  n ie  b y ł jeszcze w  now ym  in 
ternacie, da łaby do m yślenia i  
K o m ite to w i Opiekuńczem u i 
sekre ta rzow i P a r t ii i  samej 
m łodzieży z organizacja zetem
powska na czele. Dyskusję 
można sobie ła tw o  wyobrazić.

Po om ów ien iu  nowego statu
tu  m łodzież zadałaby k ie ro w 
n ic tw u  in te rn a tu  i  op iekunom  
w ie le  pytań, np.:

«.Dlaczego w  stołówce, pro
wadzonej przez PSS nie ma

noży, w ide łcy  i  kub ków  i  w ła 
śc iw ie  dlaczego absolwenci mu 
sza p ić kaw ę z m isek, a mięso 
jeść rękam i?

...Dlaczego św ie tlica  je s t po
zbaw iona ja k ie g o ko lw ie k  w y 
posażenia z “ w y ją tk ie m  zapasn 
czerwonego p łó tna , przeznaczo
nego przez sekretarza P a r t ii na 
dekoracje?

...Dlaczego m iłośn icy  sportu  
muszą sobie „system em  gospo
darczym “  sporządzać s ia tkę  do 
plntr-ponga z dwóch kaw a łkó w  
pa tyków  połączonych sznur
k iem  i  p rzyb itych  gw oździam i 
do stołu?

...Dlaczego ko l. Ś w is tak  z od
dz ia łu  rem ontow ego i jego ko
ledzy czy ta ją  bzdurne powieści 
zdobyte n iew iadom o gdzie bo... 
nieźle wyposażona b ib lio teka  
je s t nieczynna?

A  potem in n i zaczęliby zada
w ać pytan ia . Np. K ie ro w n ik  
in te rn a tu  spyta łby k ie ro w n ika  
s to łó w k i dlaczego m agazynuje 
noże, w ide lce i  ły ż k i w  schow
ku , a n ie  w yd a je  ich  m łodzie
ży?

A  d y re k to r Z ak ła dó w  spy ta ł
by  może dlaczego m łodzież nie 
zawsze zachow uje się tak , ja k  
trzeba, dlaczego nie zawsze 
w yko n u je  no rm y i n ie  zawsze 
ży je  w  .zgodzie z socja listyczną 
dyscyp lina  pracy?

K on iec końcem  w ie lu  lu dz i
spuściłoby g łow y ze w stydu. 
O kaza łoby sie, że wszyscy są 
po trochu  w in n i, że wszyscy 
n ie  za ję li się spraw a DM R -u 
ta k  ja k  trzeba, a na jb a rdz ie j 
chyba ru m ie n iła b y  się stara
chow icka  organ izacja  zetem- 
pow-ska, że n ie  p o tra f iła  s two
rzyć  w  Dom u aktyw nego k o 
le k ty w u  m łodzieży.

Wi® p>rxyst«jBii©sirw 
w  p o ło w m  d ra g i

W ładza Ludow a dała w ie le : 
p iękn y  budynek, fundusze —

je dn ym  słowem  w a ru n k i do
stworzenia odpow iedniego ży
cia w  s ta rachow ick im  D M R  a 
organ izacja  pa rty jna , o rg an i
zacja zetempowska, dyrekc ja , 
k ie ro w n ic tw o  i w ychow aw cy 
D M R -u , oraz K o m ite t O pie
kuńczy i sama m łodzież n !e 
u m ie li z tego skorzystać.

W yda je  nam  się, że h is to ria  
starachow ickiego D M R -u nie 
je s t n iestety odosobniona.

N ow y s ta tu t u a k ty w n i za
pewne w ie lu  k ie ro w n ik ó w  za
k ła d ó w  pracy, ko m ite ty  op ie
kuńcze i adm in is trac ję , k tó rzy  
n ie  docen ia li znaczenia 
DM R-ów. I  na jw yższy już  czas, 
żeby obudziła się z uśpienia 
rów n ież  organizacja zetem pow
ska. żeby w ie lu  tow arzyszy 
przewodniczących i członków  
zarządów Z M P  przestało b ia 
do lić  i usp raw ied liw iać  się: 
b rak iem  pomocy i op iek i nad 
D M R -am i, b rak iem  ak tyw u , 
tym , że 2 — 3 chu liganów  
wprowadza fe rm en t w  życie 
Dom u i tym , że n iek tó rzy  m ło 
dzi rob o tn icy  n ie  chcą praco
wać. że wo lą w ódkę i  bume- 
lanctw o.

Towarzysze zetem powcy —  
pomoc, to now y S tatut. C hu
liganów  trzeba wychować, a je  
ś li się n ie  da, usunąć z DM R. 
Do pracy można się zabrać od 
zebrania, od zapoznania sie z 
bo lączkam i. B ra k  łyżek i  kub 
ków , pusta św ie tlica  i zam knie 
ta b ib lio te ka  — oto w łaściw e 
p rzvczyny zdarzających sie w r  
padków  ptiańsfwą, i bum elan- 
ctwa, b raku  a k tyw u , b raku  
ko lek tyw u . Jeśli w n ik l iw ie j i 
energ iczn ie j za jm iem y się ty 
m i spraw am i, nanozór d robny
m i. sy tuac ja  zm ien i sie g ru n 
tow nie .

Sprawa jes t p iln a  1 ważna.
N ie w o lno nam z powodu

śmiesznych niedopatrzeń po
zw o lić  na buszowanie bum e
la n tów  i łu dz i nieśw iadom ych 
swych zadań. Przed nam i P lan 
6-le tn i i obow iązek w ychow a
n ia  w* DM R-ach nowych, zdro
w ych, św iadom ych kad r socja
lis tycznych  — pracow n ików  
socjalistycznego przem ysłu.

E W A  W A C O W S K A

M ło d z ie ż  za tru ta  
n a rk o ty k a m i

W  „w o ln e j“  Am eryce 
ilość m łodych lu d z i z a tru 
tych różnym i n a rko tyka m i 
p rzyb ie ra  zastraszające 
rozm iary .

N iedaw no w yszła  na ja w  
w  U S A  w ie lka  a fe ra  t r u c i
c ie li m łodzieży, w  k tó rą  
b y li zamieszani n a jw y b it
n ie js i „dzia łacze“  życia po
litycznego Nowego Jorku . 
W śród n ich zna jd ow a li się 
rów nież n ieuczc iw i nau- | 
crycie le , k tó rzy  sprzeda
w a li koka inę dzieciom  w  
szkołach.

A  oto co pisze na ten te
m at jeden z uczonych ame
rykańsk ich  d r N icholas 

jj H a rre y  na łam ach „M e d i- 
3 cal Review “ :

„Często przed lekarzem  
sta je  m łody cz łow iek do
brze zbudowany, na pozór 
s ilny , k tó ry  po bliższym  
zbadaniu okazuje się ob
ciążony różnego rodzaju 
do leg liw ościam i. N ie w y 
p ły w a ją  one jednak  ze 
schorzeń organicznych, lecz 
zazwyczaj z nadużycia róż
nych „ro z ry w e k “  czy „ro z 
koszy w ie lkom ie jsk iego  ży
cia“ . i lu ż  w idz ia łem  łudzi, 
k tó rzy  bądź to na zabawie, 
bądź też przy  zby t w y tę 
żonej p racy d la  „rob ien ia  
businessu“  s tra c ili zdrow ie, 
a ilu  by ło  wśród n ich n a r
kom anów, a lkoh o lików , lu 
dzi w y trąconych  zupełnie z 
no rm a lnych  ram  życia ! Za
iste, zew nętrzna „fasada“  
naszego narodu k ry je  ciem 
ne strony. M y  sami naw7et 
n ie  przeczuwam y, ja k  b a r
dzo z łudna jes t fizyczna 
„p ro s p e rit” “ *) w  U S A “ «.

*) dobrobyt —  w  tym  
w ypadku  : tężyzna.

(K X )
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Po w yd an iu  przez Adenauera dekre tu  w  spraw ie  noszenia 
przez b. cz łonków  W ehrm a ch tu  odznaczeń h itle ro w sk ich .

« « • i n U t M ł lM K m i l l ł lH I N I I l I l u i ł ł i iN n t M i H M , »

H itle r ,  do A denauers i  S chum achers:
„W  uznan iu waszych og rom nych  zasług p rzy  re m ilita ry z a c ji 

i  d e n a z ifika c ji N iem iec zachodnich wręczam  w am  to wysokie 
odznaczenie. W iem , że w  p e łn i zasłużyliście na ten zaszczyt“ .

9  „N e u e s  D e u ts c h la n d “

Hei prom ocji w Słicele O ficerskiej W O P

Dziesi spełnionych nadziei 
Eugeniusza Kosmalskiego i Kazimierza Prokurata

W ik to r  W o ro s z y ls k i B e r lin , s ie rp ie ń  1951 r. (V I) [
W  te dn i, k ie d y  szkoda nam  

by ło  czasu na sen, bo każda 
chw ila , każda przechadzka na 
m iasto znaczyła: no w i pozna
n i przy jac ie le , nowa radość, 
nowe, coraz s iln ie jsze poczu
cie b ra te rsk ie j w spólnoty, k ie 
dy n ie  b y ło  — na stadionie, 
na sali tea tra ln e j, na u lic y  — 
m in u ty  straconej, m in u ty  bez 
uśm im hu. w  dn i, k tó re  w ita -  
l i ś m j^ k  św ic ie  i żegnaliśm y 
późnym  w ieczorem  dum nym i 
s łow am i hym nu  „Naprzód, 
m łodzieży św iata, nas b ra te r
sk i po łączył dziś m arsz!“ , w  
owe w ie lk ie , barw ne, nieza
pom niane dn i św iatow ego zlo
tu  m łodzieży — tuż obok nas, 
q>krok czaił się w  swoim  ba r
łogu i  podg lądał naszą radość 
z im n ym i oczyma m ordercy tę 
py i po tw o rn y  w  sw ej bezsil
ne j w ściekłości wróg.

I  on też ży ł naszym i im p re 
zam i. K ie d y  m y w  m ilio n o 
w ym  szeregu m an ifes tow a li
śm y na placach i  u licach, z ja 
w ia ł się na horyzoncie  w s trę t
n y  i  śm ieszny zarazem brzę
czący ow ad — he liko p te r, pę
k a ły  w  pow ie trzu  bezkszta łt
ne b a lo n ik i i  na ziem ię sypa ły 
się kuse, szare u lo tk i. Rzadko 
spe łn ia ły  one sw oje przezna
czenie: nieczytane, da rte  na 
drobne strzępy, kończy ły  sw ój 
żyw o t pod obcasami m aszeru
jących. K ie d y  śp iew a liśm y i 
b a w iliś m y  się, k ie d y  bez po
śpiechu szliśm y przez B e rlin , 
za trzym u jąc  się ciągle, aby 
w ym ie n ić  znaczek z kolegą 
in n e j narodowości, zawiązać 
m u na szyi ba rw ną  chustę 
zlo tową, wp isać adres w  no
tesie, w  t łu m ie  m yszkow ali, 
z b ro jn i w  ob łudny  uśm iech i 
p rz y m iln y  głos, agenci i p ro 
w o ka to rzy  K ła m liw ą  o b ie tn i
cą. pochlebstwem ; oszczerczym 
„ostrzeżeniem “  us iłow a li zw a
b ić  b o jo w n ik ó w  o pokó j „na  
tam tą  stronę". A  po ta m te j 
stronie? Po ta m te j s tron ie  
p rzyszykow ano dla zw abio
nych dom y noclegowe z d w u 
tygo dn iow ym  „k o m fo rte m “  i 
propagandową truc izną , p a r
tne ró w  do dysku s ji ideolog icz
nych i stosy pornogra ficznych  
pisemek, przygotow ano k ró t
k o trw a ły  haszysz pozornego

SCSI B ILAN S
czyli

Coca Cola i splamione broszury
dobrobytu  i  —  na późn ie j — 
sm utny los n iepotrzebnych lu 
dzi, w yko rzystanych , w y p lu 
tych, skazanych na stoczenie 
się do osta tn ich k ręgów  k a p i
ta lis tyczn e j o tch łan i.

N ie  chw yc iło . N ie  c h w y c iły  
u lo tk i,  n ie  chw yc iła  w ie lo ję 
zyczna sfora p row oka to rów , 
n ie  c h w y c ił k ró tk o te rm in o w y  
„ r a j “ . U s iłu ją c  u k ry ć  swą 
wściekłość, reakcy jna  prasa 
zaczęła samą siebie ogłuszać 
zapew nieniam i, że w szystko 
jes t w  porządku, że fes tiw a l 
się n ie  udał, że m łodzież p o ł
knę ła  haczyk „p ra w d z iw e j de
m o k ra c ji“ . Im  do tk liw sza  sta
w a ła  się świadom ość n iepow o
dzenia, tym  donośnie j — starą 
m etodą — rozlegał się t r iu m 
fa ln y  w rzask propagandowych 
szm atław ców  M ac C loya i 
Adenaeura. A ż  wreszcie zna
la z ł się w  te j grze w spó ln ik , 
k tó ry  n ie  w y trz y m a ł nerwowo. 
B y ł n im  hannoversk i tygodnik 
„D e r Spiegel“ .

Z zamieszczonego w  33 
n -rze  „S p ieg la “  a r ty k u łu  pt. 
„Coś się m usi zdarzyć“  prze
pisałem  spore fragm e n ty  do 
podróżnego no ta tn ika . M yślę, 
te  m am y podstaw y do uważa
n ia  go za „zachodnie“ , w  
m ia rę  szczere, w  m ia rę  h i
steryczne podsum owanie be r
liń sk ie go  fes tiw a lu . Zasługa 
„S p ieg la “  w  tym , te  to, co 
m ocodawcy jego i  pozostałej 
b ra tn ie j prasy m yś le li, on —  
n ieopa trzn ie  w ypap la ł.

.program y narodowe 93 
k ra jay } z w ę g ie rsk im i zespo
ła m i tanecznym i, ro s y js k im i 
chóram i i  C h ińczykam i - ak to 
ram i, z w yśw ie tla n iem  f ilm ó w  
na w o lnym  pow ie trzu , p o łu 
dniowo-amerykańskim tańcem

i  skandynaw skim  śpiewem  na 
A le ra n d e rp la tz , U n te r den 
L ind en  i  F riedrichstrasse , aż 
do późnej nocy to... by ło  prze
cież w ie lk ie  przeżycie d la  n ie 
bieskich koszu l“  — stw ierdza 
„Gpiegei“  m elancho lijn ie .

D a le j następu ją gorzkie  w y 
rz u ty  pod adresem „zachod
n io -b e rliń s k ic h  po lityków ...,
k tó rzy  dotychczas u syp ia li się 
w yń iyś lo ną  przez siebie op in ią , 
że nie jest ta k  źle, a teraz  
nagle kons ta tu ją  w  p rzestra 
chu: czas p racu je  d la  Wscho
du “ .

Uw aga: z a r ty k u łu  w yn u rza  
się oblicze jego praw dopodob
nego in sp ira to ra , H erbe rta  
S che ffle ra , k ra jow ego sekre
tarza do spraw  m łodzieży i 
członka k u ra to r iu m  do spraw  
m łodzieży p rzy  rządzie w  Bonn. 
O to żałosny w niosek z fe s ti
w a lu , w yc iągn ię ty  przez pana 
S che ffle ra , a pow tórzony 
przez „Spiegel“ : „Coś się m u 
si zdarzyć, zan im  starzy zu
pe łn ie  zn ikną, a m łodz i p io 
n ie rzy  będą m ie li 25 la t. W te
dy  bow iem  nie będziem y ju ż  
m ie li żadnych  szans..."

„Jako  uznany specja lista  do 
zagadnień m łodzieży na 
wschodzie  —  opow iada o panu  
S chefflerze „ Spiegel“ —  w ie 
rz y ł łm  jeszcze przed pó ł ro 
k iem  w  m ożliwość stw orzenia  
d la  wschodniego fe s tiw a lu  za
chodniego rów now ażn ika . 
W raz ze sw ym i s tronn ika m i 
w ystosow a ł on 25 stycznia  
1951 r. do trzech zachodnio- 
be rliń sk ich  kom endantów  m ia  
sta, nadburm is trza  Reutera i  
Jakuba K a isera  m em orandum , 
dotyczące zasadniczego sto
sunku zachodu do św ia tow e- 
9 »  f e s t iw a l*  m ło d z ie ż y " .

S che ffle r uważał, że nie w o l
no fe s tiw a lu  zignorować i że 
na leży zorganizować jak ieś 
kontrprzedsięw zięcie . A le , u - 
bo lewa „S p iege l“ , „do  m aja  
n ic  się nie stało. W tedy do
p iero z in ic ja ty w y  trzech za
chodn ich okupantów  u tw o rzo
no 27-osobową kom is ję  m ię
d z y p a rty jn ą  do zwalczania  
Światow ego F es tiw a lu  M ło 
dzieży". W  łon ie  samej ko
m is j i jednak  tru d n o  b y ło  o 
porozum ien ie  co do metod 
działania. Przewodniczący 
podko m is ji po lityczne j, E rnst 
T ill ic h , „u s iło w a ł kłaść zasa
dniczy nacisk na in f i lt ra c ję “ .

O dm ienne m ie li poglądy 
przewodniczący podkom is ji: 
k u ltu ra ln e j i  sportow e j Ta o- 
osta tn ia  „ob radow a ła  raz t y l 
ko  i  rozeszła się. Nie m ia ła  
ona n ic  do p rzec iw staw ien ia  
drużyn ie  p i łk i  nożnej Dynamo  
—  M oskw a i  czeskiemu b ie 
gaczow i E m ilo w i Z a top kow i".

A n o n im o w y  pub licys ta  ze 
. „S p ieg la “  kończy swój a r ty k u ł 

cha rak te rys tycznym  obraz
k ie m  z zorgan izow anych w  za
chodn im  B e rlin ie  na czas fe 
s tiw a lu  „m ie jsc  k o n ta k to 
w y c h “  d la  zw abione j tam  
m łodzieży: „...m ia ły  tam  być  
p ro w a d źc ie  dyskusje...“ , za
m ias t tego b y ło  „p rz y  zab ru 
dzonych stołach rozdaw anie  
bu łek  i  p ic ie  coca-cola. Leżący 
na stołach m a te ria ł p ropagan- 
do iay  — broszury w y ja ś n ia ją 
ce o FD J i  s tre fie  w schodnie j 
(n ie o zachodzie) o trzym a ł t łu 
ste p la m y“ .

T ak  n ies fo rn y  gadu ła „S p ie - 
ge l“  skom p rom ito w a ł swoich 
bu tn ych  panów. I  m nie jsza o 
to, że skarcony pub liczn ie  
przez am erykańską gazetę dla 
N iem ców  „D ie  neue Z e itung“ , 
ju ż  po tygo dn iu  p rzy łączy ł się 
on do chóru  g łos ic ie li zachod
niego „zw yc ięs tw a “ . Raz opu
b lik o w a n y  b ilans bankruc tw a  
jes t na ty le  w ym ow ny, że n ie  
pomogą m u żadne odw ołania. 
M y  zaś w iem y jeszcze w ięcej, 
n iż  „S p iege l“  m óg ł i chc ia ł po
w iedzieć: o rgan izacyjna k lę 
ska a k c ji an ty fe s tiw a low e j 
jest ty lk o  w yrazem  i w y n i
k ie m  k lę s k i ideolog icznej.

K osm alska pa trzy ła  na sy
na rozradow anym i oczyma, 
trzęsąc z n iedow ierzan iem  
głową. S ta ł przed n ią  uśm iech
n ię ty , zgrabny, w  p ięknym  
now ym  m undurze.

—  Gdzież ty , synku, możesz 
zostać oficerem ... N ie d la  ta 
k ich  to, ja k  ty. N ie masz prze
cież żadnego wykształcenia...

— Teraz, mamo, to w łaśnie 
tacy ja k  m y mogą sie l i 
czyć i  zdobywać w ykszta łce 
nie...

G eniek m ó w ił to pewnie i 
z w ia rą . M atka , nie przyzna
jąc  się do tego naw et przed 
samą sobą — żyła  sk ry tą  na
dzieją. Bo co tu  dużo m ów ić : 
w ie le  się w  życiu K osm a lsk ie j 
zm ien iło  od 1945 r „  od roku 
w yzw olenia, w ie le  zm ien iło  
się także w  życiu je j . dzieci. 
Kosm alska rozum ia ła  dobrze, 
że bezpow rotn ie  minęły ju ż  
la ta  po n ie w ie rk i i nędzy, go
ryczy i upodlen ia . Te lata, 
k iedy  Kosm alska i dw a j starsi 
je j synow ie p racow a li u k u ła 
ka  w  Kole, a nauka G eńka 
w  „pow szechn iaku“  by ła  p raw  
dz iw ym  ciężarem dla  całej 
rodziny. Bo nie zawsze s ta r
czało na chleb. a na ks iążk i 
i zeszyty starczyć musiało...

Poza sobą m ia ła  rodzina 
K osm aisk ich pon iew ie rkę  na 
ku łack ich  polach. Kosm alska 
pa trzy ła  na syna z n iedow ie - 
rzaniem^ i radością, a w  sercu 
k łu ło  ją  wspom nien ie o je d 
nym  ze starszych synów, k tó 
ry  swą pracę u ku łaka  p rzy 
p łac ił życiem. ¡Zabił go k ie ra t.
 ̂ W m a łym  m iasteczku, na 
Z iem iach O dzyskanych — w  
S ławoborzu, zaraz po w o jn ie , 
zaczęło dla K osm aisk ich św i
tać nowe życie. Tarn w łaśnie 
Geniek, p racu jąc na ko le i — 
kończy ł siódmą k lasę szkoły 
podstaw ow ej, swoją dobrą 
pracą zdobyw ał uznanie w  
D y re k c ji O kręgow e j PKP. 
W ysłano go do K o le jo w e j 
S zkoły Technicznej. U k o ń 
czył ją  i  został aw ansowany 
— przeniesiono go do pracy 
um ysłow e j.

*
Jakże n ie  pam ię tać o tym  

w szys tk im  w  ta k ie j c h w ili. 
O stro i  w y raźn ie  w idzą całe 
swoje życie i  K osm alska i je j
syp.

D ła w i Kosm alska w  gard le  
wzruszenie^ S łucha płynącej 
przez plac m e lod ii H ym nu 
Narodowego, pa trzy  pe łnym i 
łez oczyma na przechodzą
cych ró w n y m i szeregami 
żo łn ie rzy, dziś po raz p ie rw 
szy ub ranych w  o fice rsk ie  
m undu ry . W  je dn ym  z tych 
szeregów jes t je j syn — E u
geniusz Kosm alsk i. absolw ent 
S zkoły O fice rsk ie j W o jsk O - 
chrony Pogranicza.

Nad placem gó ru je  popiprsie 
Fe liksa Dzierżyńskiego, k tó 
rem u pom n ik  w zn ieś li przysz li 
o fice row ie  W O P -u . w  czasie 
sw o je j nauki. Na plac. zalany 
słońcem, p rzyb ran y  odśw ię t
nie i uroczyście. zapełn iony 
ludźm i, k tó ry m  serca b iją  go
rączkowo —  pa trzy  w ie lk i re 
w o luc jon is ta  i  pa trio ta , w ie l
k i  w ychow aw ca obrońców  Re
w o lu c ji. P a trzy  człow iek, k tó 
ry  od czekistów  bezwzględnie 
w ym aga ł, by  b y li lu dźm i o 
z im nej g łow ie, gorącym  ser- 

i  czystych rękach. B lisk i« ,

żywe i  d rog ie  jes t to wskaza
nie  Fe liksa D zierżyńskiego dla 
w ychow anków  O fice rsk ie j 
Szkoły W O P-u.

M rużąc od blasku słonecz
nego oczy, Kosm alska W ypa
tru je  syna. w  stojących na 
placu szeregach w y p a tru ją  
swych synów i b rac i p rzyb y 
łe na uroczystość p ro m oc ji 
rodz iny.

— T u jest, tu  stoi, uśm iecha 
się...

R ó w nym i szesnastkam i pod
chodzą podchorążowie do stóp 
pom nika. Tam  p rom u je  ich j  
g ra tu lu je  im  stopnia, w  im ie 
n iu  P a rtii.  Rządu i Dowódz
tw a  ściska im  rękę — M in i
ster Radkiew icz. Odchodzą do 
szeregów — ju ż  ja ko  o fice ro 
wie.

Tego dnia, w  te j n a jw ię k 
szej dla każdego z n ich  c h w i
l i  — kończy się jeden etap ich 
życia i rozpoczyna się d rug i. 
Kończy się etap zdobyw ania 
podstaw w iedzy, dn i uporczy
wego prze łam yw an ia  i poko
nyw an ia  Wszelkich trudności. 
W  tym  w łaśnie okresie m usia ł 
K osm alsk i i ty lu . ty lu  jego 
tow arzyszy nadrobić i  zapeł
n ić  w szystkie  lu k i w  swoim  
w ykszta łcen iu . M u s ie li zdo
być to, do czego im  odgradzała 
drogę sanacyjna rzeczyw istość 
—  w ładza bu rżua z ji i obszar- 
n ic tw a  w  Polsce przedw rze- 
śn iow e j Kończy się etap szla
chetne j ry w a liz a c ji o zdoby
cie przodow n ic tw a w  w y 
szkoleniu po litycznym  i bo jo 
w ym  Zaczyna się etap czyn
ne j służby na straży gran ic  
P o lsk i Ludow e j. Na jeden z 
n a jb a rd z ie j' w ysun ię tych  po
s te runków  — na granice — 
idą m łodzi o fice row ie , ab.y 
strzec je j przed dyw ersantem  
i  sabotażystą, aby strzec spo
k o jn e j pracy swoich o jców  i 
b rac i w  fab rykach  i  na wsi, 
aby strzec bezpieczeństwa na
rodu.

P rom ocja  dobiega końca. 
Do o fice rów  przem aw ia  M i
n is te r R adkiew icz. S łucha ją 
jego słów m łodzi o fice row ie  z 
napięciem  i  uwagą. W  odpo
w iedz ia lne j służbie, ja k ą  roz
poczynają. zawsze będą pa
m iętać, że nie przesta li być 
synam i ro b o tn ikó w  i chłopów. 
W  tym  w łaśn ie  znajdą siłę i 
zapał, aby ca łym  sercem ko 
chać i b ro n ić  sw o je j O jczyzny 
— O jczyzny mas pracujących.

Gorące, serdeczne, p łom ien
ne pozdrow ienia m łodym  o f i
cerom przekazał w  im ien iu  
Zarządu G łównego Z M P  se
k re ta rz  ZG Z M P  to w  S trza ł
kow ski. Na tryb u n ę  u stóp 
pom nika Feliksa D z ie rżyń
skiego w stępu je  p rym us O fi
cersk ie j Szkoły W OP —  kol. 
K az im ie rz  P ro k u ra t — n a j
lepszy z na jlepszych, aby 
przem ów ić w  im ie n iu  absol
w e n tów  Szkoły.

K o l. P ro k u ra t m ów i, że 
dzień ten jest d la  niego i  je 
go kolegów  dn iem  spełn ionych 
nadziei... Jakże w ie lk ieg o  zna
czenia nab ie ra ją  te słowa 
w łaśn ie  w  ustach ko l. P ro k u 
rata.

*
K a z ik  m a 8 la t, w  domu

głód i  nędza. Rodzina P ro k u 
ra tó w  przeżywa a ku ra t jeden 
x okresów  bezrobocia, bo o j

ciec 19 razy b y ł bez pracy w
ciągu 36 la t sw o je j fo rn a lsk ie j 
„ k a r ie ry “ . A  m a ją tek Sienna 
w  gm in ie  S inołęka — jest du
ży. Dziedzicowe 4 tys. hekta 
ró w  w ym aga ją  pracy. Pan 
dziedzic um ie jednak w y b ie 
rać ro b o tn ikó w  w  oparciu  o 
swoje dw ie  n iewzruszalne za
sady — „ro b o tn ik  u m nie  m u
si dużo rob ić  i  n iew ie le  w y 
m agać“ .

W ym agać za to  p o tra f ił pan 
dziedzic. I oto K az ik  — syn 
„tego bun tow n ika  P ro k u ra ta “ 
ja k  to dziedzic nazyw a ł jego 
ojca — idz ie  do pracy w  
Siennej. Dobrego i taniego 
m ia ł dziedzic rob o tn ika  — 
K a z ik  za ca ły  dzień ciężk ie j 
h a ró w k i o trzym yw a ł z dzie
dzicowej k iesy 20 gr. T ru d n o  
bow iem , aby 8 - le tn i ro b o tn ik  
s taw ia ł w ym agania. Zresztą 
b a li się ludzie  w  Siennej groź
nego dziedzica. P am ię ta li bo
w iem , ja k  to na p rzys iad  
pierwszego męża m a tk i K a z i
ka  P roku ra ta  pan dziedzic za
s trz e lił za ło w ie n ie  ry b  w  m a
ją tk o w y m  stawie.

I  ta k  rós ł K az im ie rz  P ro k u 
ra t. p racu jąc w  m a ją tk u  za 201 
groszy dziennie, m ieszkając w 
izb ie  czworacznej. gdzie w raz 
z drugą m ieszkającą tam  ro 
dziną pod d z iu ra w ym  dachem 
gn ieździło  się 16 osób.

K a z ik  pam ięta dzień w y 
zwolenia. W tedy to już  rozu
m ia ł. że zaczyna się nowe ży

cie. Od 1945 ro ku  w  Z W M -ie , 
potem  w raz  z b raćm i w  
O RM O  w  czynnej walce z 
bandam i. B ro n ili P ro ku ra to 
w ie w ładzy ludow e j w  Polsce, 
b ro n ili sw o je j w ładzy. W alca 
o u trzym an ie  i wzm ocnienie 
te j w ładzy, k tó ra  m ilion om  
P ro ku ra tó w  i Kosm aisk ich w  
Polsce o tw orzy ła  d rzw i do 
szkól, fa b ryk , dała ziemię, 
chleb i wolność — postanow ił 
K az ik  poświęcić swoje życie. 
P ostanow ił zostać ofice rem  
W O P-u. Postanow ił czynnie 
foronić te j w ładzy, k tó rą  re 
prezen tu je  teraz w  gm in ie  
S inołęka jego o jciec — b y ły  
fo rna l, ja ko  przewodniczący 
G m inne j Rady Narodow ej.

D obiegał końca „dz ień  
spełn ionych nadzie i“ . Radosny 
w spó lny obiad żo łn ie rsk i, w y 
stępy a rtystyczne i przede 
w szys tk im  rozm ow y na n a j
w ażn ie jszy w  ty m  dn iu  tem at: 
o ty m  ja k  by ło  i  ja k  będzie —  
zakończyły ten dzień. W cho
dzą do czynnej służby n o w i 
o fice row ie  W ojsk O chrony Po
granicza. Strzec będą g ran ic  
P o lsk i Ludow e j, w ładzy ludo 
w e j i wolności. W ychow yw ać 
będą żo łn ie rzy na w ie rnych  i  

. oddanych spraw ie mas pracu
jących synów Ludo w e j O j
czyzny. Na tak ich , ja k im i są 
sami.

S T A N IS Ł A W  K O Z Ł O W S K I
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KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1) P ieniądz m etalowy 
(nazwa ogólna) 5) Współczesny 
pisarz francuski, autor książki 
„K o m u n iś c i" . 9) M iasto na lir . ii 
Dzm idowo M albork 11) Lekar
stwo sporządzone przez nalanie 
wrzącej wody na ja k iś  środek ro
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ś lin n y  12) Inaczej ..popiersie“  13) 
Roślina ozdobna kw itnąca ty lko  
raz w czas e swego istn ien ia  14) 
Por* francuski na południow y 
wschód od M a rsy lii 17) M ieszka
nce. autonom icznej repub lik i ra 
dzieckie j, któ re j s to licą jest Ka
zań 20) Symbol chemiczny g linu  
21) L ichy aktor, kom ediant 24) 
Inaczej „p os ia d a “  25) M iasto por
towe w F in la n d ii 26) Gatunek 
w ierzby 27) Zaimek osobowy 28) 
Plaska deska pod oknem we 
wnęce m uru 32) Zaimek wskazu
jący 34) Uschnięta łodyga ro ś li
ny 36) Kozak doński, przywódca 
powstania chłopskiego w 1669— 
1671 r. 38) Góry na pogranicza

polsko-czechosłowackim  39) Część 
w a lk i bokserskiej 40) W- m ito lo g ii 
g reck ie j: córka Tania ła  zam ie
niona w skałę . 41) Sekretarz Ko
m unistycznej P artii Wioch 44) 
Część ubioru zetempowca 45) 
D ziesięciodniowy okres czasu.

Pionowo: 1) Jednostka m iary 
czasu 2) K ra j w H im a la jach  3) 
S tolica A lban ii 4) In ic ja ły  pisarza 
radzieckiego (1875 — 1933) 5) In i
c ja ły  współczesnego pisarza po l
skiego. autora powieści „ M ity  ro 
dzinne“  5) G rządki kw ia tow e 7) 
W ierzchnia uprawna w arstwa zie 
mi 8) Inaczej „p rz y ro d a "  10) Po 
stępowy pisarz b ra zy lijs k i, autor 
pow ieści: „Ś w it B ra z y li i" .  „Z ie 
mia k rw i i p rzem ocy"; 15) Tytu ł 
poW eści I. Kraszewskiego 16) U- 
moonien!a ziemne 18) im ię  żeń
skie 19) K onstruktor pierwszych 
skrzypiec 22) Rodzaj jad ło da jn i 
23' Wzór, kszta łt zasadniczy 27) 
Polski taniec w irow y  29) Lekki, 
przew iew ny budynek w ogrodzie 
30) P ierw iastek prom ien io tw órczy 
3!) W m ito lo g ii g reckie j: boginie 
zemsty 33) Część urządzenia ra 
diowego 35) Państwo w Europie 

37) Pokłady jakiegoś kruszcu 42) 
„1 “  w jęz. m artw ym  43) Ocena 
niedostateczna (w skrócie).

Rozwiązania krzyżów ki nadsy
łać należy w te rm in ie  10-dnio- 
wym od daty ukazania się nu
meru pod adresem redakcji z do- 
p isk ern na kopercie ..K rzyżów 
ka“ . Za dobre rozw iązanie p rzy
znanych zostanie drogą losowa
nia

S nagród książkowych



W  kcńeu ub. ro k u  szkolnego 
nadszedł - do „S ztandaru  M ło 
dych ‘ l is t  w  spraw ie stosunków 
panu jących w  Szkole Przysposo
b ien ia  Górniczego w  M ie cho w i
tach . W  liśc ie  poddana by ła  o- 
s tre j k ry ty c e  postawa m ora lna 
n ie k tó rych  p racow n ików  SPG. 
i  i stosunek do m łodych  w y 
chow anków .

Na skutek lis tu  w y je ch a ł na 
m ie jsce specja lny w ys ła n n ik  
„S z tan daru  M łodych “ , k tó ry  zba 
d a ł sprawę w spó ln ie  z K o m ite 
tem  M ie js k im  PZPR  w  B ytom iu .

Podczas badania s p r a w y  nie 
ty lk o  p o tw ie rd z iły  się zarzuty, 
postaw ione w  ¡iście, ale w ysz ły  
na ja w  inne szczegóły, u ja w n ił 
się w  końcu ca łokszta łt stosun
k ó w  panu jących w  SPG w  Mie- 
ehowicach.

Okazało się, że pewna, n ie 
w ie lk a  część personelu szkoły 
s tw orzy ła  ścisłe, dobrane koło 
ku m o tró w , „p rz y ja c ió ł“  i  opano
w a ła  w  zupełności k ie row an ie  
szkołą, rządząc się w  n ie j ja k  
„szare gęsi“ . N a jp ie rw  należy 
p rzedstaw ić członków  tego „b ra 
c tw a “ : to  d y re k to r G órka, czło
w ie k  słaby, g ię tk i, będący pod 
w p ły w e m  zdem oralizowanego, 
„żądnego w ładzy “  in try g a n ta  - - 
Ingera . w ychow aw cy in te rna tu  
Ic h  pomc n ik  —  to K u la  ró w 
n ież wychowawca. Na czoło gru 
py w y b ija ł s: Inger, o k tó rym  
wszyscy w iedz ie li, że jest „sza
rą  em inencją“ , a on wcale tem u 
n ie  przeczył.

Nadużycia gospodarcze®rozkład moralny® kumoterstwo 
-pod płaszczykiem pracy wychowawczej

Cieple gniazdko 
kumotrów w SPG w Miechowicach 

z o s t a ł o  r o z b i t e
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Ob. Ing e r b y ł cz łonkiem  ko 
m is ji do spraw  personalnych, 
b y ł w  k o m is ji przydzie la jące j 
prem ie, konsultantem  zakłado 
w e j organ izacji zw iązkow ej, 
cz łonkiem  k o m is ji w e ry fik a c y j
ne j, członkiem  ko m is ji do spraw 
finansow ych, b y ł op iekunem  
ZM P. A  przede w szystk im  b y ł 
p rzy jac ie lem  dyr. G órk i. Do ko 
m is ji personalnej prócz Ingera 
1 dy re k to ra  należeli K u la  i  ob. 
H uk, sekretarką. O ni k ie row a 
l i  w ięc spraw am i personalnym i 
p racow n ików , w p ływ a ją c  na ich

w a ru n k i życiowe, na zm ianę u - 
posażeń, grap. W  k o m is ji do 
p rzydz ie lan ia  p re m ii prócz In 
gera b y ł d y re k to r (Inge r d w u 
k ro tn ie  postara ł się o przydzie 
len ie  sobie p rem ii. Jedną z n ich 
o trzym a ł za pracę, za k tó rą  ró 
wnocześnie dostał naganę od 
władz).

Inger, m ający decydu jący głos 
w  sprawach szkoły, docierał 
dz ięk i koleżeństwu z dyr. G ór
ką, dz ięk i jego słabości i  w łas
nemu sp ry tow i do wszystkich 
nawet na jb a rdz ie j poufnych do
kum entów  szkoły.

A le  dobrane grono scemento- 
wane by ło  nie ty lk o  przy jaźn ią  
i  w spólnotą in teresów ; łączy ły  
je  stare spraw ki, wspólne w in y  
i nadużycia, k tó re  m usia ły  po
zostać ty lk o  w  zak lę tym  kręgu 
p rzy jac ió ł. B a ł się w ięc jeden 
drugiego, jeden drugiego trzy  
m ał. „w  łapach“  i  ta k  —  trz y 
m a li się wspóln ie.

przy  w spó lnym  s to liku  zacni 
w ychow aw cy m łodzieży —  m ie li 
przecież wspom nien ia np. z im ie 
n in  dy rek to ra  zraszanych a lk o 
holem,. urządzonych w  poko ju  
służbowym  w  szkole.

S tare spraw ki?  —  To np. m e
ble, k tó re  d y re k to r i  Ing e r po
le c ili sobie zrob ić bezpłatn ie w  
pracow ni szkolnej z m a te ria 
łów , szabrowanych na Z iem iach 
Odzyskanych.

A le  kum ote rs tw o, „k a n ty "  to 
nie cały obraz rozk ładu m o ra l
nego te j pak i kum o trów . Ob. In 
ger b y ł p ija k ie m  — czy li ja k  
tłum aczy przy jac ie la  dyr. G órka: 
„ lu b i ł  w yp ić “ . Ing e r p i ł w  spół
dz ie ln i, u swojego kolegi, na 
szybie. Za p ijańs tw em  szła roz
wiązłość (Inge r n ie  zawahał się 
prow adzić karygodnego n iem o
ralnego try b u  życia w  czasie, 
gdy b y ł razem z młodzieżą na 
wczasach zim owych jako  w y 
chowawca). W  okresie wczasów 
przy jecha ł na „w iz y ta c ję “  dyr 
G órka. Podsum owanie k o n tro li 
— to wspólna w izy ta  ob. G órk i, 
i Ingera — w  nocnym  loka lu . 
N ie p ierw szy raz spędzili czas I

F a k ty  te  b y ły  znane na tere
n ':  SPG. Znało je  przede wszy
s tk im  grono pracow n ików  tech
nicznych i  pedagogicznych.

Jest zupełnie jasne, że zgn i
lizna m ora lna paki, k tó re j tak  
długo udawało się odgryw ać ro 
lę „g ó ry “ , powodowała wśród 
personelu bardzo n iew łaściw e 
nastro je , że opanowanie przez 
nią  p o lity k i personalnej k rz y w 
dz iło  p racow n ików  (np. n ie 
słuszne w yrzucen ie  dozorcy). 
N ie mogło to dodatn io w p łynąć 
na pracę personelu.

A  młodzież? S p ra w k i zdemo
ra lizow ane j k l ik i  docie ra ły  i do 
m łodzieży, budz iły  w  n ie j głę 
boką niechęć, odrazę. Postępo
wanie k lik i,  je j „s ty l“  ży - i 
cia, b rud nie m ogły być bez j 
w p ły w u  na m łodzież, nie m o- i 
g ły  je j się nie udzielać, nie 
dem ora lizować je j. B y ła  to 
obłudna, dw ulicow a robota bez- 
ideowych, zdem ora lizowanych, 
n ieuczciwych ludz i, k tó rzy  po
daw a li się za w ychow aw ców  i 
g łos ili wobec m łodzieży szczytne 
hasła, z ca łym  cynizm em  zd ra 
dzając je  co k ro k  w  życiu, da
jąc p rzyk ład  na jgorszy — za 
m iast najlepszego. U w ili sobie 
cieple gniazdko pod płaszczy 
kiem  wychowawczej pracy. a 
zamiast w ychow yw ać — demo 
ra lizow a li młodzież, psując na 
swoim  odcinku re zu lta ty  ogrom 
nego w ys iłku , k tó ry m  Państwo 
Ludow e zapewnia m łodzieży wy 
chowanie, rozw ój 1 dobre w a 
ru n k i bytowe. O dcinek pracy, 
k tó ry  w y b ra li na ciepłe gn iazd
ko — to była  Szkoła Górnicza,

jedna ze szkół szczególnie waż
nych dla  ka d r naszego przem y
słu.

L is t do R edakcji, in te rw e nc ja  
„S ztandaru  M ło dych “  rozb iła 
brudne, ciepłe gniazdko, rozb i
ła brac tw o „ le w e j rę k i“  —  In 
ger i K u la  zostali usunięci z 
pracy w  SPG w  M iechowicach. 
Za nadużycia cała k lik a  odpo
w ie  przed sądem —  sprawa jest 
u prokura to ra .

N ie w o lno jednak poprzestać 
na rozb ic iu  gn iazdka k l ik i  Inge
ra  — Szkolę Przysposobienia Gór 
niczego w  M iechow icach, je j 
personel i  w ychow anków  należy 
otoczyć w iększą opieką, zw ięk 
szyć robotę wychowawcza i  od
dz ia ływ an ie  o rgan izac ji ZM P. 
Sprav. ę tę pow inno wziąć pod 
uwagę M in is te rs tw o  G órn ic tw a  
oraz Z M  Z M P  w  B ytom iu ,
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r  z a  hu  c i  a

W ydawać by  się m ogło, że to pom yłka  h istoryczna, albo
geograficzna- Gdzież tu  w  Polsce puszcza nie do przebycia?  
Może idzie o A fry k ę  lub  B razylię?

A  je że li w  Polsce, to chyba nie  w  dobie P lanu 6-le tn iego,
a gdzieś za czasów k ró la  M ieszka I-g o

K ra j up rzem ysław iam y, a tu  okazuje 
się, że nie w yka rczow a liśm y jeszcze dżun
g li!

Z  lis tu  kol. L u d w ik a  K L IJE W S K IE G O
do naszej re d a k c ji w yn ika , że ta n ieprze
by ta  puszcza zna jdu je  się w  w o j. poznań
skim , a co gorsze dz ie li na dw ie  po łow y  
wieś Słopanowo.

No i  okazuje się, że Z M P -ow cy  zza lasu 
n ija k  nie mogą p rzybyć na zebranie koła  
ZM P-ow skiego. Może in n i ludzie  jakoś się 
przedziera ją  przez tę puszczę, ale b iednym

ZM P -ow com  w idocznie b ra k  s ił do pokonania groźnych nie
bezpieczeństw: c ie rn is te j i  d łu g ie j drog i, lw ów  i  tygrysów  
polskiego chowu i  rodz im ych wężów...

A le  przede w szys tk in  trudno  im  pokonać lekceważenie 
pracy Z M P -ow sk ie j. Bo gdyby je  pokonali, to może by się 

jakoś p rzeda rli przez S łopanowską pusz- 
czę._

Okazuje się zresztą, że i  koledzy z ZP  
,w  Szam otułach zapom nie li o tym  kole 
w  głęb i dziew iczej puszczy. 8 (słow nie: 
osiem) razy w zyw ano ich w ie lk im  głosem  

'na  zebrania w  Słopanowie. A le  głos ten 
pozostał p rzys łow iow ym  głosem na  pu 
szczy...

K oledzy zza lasu i  ZP w  Szamotułach,
p roponu jem y W am w spó lnym  bohaterskim  
w ys iłk ie m  przebić ścieżkę przez puszczę 
w  Słopanowie, obyście się m og li częściej 
i liczn ie j spotykać.

Powodzenia w  p ion ie rsk ie j pracy.

opr. M . LEŚ N IE W S K A
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O  b iu ro k ra c ji w  P a ń s tw o w e j Zasadnicze j Szkole
Z a w o d o w e j w  P ile

A  teraz są wypisane, ty lk o  braR ok szkolny w  Państw ow ej 
Zasadniczej Szkole Zaw odow ej 
w  P ile  ja k  w  każdej in ne j szko
le  zakończył się 4 miesiące te 
m u. Egzam iny w praw dzie  od
b y ły  się, ale św iadectw  dotąd 
n ie  ma.

D n ia  26 czerwca zebra liśm y 
się w szko lne j a u li i n ie c ie rp li
w ie  oczekiw a liśm y rozdania 
św iadectw . Zosta ły rozdane t y l 
ko  nagrody d la  w yróżn ia jących  
się uczniów.

Św iadectw a m ia ły  być roz
dane 28 sie rpn ia, lecz i w tedy  
o trzym a łiśm y ty lk o  św iade
ctwa... W szechnicy Radiowej.

Pod koniec w a kac ji, chcąc 
uczęszczać do T echn ikum  dla

Dorosłych —  poszedłem do d y 
rek to ra  te jże szkoły z prośbą 
o przyjęcie .

A le  cóż? N ie  m ia łem  św ia 
dectwa. — W ychodząc zate lefo
nowałem  do Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej. O trzym a łem  odpo
wiedź, że św iadectw a będą roz
dane 3 września. U radow any 
zw o ln iłem  się z p racy i  po je
chałem.

„Ś w iadectw a są — ale... nie
ma podpisów“  — oznajm iono m i. 
N ie w ierząc tem u, poszedłem do 
mego w ychow aw cy, k tó ry  t łu 
m aczył się, że św iadectwa na
deszły ju ż  w  po łow ie w a kac ji, 
ale pro fesorow ie b y li na wcza
sach i  nie by ło  kom u wypisać.

k u je  podpisu Przewodniczącego 
K o m is ji Egzam inacyjne j. '•

M yślę, że by ło  dość czasu, 
ażeby św iadectwa zostały i  w y 
pisane i  podpisane.

Koresp. W. C.
(nazw isko i  adres znane red.)

Św iadectw  nie  ma... nie są 
wypisane... b rak podpisu... Ejże 
—  to chyba ob jaw y znanej cho
roby zw anej b iu ro k ra c ją !

Z choroby te j może wyleczyć  
D yrekc ję  Zasadniczej Szkoły  
Zaw odow ej w  P ile  DOSZ w  
Bydgoszczy.

Oby to zrob iła  ja k  n a jp rę 
dzej — bo inaczej świadectrc 
ja k  nie ma, tak  nie będzie...

E e s te ś m y  przygotowani 
do nowego reku szkoleniowego

Rozm owa z przewodniczącym  Zarządu  
Z ak ład o w eg o  przy FHR „K ra j“  w Kutnie

232,356 słuchaczy w  ub ieg łym  roku  szkolen iow ym , to poważ
n y  dorobek W szechnicy R adiowej.

Z M P  uważając WR.N za jedną z podstaw owych fo rm  kszta łce
n ia  ideologicznego m łodzieży, o rgan izu je  w  zakładach pracy, 
św ietlicach grom adzkich, P G R -ach i  tp. ko ła  k tó re  liczą od 5 
do 20 słuchaczy.

Na zd jęciu : ko ło  W szechnicy R ad iow e j podczas dyskus ji, p ro 
wadzonej przez konsu ltan ta  okręgowego.

Liga Pm-fadtól ‘/ittiiiarza «czy

W Ostrowca zakończono kurs szsfsrski
organ lasowany przez LPŻ

Okres poważnego nasi
lenia życia świetlicowego 
w jesieni i zimie powodu
je zwiększenie zaintere
sowania sportem szacho
wym. Okoliczność ta skła
nia nas do ogłoszenia w 
tym okresie cyklu turnie
jów rozwiązaniowych.

Każde kolejne 5 zadań, 
opublikowane przez nas 
w przeciągu mniej — wię
cej miesiąca — stanowić 
będzie jeden oddzielny 
cykl. Zadania te, naogół 
niezbyt trudne, dwucho- 
dófyki, proste końcówki, 
lub ciekawe pozycje z gry 
praktycznej, należy roz
wiązać i rozwiązanie na
desłać do naszej Redak
cji (z dopiskiem na ko
percie „SZACHY“) naj
później w tydzień po u- 
kazaniu się zadania. Za 
prawidłowe rozwiązanie 
każdego zadania przyzna
jemy 1 punkt. Dwudzie
stu zdobywców najwięk
szej ilości punktów w każ 
dym cyklu (Maksimum 
— 5) otrzyma wartościo
we nagrody książkowe.

ZADANIE 1
M. WRÓBEL 

I  n a g r. „Basha‘ar" 1950 r.
Mat w 2 posunięciach

W  Ostrołęce jest k ilk a  k ó ł L i 
g i P rzy ja c ió ł Żołn ierza. K ilk a  
k ó l LP Ż  zna jdu je  się także na 
te ren ie  pow ia tu. Ich  członkow ie 
pos tanow ili zorganizować k u r 
sy, doszkalać się na n ich  tak, 
aby być w pe łn i sp raw nym i do 
p racy i  obrony gran ic  Polski 
Ludow e j. LP Ż  organ izu je  k u r 
sy: samochodowe, m otocyklow e, 
rad io te legra ficzne itd . C złonko
w ie  k ó ł L P Ż  z O stro łęk i i  po
w ia tu  po s tanow ili zacząć od 
ku rsu  m otorowego. Bo to poży
tecznie i p rzy jem n ie  um ieć p ro 
wadzić samochód czy m otocykl, 
w iedzieć, ja k  usunąć mogące 
się zdarzyć uszkodzenia m otoru.

D obry  poziom  kursu  
w  O s tro łęc e

K u rs  s ta ł na w yso k im  pozio
m ie tak  pod względem  teore
tycznym  ja k  i  p raktycznym . 
T am te jszy zarząd L ig i P rz y ja 
c ió ł Żo łn ierza posta ra ł się o do
b rych  w yk ładow ców .

K ie ro w n ik  K ursu , ob. S tan i
sław  Lachow ski p rzygo tow a ł ta 
b lice  poglądowe, k tó re  bardzo 
pom ogły w  zrozum ien iu w y k ła 
dów teore tycznych prowadzo
nych przez ob. S tan is ław a B o
browskiego. D zięk i jego pracy, 
ku rsanc i s iada li za k ie row n icą  
do p ierwszych próbnych jazd w  
pe łn i przygotow ani.

Po p ierw szych  ja zd a c h  ..
Uczestn icy kursu , w śród  k tó 

rych  by ło  w ie le  m łodzieży, z 
„b ic iem  serca“  oczek iw a li p ie r
wszych jazd. I  oto wreszcie 
przyszła na nie  ko le j. P row adzi! 
je  in s tru k to r  R a fa ł Ż am ow sk i. 
N ie  ty lk o  uczył on zresztą jeź
dzić, ale także w y ja ś n ił zna
czenie dobrze przeszkolonych 
k ie row ców  dla  państwa. Po 
p ierwszych jazdach, podczas k tó  
rych  poznawano samochód w  
p rak tyce  i  uczono się „czuć gaz 
pod nogą“  nauka poszła ju ż  
gładko.

K a d e s iły  eg zam in y
I  wreszcie —  jazdy  zakończo

no. M ożna zaczynać egzam iny! 
Teraz ju ż  n ik t  z uczestników  
ku rsu  L P Ż  w  Ostrołęce nie  de
ne rw o w a ł się. — K ażdy w ie 
dzia ł. iż  ta k  teo rię  ja k  i  p ra k 

tykę  — 
dobrze.

jazdę, ma opanowaną

Egzam iny po lityczne, teore
tyczne i p raktyczne  zda li wszy
scy, a n iek tó rzy  nawet bardzo 
dobrze. Do ta k ich  na leżeli: N a
ta lia  Janosz z W ojc iechow ic ko 
ło  O stro łęk i (przodownica na uk i 
na kursie), ko l. Z ygm un t K oz łow  
sk i z grom ady O berw ia  (gm. 
Le lis ) i ko l. ko l. S tan is ław  B a
lic k i,  A n to n i Dębski i  W acław 
Szaniawski z O stro łęk i.

L iga  P rzy ja c ió ł Żo łn ierza do
brze w yszko liła  k ilkudz ies ięc iu  
now ych k ie row ców , lu dz i róż
nego w ieku  i  zawodu. Wszyscy 
on i posiadają teraz prawa jaz
dy, wszyscy posiadają w iększy 
zasób w iadom ości potrzebnych 
do dobre j p racy i pe łnej zdol
ności obrony g ran ic  naszego pań 
stwa.

K.B.

„W  zeszłorocznym  okresie 
szko len iow ym  pope łn iliśm y nie  
jeden błąd. Św iadczy o ty m  
choćby fa k t, że rozpoczęliśm y z 
60 uczestnikam i, a zakończyliś
m y  zaledw ie z 22.

Podstaw ow ym  naszym b łę 
dem b y ło  to, że n ie  p o tra f iliś 
m y  powiązać te o rii z p ra k tyką . 
W yk ła d y  b y ły  naw e t na dobrym  
poziom ie teore tycznym  — ale 
jak ieś  suche, można p raw ie  po
w iedzieć — ja k b y  oderwane od 
naszego dzisiejszego życia. M ó
w iliś m y  np. o P lan ie  6 -le tn im , 
o w ie lk ie j ro l i ja k ą  w  b u do w n i
c tw ie  socja lizm u ma do spełn ie
nia  podniesienie w yda jnośc i 
pracy, a n ie  dostrzegaliśm y, że 
w ie lu  kolegów nio  w ype łn ia  
no rm  pro du kcy jnych , że b ryg a 
dy m łodzieżowe p ra cu ją  źle lu b  
ro z la tu ją  się. Szkolenie ideo lo
giczne nie dodawało nam  bodźca 
do ulepszenia naszej p racy orga
n izacy jn e j czy zawodowej. N ik t 
się na n im  nie dow iedz ia ł ja k ie  
zm iany przynosi P lan Sześcio
le tn i naszemu m iastu, naszemu 
zakładow i.. M ó w iliśm y  ogóln ie o 
naszych tradyc jach , a n ie  wspo
m n ie liśm y o w span ia łe j, bo jo
w e j tra d y c ji naszego m iasta — 
K utna . Jeżeli ju ż  dysku tow a
liśm y, to nad p rob lem am i na 
„ska lę  m iędzynarodow ą“ , po ru 
szaliśm y w ie lk ie  p rob lem y, a 
zapom nie liśm y o tych  m ałych, 
nie m n ie j ważnych problem ach 
naszej codziennej pracy. Szko
len ie  n ie  w p łynę ło  np. wcale na 
popraw ę złe j p racy naszej o r
gan izacji zakładowej.

Dużą w inę  ponosił tu  Zarząd 
Zakładow y. N ik t  n ie  in tereso
w a ł się frekw encją , trudnośc ia 
m i kolegów , reg u la rnym  dostar
czaniem m a te ria łó w  szkolen io
w ych czy ożyw ien iem  w y k ła 
dów. B rakow a ło  także propa- 
gandystów, — m ów i p rzew odn i
czący Zarządu Zakładowego 
ZM P  przy Fabryce Maszyn Roi 
niczych „ K r a j“  w  K u tn ie  ko l. 
H e n ryk  G o rlic k i.

Te w szystkie  b ra k i zostały 
om ówione na poszerzonym ze
b ra n iu  zarządu, w  k tó ry m  obok 
a k tyw u  w z ią ł także udzia ł tow. 
Paw lak, I  Sekretarz Podst. Org. 
P a rty jn e j. Zebranie by ło  po
święcone w yłącznie przygoto
w aniom  do nowego ro ku  szko
leniowego.

Obecnie organizacja ZM P  w  
Fabryce „ K r a j“  ma ju ż  dwóch 
propagandystów  — kol. W incen
tego M icha lsk iego i  ko l. R y 
szarda Langiew icza, przeszkolo

nych  na specja lnym  kurs ie , zor
ganizow anym  przez . ZW  ZM P  
w  Łodzi. O n i będą w yk łado w ca 
m i na zajęciach. P ro jektow ane 
jest zaproszenie w yk ładow ców  z 
jednos tk i w o jskow e j.

D ługo zastanaw iano się na ze
b ran iu , k to  ma wziąć udzia ł w 
szkoleniu. Postanow iono, że u - 
dz ia ł w in n i wziąć wszyscy człon 
kow ie  ZM P. 25 kolegów, w  tym  
propagandystów , sem inarzystów 
i  ag ita torów , skierowano na szko 
len ie  pa rty jne . Chętnych spo
śród niezorganizowanych posta
now iono rów nież p rzy jąć  na 
szkolenie zetempowskie.

A g ita to rz y  o trzym a li zadanie 
porozm aw iania z m łodzieżą o 
szkoleniu, o jego celach i  zada
niach, o potrzebie szkolenia i 
zachęcenia w szystk ich  do p rzy 
bycia na zebranie ogólne, po
święcone szkoleniu.

Zebranie to odbyło się z ko ń 
cem września. P rz y b y li wszyscy 
zetempowcy, a nawet n iezorga- 
n izowani. O m ów iono dokładnie 
dotychczasowe przygotow ania, 
poczynione przez zarząd, w p ro 
wadzono parę uzupełnień. K o 
ledzy żądali np. pow iększenia 
b ib lio te k i.

Okazało się także, że zarząd 
zaniedbał pracę nad rozpowsze
chn ien iem  czyte ln ic tw a  prasy, 
że zbyt m ało kolegów , czyta re 
gu la rn ie  gazetę. I  tem u b ra kow i 
postanow iono zaradzić w  n a j
b liższym  czasie.

W  w y n ik u  starannie przepro
wadzonej pracy w y jaśn ia jące j j 
ag ita to rom  przed zebraniem  w ; 
w y n ik u  dobrze przeprowadzo- |

Kto obudzi 
LZS

w Rączęta Bolntm?
LZS  w  B Ą C Z O LU  D O LN Y M  

oow. JA S ŁO , pow sta ł jeszcze 
w  1949 roku. dzięki energ ii ko
legów: Jana W archo ła i  A n to 
niego R ybk i.

Ponieważ k lu b  spo rtow y bez
boiska n iew ie le  może zdziałać 
— członkow ie  LZS  Bączol D o l
ny  zaczęli rozglądać się za ka 
w a łk ie m  ziemi, na k tó ry m  m oż- 
naby boisko urządzić.

Zostało w  Bączolu D o lnym
trochę ziem i po obszarniku. 
Chłopcy z LZ S -u  zw ró c ili się 
do grom ady z prośbą o odda
n ie  im  spłachetka g ru n tu  na 
boisko.

D yskusje trwały długo, b wy
g ląda ły  tak:

—  Po co wam  ziemia? Siać 
tam  co będziecie?

—  Nie, w  p iłk ę  grać.
—  W  piłkę? A  ja k i z tego po

żytek? Lep ie j niech się k ro w y  
popasą. ,

N ieu fn ie  odnosili się począt
kow o ludzje  z Bączolu d *  
LZ S -u : W iadom o — p iłk a  m le
ka nie  da, a radości życia, k tó -  
rą da je  sport, n ie  uczył chło
pów pan dziedzic.

A le  kaw ałek ugoru na bois
ko w  końcu da li. Chłopcy z 
LZ S -u  w z ię li się od razu do 
pracy. W ytyczy li boisko do 
p i łk i nożnej i do s ia tków k i, zro 
b i l i  zabawę — a z dochodu za
kup ili- 2 p i łk i i  kostium y.

B yłoż to św ięto w  całe j w s i 
by ło , k ie dy  ch łopcy z Bączola 
spuścili lan ie  L Z S -o w i z S ie- 
p ie tn iczank i w  p iłk ę  nożną.

—  C ztery do dwóch — po
w ta rz a li z dum ą naw et ci, k tó 
rz y  jeszcze n iedawno m ów ili, że 
„le p ie j, żeby się k ro w y  pasły“ .

LZS  stał się dumą ca łe j wsi.
ne j dyskus ji wszyscy z chęcią j w  niedzielę na boisko ściągały 
zdecydowali się wziąć udzia ł j t łu m y  ludz i: m łodzi chcie li
w  szkoleniu. Zg łos iło  się 12 n ie 
zorganizowanych, ja k  ko l. Z dz i
sław  K rzem ińsk i z m ontażu czy 
Tadeusz T rzaska łsk i, pracujący 
„na sp ira lach“ .

Ustalono, że zebrania szkole
n iow e będą się odbyw a ły  dwa 
razy w  m iesiącu we w to rk i.

„D o  nowego ro k u  szkolen io
wego p rzygo tow a liśm y się su
m ienn ie “  — m ów i jeszcze kol. 
G o r lic k i — „b ra k  nam, ja k  do
tychczas, p lanu te m a tyk i, b rak 
m a te ria łó w  szkolen iow ych. W 
Zarządzie P ow ia tow ym  m ów ią, 
że n ie  o trzym a li jeszcze z Za
rządu W ojewódzkiego. A  prze
cież ju ż  czas na jwyższy, n ie d łu 
go trzeba zaczynać“ .

Z. M IK O Ł A JC Z A K

Nie można czytać 
sia c f i y E j s I - t r a f i ł

Bibiiotókarka powinna być agitatorem dobrej książki
Kolega Scibor przeglądał 

uważnie katalog.
— W iecie co, koleżanko  —  

pow iada po c h w ili — ja  już  
większą część tych  książek prze
czytałem . Już sam nie w iem  co 
w ybrać. A  może W y, znacie ja 
kąś dobrą książkę?. Może macie 
ja kąś \na uko w ą , np. o w łó k ie n 
n ic tw ie?

—  N iestety, nie m am y.
K o l. Scibor w y b ra ł jakąś 

książkę na c h y b ił t r a f i ł  i  od
szedł.

Ż le  się dz ie je  w  b ib lio tece 
PZPB w  P rud n iku . To prawda, 
że b ib lio te ka  cieszy się dużym  
zainteresowaniem , że codzień 
w ieczorem  dokoła dużego stołu, 
za k tó ry m  „u rzę d u je “  b ib lio te 
ka rka , ko l. Kam ińska , zbiera 
się sporo m łodzieży, że spośród 
591 tom ów  przeszło po łowa jest 
zw yk le  w  czytan iu .

A le  książka książce nie  ró w 
na. W b ib lio tece b ra k  jest zu
pe łn ie  li te ra tu ry  fachow ej —

te j lite ra tu ry , k tó ra  bezpośred
n io  pomaga m łodzieży w  pracy, 
podnosi je j k w a lif ik a c je  zawo
dowe, zachęca do rac jon a lizac ji 
i stosowania nowych metod 
pracy. N ie  ma także naukow ych 
książek z innych  dziedzin. M a
ło  jest dobrych powieści dla 
m łodzieży, zwłaszcza radziec
k ich , ja k  np. książek Szołocho
wa, Ażejewa, P o lew oja  itp .

Co gorsza, b ib lio te ka rka  nie 
zawsze p o tra f i poradzić, ja k ie  
ks iążk i w a rto  przeczytać. A  re 
zu lta ty?  R ezu lta ty  są tak ie , że 
n ieraz można spotkać w  św ie
t lic y  m łodą dziewczynę czy 
chłopca spędzających w o lny  
czas na czytan iu  pow ieścid ła 
o szum nym  ty tu le  i  bzdurne j 
treści, ja k : „W ian e tou “ , „H ra b ia  
wraca na r in g “  itp . „dz ie ła ".

A  przecież czytanie ks iążk i to 
n ie  ty lk o  rozryw ka . Książka — 
to  przede w szystk im  m ądry, 
w yp róbow any p rzy jac ie l, od 
k tórego można się w ie le  na

uczyć — pod w a runk iem , 
jes t to  dobra i wartościowa 
książka.

Trzeba skończyć ze szm irą w  
b ib lio tece w  P ru d n iku !

Trzeba, by w  b ib lio tece zna
laz ły  się dobre ks iążk i, w  tym  
ja k  na jw ięcę j fachow ych ks ią 
żek i prasy z dziedziny p rzem y
słu w łókienniczego.

Trzeba wreszcie, aby ko l. K a 
m ińska w ięce j czytała, bow iem  
ty lk o  w tedy będzie m ogła do
radzić czyte ln ikom . A g ita to rem  
dobre j ks iążk i pow in ien stać 
się każdy a k tyw is ta  Z M P  na 
zakładzie.

Z b liża ją  się s ło ty  jesienne — 
okres, w  k tó ry m  zawsze n a j
w ięcej się czyta. Dobrze by b y 
ło, by  D yrekc ja  i Rada Z a k ła 
dowa przy PŻPB w  P rudn iku , 
ja k  na jp rędze j za ję ły się b ib lio 
teką fabryczną i  aby w ięcej 
uwagi b ib lio tece pośw ięcał Za
rząd Z akładow y ZMP.

W Ł A D Y S Ł A W  L U L E K  
P ru d n ik

„so
bie kopnąć“  raz lu b  dwa, a sta
rzy  popatrzeć, ja k  to i  z p i łk i  
jes t pożytek.

A le  ju ż  w  1950 r. k ro v /y  znów
niepodzie ln ie zapanowały nad 
kaw a łk iem  ziemi, gdzie nie
gdyś było  boisko.

Bo k iedy  ko ledzy W archo ł i  
Rybka za ję li się p iln ie j nóuką 
i m ie ij m n ie j czasu, a p i łk i się 
podarły  —  LZS przesta ł istnieć.

I  co na jgorze j nie in teresu je 
to nikogo.

A n i samej m łodzieży z Bą
czolu.

A n i P K K F -u .
A n i ZP  ZM P  w  Jaśle, k tó ry  

w idocznie uważa, że LZS  to 
„n ie  po jego l in i i “ .

Czyżby m łodzież Bączola na
gle strac iła  chęci do g ry  w  p i ł
kę?

Nie. T y lk o  (o wstydzie !) b ra k  
jfej energii.

LZS  zasnął.
K to  go obudzi?

(Na podstaw ie koresp. Oz. Z ięby 
Jasło, oprać. J. Z.)

na dzień 6 października 1951 u  

(SOBO TA)

Program  II  — na fa li 367 m. x

W iadomości: 5.05 6.30 7.55 17 00 ?! 0*
23.50.

u.l5 Pieśni masowe 6.50 Operetki we- 
u ie r.k ie  i muzyka rozryw kow a 8.00 
Język rosy jsk i 13.30 And, dl,i kl I I  
13.55 Aud. d!a k l. I I I  i IV  14.15 K on
cert Chóru PR 14.30 And. d'a wycho- 
wa\yr7vń przedszkoli 14.35 M uzyka dla 
w szystkich 15.30 Aud dla dzieci ó'- <10 
Krakowiak? kom pozytorów  polskich 
16.20 Dziennik w arszawski 16 35 M elo
die na dwa fo rtep iany 16 45 Głos m ają 
kobiety 17.!5 Koncert m uzyk’ ludow ej 
17.45 język  rosy jsk i 16.00 Muzyka 18 30 
..Człow iek odnalazł siebie“  --  frapm . 
pow H. Langera 13.50 M iuuka roz
ryw kow a 19.30 Muzyka.. i ak-ualnoścJ
2C.00 Przy sobocie po robocie 2! .39 p ie 
śni pojudnidk 91.50 Zagadka konkurso
wa ..Dftmu * książki*' 22.05 Koncert 
K rak Ork. 29.45 R eportażV  ¡Meczu ¡Lek
koatletycznego NRD — Polska 23.05 
M uzyka taneczna.



Sztandar
młodych

Lekkoatleci NRD
p rz y b y li do W arszaw y

PRE1BISCH — 100 m  —  11,9> 
sek.

W czwartek 4 bm. w godzinach po
rannych p rzybyła  do Warszawy re
prezentacja lekkoatletyczna N lem lec-

dyslc —1 W lederbołd, K lłtsch, kula — j 
K litsch, W iederhold, skok wzwyż — : 
Preuss, Leupold, skok w dal -  | 
Plep, Pre lb lsch, 200 m — K öckritz- | 
Karger. Prelb lsch, 4 X  100 — Prel- 
błsch, Piep, K öckritz -K arge r, Anders;

m ężczyźni: 100 m — Rudiger, West- j 
phal, 110 m> ppł. — Sm ollnsky, Beimti. 
200 m — Łacina. Schneider, 400 m 
— Bäsiack, Branch, 400 m ppł. — 
Scholz, Stephan, 800 m — Bäsiack, 
Bold a, 1.500 m — Donath, Braun
schweig. 3.000 m ppł. — Lflpert. Ge- 
natowskl, 5.000 m — The es, Reymann. 
10 000 m — Thees. Reyman, skok 
w z w y ż  — Meyer, Z lrk , skok w dal — 
Ih len feld . Bflsse, oszczep — Wiede
mann, Kühn, dysk — Schmidt, Etzold, 
kula — Schmidt, E tzold, m łot — 
Marcus, Schmidt, tyczka — Balzer. 
E tzold, tró j skok — F ris ten  H artw ich.

Ł A C IN A  —  200 m  —  21,8 sek.

4 X  100 m -  Kretschm ann, Rudlger, 
Łacina, W estphal, 4 X  400 m — Łaci
na, Schneider, Scholz, Brauch.

k le j Republiki Dem okratycznej, która 
w  dniach 6 — 7 bm. rozegra m iędzy
państw ow y mecz lekkoatle tyczny z 
reprezentac ją  Polski.

Sportowców NRD p ow ita li na D w or
cu G łównym  przedstaw icie le G KKF

Prasa czechosłow acka
o m eczu H o n v e d -C W K S

*  nacz. W ieczorkiem 1 dyr. horyskem 
aa czele oraz delegacja ¿ m p .

W skład ekiipy NRD wchodzi 13
«awodniczek. 30 zawodników  ona z 
k ie row nic tw o , trenerzy, lekarz ! m a
sażysta. K ierow nik iem  ekspedycji jest 
dyrek to r B iura O rganizacyjnego Ko
m ite tu  K u ltu ry  Fizycznej NRD — 
Wenzel.

Wraz ae sportowcom ' przybył do
W a r s tw y  redaktor naczelny „D e u 
tsches Sport E cho" — Jacobua.

Na meczu z Polską reprezentacja 
NRD w ystąpi w następującym sk ła 
dzie:

kobie ty: 1Ó0 m — Prefbłsch, Köc
k ritz -K a rg e r, 80 m ppł. — Schütt, Sehre 

yer, oszczep — H offm eister, Vogt.

Prasę czechosłowacka dużo uwagi
poświęca tu rn ie jo w i p iłk a rs k ;emu zor 
ganizowanem u z okazji św ięta Ar- 
m i{ Czechosłowackiej. Po środowym  
meczu Honved — CWKS, dz iennik i 
zgodnie stw ierdza ją , że Polacy po
kazał' grę na dobrym  poziom ie po

dpartą doskonałą kondycją . W porów 
n a n iu  z rokiem  ubieg łym  Polacy zro- 
ib i l i  bodajże na jw iększy postęp spo- 
łś ród  uczestników  tu rn ie ju .

O rgan A rm ii Czechosłowackiej „O b 
rana L id u “  pisze:

„S potkan ie  Honved — CWKS było 
fjednym  z najlepszych jak ie  rozegra
no na stad 'on ie  w itkov ick im  w ostat
nich czasach D rużyna polska w po
rów nan iu  z rokiem  u le g ły m  zapre
zentowała się dużo lep ie j 1 była dla 
wspaniałego w ęgierskiego zespołu 
równorzędnym  przeciw nik iem . Polacy 
b y li bardzie j b o jo w \ n leustępPwi a 
często » szybsi.

...N ieznaczna porażka Jest n iew ąt
p liw ie  sukcesem dla zespołu polskie
go, k tó ry  pokazał piękną, szybką 1 
n ieustęp liw ą grę.

Organ Czesk:ego Zw iązku M łodzie
ży „M la d a  F ronta“  pisze m . in .:

„N iespodziankę sp raw ili przede
wszystkim  polscy goście, k tó rzy by li 
przez całe spotkanie równorzędnym  
przeciw nik iem  dla doskonałych Wę
grów  » m ogli w yjść z walk* jako 
zwycięscy Oba zespoły g ra ły  zde
cydowanie szybko, bez zbytniego 
p rzetrzym yw ania  p iłk i.

...Przez całą p ierwszą połowę meczu
Polacy m ie li wyraźną przewagę. Ora 
bvła bardzo szybka, przede w szyst
k im  dzięki dobrze przygotow anym  1 
bojowym  graczom CW KS“ .

Prasa czechosłowacka wyróźn»« 
szczególnie Stefanlszyna, O rłowskie
go. Janeczka, Sąsiadka 1 B re itera.

■MSZ n o m  KONKURS
m m

W a r u n k i  k o n k u r s u
adresem redakcji z dopiskiem na 
kopercie „E cha S partak iady“ .

Term in nadsyłania rozw iązań — 
1.11.1951 r „  przy czym decyduje 
data stempla pocztowego.

Wśród uczestników konkursu, 
któ rzy nadeślą rozw iązania roz lo 
sowane zostaną nagrody.

Dziś druku jem y drug i odcinek
naszego konkursu w raz z kupo
nem nr 2. Jednocześnie przypo 
m i., »my w arunki konkursu:

Każdy z uczestników konkursu
pow inie^*

1) odgadnąć nazw isko zawod
nika. którego sym bolizuje  rysu
nek, przy czym zaznaczamy, źe 
będą to w yłącznie m istrzow ie  w 
poszczególnych konkurencjach 
Spartakiady.

2) wpisać nazw isko m istrza do
umieszczonej pod rysunkiem  ta 
belki (ilość kratek w tabelce od
powiada ilości lite r  w nazw i
sku).

3 podać rozw iązanie główne,
które utworzone zostanie przez 
kolejne odczytanie lite r  z zazna
czonych krzyżykam i kratek po
szczególnych tabelek (po jednej 
literze z każdej tabe lk i).

4) dać kró tką  odpowiedź ?tak 
lub nie) na pytanie zawarte w 
rozw iązan iu  g łów nym .

5) zebrać 10 kuponów konkur
sowych, czytelnie je Wypełnić I 
po ukazaniu się ostatn iego kupo
nu przesłać wszystkie razem pod

Konkurs „Echa S partak iady
Kupon nr 2

Naztnisko . . . . . .

Imię . . .

Zamód . . .

Dokladnjj adres

t t

. tuiek
V

lat

LPZ organizuje 
zawody kolarskie

o m istrzostwo m iasto
W a rsza w y

Z okazji tygodnia  LP2 w dn. 7 pw
ździern ;ka br rozegrane zostaną w 
W arszawie w yścig i ko larskie. Wyści- 
g’ odbędą się w dwóch kategoriach. 
W ka tegorii II ej na 100 km 1 w ka
tego rii I I I  na 50 km. Trasa wyścigu 
ka tegorii I I  zaczyna się na Ta rgów 
ku. prowadzi szosą do Wyszkowa f 
z powrotem . S ta rt zawodn ików  w ka- 
t gorii I I I  nastapi rówmeż na T a r
gówku z półm etkiem  w Radzyminie.

W zawodach tych wezmą ud ia ł 
czołow i kolarze z Kaplaklem , K lab lń- 
skim  I W ójcikiem  na czele.

Rozdanie nagród zwycięzcom w y
ścigu odbędzie się podczas C entra l
nej Akadem ii LPŻ.

(T .)

S p o r t

w  ZSRR
Biorąc pod uwagę masowy rozwój 

p iłk i nożnej. A/szechzwiązkowy Ko
m ite t do Spraw K u ltu ry  Fizycznej 
1 Sportu wydał polecenie wydelego
wania drużyn ligowych dc 31 n a j
większych m iast ZSRR. gdzie m i
s trzow ie p iłk i nożnej zorgan izu ją  
spotkania ł podzie'ą się z m iejsco
w ym i sportowcam i doświadczeniem 
pracy szkoleniowo - trenersk ie j.

fto w e
rekordy świata

M is trz  ZSRR w biegu m aratońskim  
— Moskaczenko (Dynamo — Moskwa) 
uzyskał w b :egu na dystansie 30 km 
w yn ik  1:38:54, ustanaw ia jąc now y re
kord św iata.

•
Lekkoatle ta  br a zyt!} sit* De Sffwa

nstanow*ł nowy rekord św iata z tró j- 
skoku, uzys-kując 16,01.

Cały kraj przygotowuje się do uroczystego obchodu
M iesiąca P ogłęb ien ia  

P rz y ja źn i P o lsko -R adzieck ie j
M asy pracujące, m iast 1 wsi in tensyw n ie  p rzyg o tow u ją  się do

zbliżające,,o się M iesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko - Radzie
ck ie j, aby godnie zam anifestować sw oją wdzięczność i  m iłość 
do Z w iązku  Radzieckiego —  w ie lk iego  p rzy jac ie la  naszej w o l
ne j, ludow e j O jczyzny.

chórów, zespołów dram atycz
nych i  tanecznych, op racow u ją 
cych specja lne p rogram y radzie
ckie, inscenizacje i  tańce lu do 
we.

Tegoroczny wrzesień 
miesiącem wielkiego wkładu 

w budowę Warszawy
Wywiali z Przewodniczącym Prezydiom SRN- 

t«w. Albrechtem
W  zw iązku z zakończeniem M iesiąca B udow y W arszaw y

przewodniczący P rezyd ium  S tołecznej Rady N arodow e j Jerzy

W Warszawie,«
W arszaw skie ko ła  ZM P  i d ru 

żyny harcerskie  opracow ują 
p rogram y w ieczorn ic, poświęco
nych ż y - ' i pracy m łodzieży 
radzieck ie j. V / czasie w ieczorn ic 
odbędą ę spotkania z uczestni
ka m i wycieczek do ZSRR. ze
społowe czytan ie książek zna
nych au torów  radzieckich, spe 
c ja lne  konku rsy  itp

A k ty w  Z M P  i harcerstwa o- 
p racow u je  pogadanki na tem at 
poko jow e j p o lity k i Z w iązku  Ra
dzieckiego. w a lk i ZSRR przeciw  
ko w o jennym  know aniom  im 
p e ria lis tów  oraz pomocy udzie- 
lane i przez Zw iązek Radziecki 
Polsce Ludow ej.

M łodzież, za trudn iona  w  Z je 
dnoczeniu Ru downie tw a  M ie j
skiego M uranów , postanow iła  
zapoznać się z życiem  B o
ha te ra  Paździe rn ika  —  Fe

liksa  Dzierżyńskiego ł  zorga
nizować zbiorow ą wycieczkę na 
W ystaw ę poświęconą Jego pa
m ięci. Uczn iow ie Państw ow ej 
Szkoły O gólnokształcącej przy 
ul. S m olnej 30 urządzą w  szkole 
w ystaw ę i k ierm asz ks iążk i ra 
dz ieck ie j oraz zorgan izu ją  we 
wszystk ich klasach w ieczory 
dyskusyjne na tem at pomocy 
Z S R R  d ią  Polski. D rużyna ha r
cerska przy te j szkole postano
w iła  nawiązać łączność korespon 
deneyjną z jedną z d rużyn  pio
n ie rsk ich  w  Z w iązku  Radziec
k im .

Na wsi.«
W  gromadach, spółdzie ln iach 

p ro du kcy jnych  i  PGR-ach t rw a 
ją  przegotowania do im prez i 
uroczystości zw iązanych z M ie 
siącem P rzy jaźn i. Zespoły św ie 
tlico w e  p racu ją  nad dekoracją 
św ie tlic . O dbyw a ją  się próby

Od 4 do 11 lis topada b r. w 
grom adach i spó łdzie ln iach pro
dukcy jn ych  odbędą się w ieczor
nice pod hasłem: „W  każdej 
gm in ie  koło TPP-R, każdy czło
nek ZSCh — członkiem  T P F -E “ . 
Na w ieczornicach tych w yg ła 
szane będą re fe ra ty  i pogadan
k i o Zw iązku Radzieckim . W ie j
skie zespoły czyteln icze urządzą 
w ieczory dyskusyjn i;, poświęco
ne książkom  radzieckim .

Cr* nkow ie  g rup  producen
tów  ZSCh na specja lnych ze
braniach będą om aw iać rn. in. 
najnowsze osiągnięcia radziec
k ie j ^ j r o '  io lo g ij i  ag ro techn ik i. 
K o ła  m iczu rinow sk ie  organ izu ją  
spotkania z naukow cam i - ro l
n ikam i.

S tarannie p rzygo tow u ją  się do 
M iesiąca P rzy ja źn i ludow e zes
po ły  sportowe, z zapałem ć w i
czące przed zawodam i o odzna
kę SPO.

W ielu  tkaczy ,
Z P W  im . Ł u ka s iń sk ie g o  p ra cu je
w trzecim roku Sześciolatki

Z w ie lu  zakładów  przem ysłu w łókienniczego na p ływ a ją  córa« 
częściej m e ldu nk i o p rze d te rm inow ym  . w yko n yw a n iu  przez 
przędza in ików  i  tkaczy zaciarf p ro d u kcy jn ych  drugiego ro ku  
P lanu 6-letniego.

Po m eldunkach szeregu tk a 
czy i  prządek z ZP B  im . S ta li
na, ZP B  im . Dzierżyńskiego, 
ZPB im . Róży Luksem burg i 
innych  o sukcesach swych za
m eldow ała  załoga ZPW  im . Ł u 
kasińskiego w  Łodzi. W zakła
dach tych  w ie lu  tkaczy i  w ie le  
tkaczek p rzystąp iło  ju ż  do re a li

zac ji zadań S ro ku  P lanu 6 -le t
niego.

M. in. zadania za pierwsze 2 
la ta  P lanu  8 le tn iego w yko n a li 
z nadw yżką p rzodu jący tkacze: 
S. K lepsa te l, K . F rontczak, W. 
W ojciechowska, M. Zawadzka, 
Z. Zarębski i  S. G rądkow ski. 
Wszyscy on i w yko n u ją  stale po
nad 120 proc. no rm y.

p o n a d  B.eon.ow p o d p is o w _

...pod A pe l m Ś w iatow ej Rady Po 
kojn  zebrano w  M oskw ie i obwodzie 
m oskiewskim  do i października.

W KAIR ZE W STYCZNIU 19S2 ROKU...

...odbędzie Me Kongres Obrońców 
Pokoju Boskiego Wschodu i A fryk i 
Północnej.

M.OO« *O Ł N IE R Z Y _

Konieczna jest ścisła jedność
pom iędzy waŚkq o chieh,

a  waSkq o pokó j
O św iad c zen ie  B iura  P o lit. B e lg ijsk ie j 

P a rtii K o m u nis tycznej
B iu ro  P o lityczne B e lg ijsk ie j 

P a r t ii K om un is tyczne j o p u b li
kow a ło  oświadczenie, w  k tó 
ry m  podkreśla, że p o lity k a  
p rzygotow ań w o jennych  w y 
w ie ra  zgubny w p ły w  na po
ziom życiow y mas pracujących 
B e lg ii. Ceny a rty k u łó w  p ie rw 
szej po trzeby stale w zrasta ją  
P rzem ysłow cy coraz częściej 
narusza ją ustawę o 8-godzin- 
nym  dn iu  pracy, pogarszają 
w a ru n k i pracy, lekceważą je j 
bezpieczeństwo. Rząd w  d a l
szym ciągu p row adzi ofensywę 
p rzec iw ko  ubezpieczeniom spo
łecznym .

B iu ro  P o lityczne jeszcze raz 
ka tego ryczn ie  podkreśla kon ie 
czność ścisłej jedności pom ię
dzy w a lką  o chleb, a w a lką  o 
pokój. D latego B iu ro  Polityczne 
staw ia przed kom un is tam i be l

g ijs k im i zadanie kon tynuo w a
n ia  i  wzm agania w a lk i o po
k ó j i  popieran ia a k c ji zbieran ia 
podpisów pod apelem Ś w ia tow ej 
Rady Poko ju . Ponadto, kom uniś 
c i p o w in n i w y jaśn iać  szerokim  
masom niebezpieczeństwo re m ili 
ta ry z a c ji N iem iec Zach. i po
pierać w y s iłk i dem okra tów  n ie 
m ieckich, m ających na celu u - 
tw orzen ie  zjednoczonych, de
m okra tycznych i po kó j m iłu ją 
cych N iem iec.

Coraz w yraźn ie jszym  staje 
się rów nież fa k t, że naw iąza
nie szerokich stosunków  gospo
darczych ze Z w iązk iem  Ra
dzieckim , k ra ja m i dem okrac ji 
lu do w e j i C h inam i jes t dla 
k ra jó w  zachodnich jedyną  m o
ż liw ością  un ikn ięc ia  ka tas tro fy , 
do k tó re j pchają je  im p e ria liśc i 
am erykańscy.

_ « tra c ftl agresorzy w K o r*1 w  okre
sie 10 dnł. W tym  9.900 Am erykanów 
1 A700 Francuzów f Hsynmanowców. 
Ponadto agresorzy u tra c ili 41 czołgów 
i 97 sam olotów.

M IM O  PRÓB PRZYWÓDCÓW KATO
L IC K IC H  Z R . ZAW ODOW YCH...

—atorpedowa.nl« Jedności robotników ,
3 października odbył się we Włoszech 
powszechny 24-godzinny s tra jk  praoow 
n ików  przem ysłu papierniczego w od
pow iedzi w łaścic ie lom  zakładów  na 
odmowę rozpoczęcia rokowań ze zw iąz
kam i zawodowym i w spraw ie nowej l i 
n iow y zb iorowej.

N IE W IN N A  L IL L Y  W AECHTER...

.. skazana została przez sąd am ery
kański w Sztu itga rdz ie  na 8 miesięcy 
w ięzienia. W aed ite r brała udzóał w 
M iędzynarodowej K om isji Kob!et. która 
przebywała w Korei. Po powrocie o- 
pow iadała ona o zbrodniach am ery
kańskich w Korei ł w zyw ała  słusznie 
kob;ety niem ieckie do zw alczania agre
sywnych planów, które mogą uczynić 
z N iem iec drugą Koreę.

«no.oeo D O LARÓ W .,

...przeznaczył Departam ent Stanu
USA na przekupienie członków p a rla 
mentu indonezyjskiego, którzy m ieiiby 
głosować za przyjęciem  separatystycz
nego trak ta tu  pokojowego z Japonią 
przez Indonezję.

Z N IE C H Ę C IĄ  DO AM ERYKANÓW ...

M ło d u ś e i ¡MI©mi©c Z a c h .
dom aga się zw o ła n ia  

ogólnoniestiieekiej isarady

A lb re ch t podsum ował w y n ik i tegorocznej a k c ji w rześn iow e j 
na rzecz W arszawy.

Podobnie ja k  w  ła tach ub ie
głych, wrzesień — M iesiąc B u 
dowy W arszawy, up łyn ą ł pod 
znakiem  ja k  najszerszej m o b ili
zacji społeczeństwa w okó ł dzie
ła budowy sto licy.

. Poważny w k ła d  do osiągnię
cia chlubnego bilansu Miesiąca 
B udow y W arszawy wniosła 
W arszawska O rgan izacja  P a r
ty jna .

Ogółem w  ciągu M iesiąca nad 
porządkow aniem  m iasta i up ięk
szaniem go pracow ało ponad 
135 tys. osób. Usunięto i w y w ie 
ziono ponad 35 tys. m  sześć, g ru 
zu, w ydobyto  ok. 130 tys. sztuk 
cegieł oraz przeprowadzono p ra 
ce porządkowe w  stołecznych 
parkach, skwerach i  zieleńcach 
na pow ie rzchn i 312 tys. m kw .

O gólna wartość w ykonanych  
prac w ynosi ok. m ilio n a  zł.

Równocześnie w  samej ty lk o  
W arszaw ie zebrano na SFOS w  
ciągu września ponad pó łto ra  
m ilio n a  zi.

B ilansu jąc  w y n ik i M iesiąca 
s tw ie rdz ić  należy, iż  p rzyn iós ł 
on rea lne e fek ty  w  dalszym  po
rządkow aniu  m iasta, p rzygo to 
w an iu  terenów  pod nowe in w e 
stycje. W rzesień sta ł się m an i
festacją idei budow y soc ja lis ty 
cznej W arszawy, te j ide i, k tó rą  
n a k re ś lił przed narodem  P rezy
dent RP. B O LE S ŁA W  B IE R U T . 
Tegoroczny wrzesień b y ł now ym  
rea lnym  w kładem  mas pracu
jących W arszawy w  dzieło po
kojowego budow nic tw a, zado
kum entow aniem  n iez łom ne j wo
l i  budow y now e j W arszawy —  
m iasta pokoju.

Cały naród koreański 
w spom aga A rm ię  

© f i a r n q  p r a c q  w  z a p l e c z a
„P ra w d a “  p u b lik u je  korespondencję Tkaczenki z K o re i, k tó ry  

podkreśla bohaterstw o ko reańsk ie j ludności c y w iln e j —  rob o t
n ików , chłopów  i in te lig e n c ji — w walce z in te rw e n tam i. T ka - 
czenko przytacza liczne p rzyk ła d y  bohaterstw a pracy ro b o tn i
ków  i chłopów  koreańskich, k tó rz y  w  ciężkich w a runkach  
w  czasie ba rba rzyńsk ich  bom bardow ań walczą o w ykonan ie  
p lanów  pro du kcy jnych .
Jedną z fa b ry k  p ro w in c ji po

łu d n io w y  Phenian trzeba by ło  
np. d w u k ro tn ie  ewakuować, Ro
bo tn icy  i  robotnice przenosili 
części maszyn  i  dosłownie od 
podstaw , śrubka po śrubce, m on
to w a li fab rykę . Robotn icy do
ko n yw a li cudów bohaterstwa, 
aby zapobiec p rzerw om  w  p ro 
dukc ji.

Szczególną troską  loka lnych  
organ izacji P a r t ii P racy  — p i
sze Tkaczenko  — otaczane są 
drog i ko le jow e i  szosy. A by w  
w arunkach  nieustannych bom 
bardowań zapewnić transport 
ła dunków  przeznaczonych na 
front, konieczna jest ogromna  
energia wszystk ich ko le ja rzy  i 
pracow n ików  transportu .

Gdy A m erykan ie  zniszczyli 
w ie lk i most na rzece Tedongan, 
na apel kom ite tu  ludowego zgło
siło się do pomocy saperom  
przeszło 13 tysięcy chłopów i 
chłopek  pow ia tu  Andżu Most 
został odbudowany w  k ró tk im  
czasie. Również we wszystk ich  
innych pow iatach, gm inach i 
wsiach p ro w in c ji po łudn iow y  
Phenian pow sta ły  ochotnicze 
d rużyny  drogowe.

Rząd K oreańsk ie j R epub lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j udzie
l i ł  p ro w in c ji po łudn iow y Phe
n ian oraz in nym  p ro w in c jo m

R e pu b lik i w ie lk ie j pomocy m a
te ria lne j. Ludzie, k tó rzy  u c ie r
p ie li Iw czasie okupac ji i  bom 
bardowań, o trzym a li pomoc ży
wnościową, odzież i  opał.

Zjednoczone w okó ł P a r t ii Pra
cy masy ludow e  — pisze T ka 
czenko — bohatersko pokonują  
trudności spowodowane in te r 
wencją am erykańską. Robotn icy, 
chłop i, in te ligenc ja  p racu ją  n ie 
zw ykle  o fia rn ie , aby zapewnić  
f ro n to w i w szystko co m u jes t 
potrzebne.

A m erykańsk ie  w ładze w o jsko -
■toe — pisze Tkaczenko  —  nasy
ła ją  do Północnej K o re i szpie
gów  i  dyw ersantów , zbrodn iarzy, 
k tó rzy  nie cofa ją  się przed n a j
bardzie j n ikczem nym i m etodam i. 
Ludność koreańska, pomagając 
organom w o jskow ym , tw o rzy  
bojowe drużyny  do w a lk i z d y -  
wersantam i.

L o s ' K ore i, je j wolność, nie-  
zawisłość, je j szczęśliwa przysz
łość — jest w rękach w o lnych  
ludz i p ra c y , jest w  rękach żo ł
n ie rzy  i obyw a te li K oreańsk ie j 
R e pu b lik i Ludow o - D em okra
tyczne j Oto dlaczego koreańska  
arm ia  ludow a walczy tak boha- 
te r s k o z  in te rw e n ta m i am ery
kańskim i, a ludność na zaple
czu z tak im  entuzjazm em  czyni 
wszystko, aby pomóc fro n to w i.

S T R A J K A M I
odpowiada. ludność wioska

Potężna maniieslacja we tranenskim sektorze Berlina na wojenną politykę de Gaspen’egoW  środę w ieczorem  we fra n 
cuskim  sektorze B e rlina  odbyła 
się m an ifestac ja  przeszło 10 t y 
sięcy chłopców  i  łziewcząt pod 
hasłem poko ju  i  zjednoczenia 
N iem iec droga zwołan ia narady 
ogólnon iem ieckie j. Do m an ife 
s tac ji p rzy łączyło  się k ilk a  ty  
sięcy m ieszkańców zachodniego 
B erlina . Do zebranych przemó 
w i ł  p ierw szy sekre tarz sekcji 
FD J dz ie ln icy  W edding - W ili i 
W ittk e . Jego apel o porozum ie
nie  m iedzy wszystkim i' Niemca 
m i p rzy ję to  b u rz liw ą  owacją.

Zarząd zachodniego B erlina , 
zan iepokojony tą m anifestacją, 
uży ł znowu p o lic ji, k tó ra  zaata
kow ała  b ru ta ln ie  młodzież. W ie 
lu uczestników  m an ifes tac ji do
znało poważnych obrażeń. M ło 
dzież n ie  dała się jednak spro- 

okować i razem z grupą m ie 
szkańców zachodniego B e rlina  
w ycofa ła  się w  porządku do sek
tora dem okratycznego. P rzew od
niczący FD J w  B e rlin ie  Robert 
Menzel ośw iadczył, że żaden te r 
ro r n ie  pow strzym a m łodzieży 
od w a lk i o pokój.

„.odnoszą się m ieszkańcy N iemiec 
Zachodnich — pisze żo łn ierz holender
ski, k tó ry  b ra ł udzia ł w manewrach 
w ojskowych w Niemczech Zach. L ist 
żołn ierza opub likow ał holenderski 
dz ienn ik  „D e  W aarheid“ .

Następny odcinek opo
wiadania pt. „Historia m i
łości A j-a j i Sjao-Wana“ 
zamieścimy w numerze ju 
trzejszym.

We Włoszech wzmaga się 
opór ludności p rzec iw ko  now yrri 
zobow iązaniom  w o jskow ym  i 
po litycznym , ja k ie  p rz y ją ł de 
G asperi podczas podróży do 
USA i Kanady. W  M edio lan ie, 
G enui i innych m iastach w y 
buch ły  s tra jk i protestacyjne. 
R obotn icy zakładów  „F IA T A "  
w  T u ry n ie  w y b ra li delegację, 
k tó ra  ma udać się dó Rzymu, 
by złożyć rządow i protest. Nea
pol i fańscy bo jo w n icy  o ' pokój 
po s tano w ili wysłać do Rzym u

delegację, k tó ra  ma wręczyć pro 
test ambasadorom państw  ucze
stniczących w  pakcie a tla n tyc 
kim .

Podobne delegacje m a ją  w y 
ruszyć do s to licy  z w ie lu  innych  
m iast w łoskich . Delegacja Ge
nu i, k tó ra  udała się ju ż  do Rzy
m u, wręczy przew odniczącym  
obu izb pa rlam entu  oraz am 
basadorom w ie lk ich  m ocarstw  
rezolucje, domagające się re a li
zacji p o lity k i odprężenia m ię
dzynarodowego i  pokoju.

W  4 rocznicę pow stan ia  B iu ra  In fo rm a c y jn e g o

Naprzód do walki, 
internacjonalizmu

pod sztandarami 
proletariackiego

Pow stanie przed czterema la 
ty  B iu ra  In fo rm a cy jne go  pa r
t i i  kom unistycznych i ro b o tn i
czych, z W szechzwiązkową K o 
m un istyczną P a rtią  bo lszew i
kó w  na czele, posiada wagę w y 
darzenia o h is to rycznym , prze
łom ow ym  znaczeniu.

B IURO  In fo rm a cy jn e  uzbro iło  
pa rtie  kom unistyczne i ro 

botnicze w  p ra w id ło w ą  ocenę 
nowego, powojennego uk ładu  
s il po litycznych na świecie. 
Rezolucja B iu ra  In fo rm a cy jn e 
go wskazała ju ż  w tedy, przed 
czterema la ty , gdy im p eria lizm  
am erykański nie zdążył się je 
szcze do takiego stopnia zdema
skować i w ystępow ał w oczach 
W ic iu  ludz i w  auero li współbo- 
jo w n ik a  przeciw  faszyzm ow i, 
że zarysowały się dwa obozy: 

„obóz im p eria lis tyczn y  i 
an tydem okra tyczny, którego 
g łów nym  celem, jest ustano
w ien ie  św iatowego panowa
n ia  im p e ria lizm n  am e rykań 
skiego i  rozgrom ienie dem o
k ra c ji 

tor a z
obóz an ty tm p e rła lłs tyczny  ł
dem okra tyczny, którego za
sadniczym  celem jest podw a
żenie im p e ria lizm u , wzm oc

n ien ie  de m okra c ji ł  l i k w i
dacja resztek faszyzm u“ .
Dzie je czterech la t, dzielących 

nas od h is to ryczne j N arady 
B iu ra  In fo rm a cy jne go  w  Bolsce 
p o tw ie rd z iły  w  zupełności s łu 
szność te j głęboko m arks is to w 
sk ie j oceny. Dziś, n ik t  n ie  m o
że zaprzeczyć, że im p e ria lizm  
am erykańsk i coraz bezczelniej 
i coraz in te nsyw n ie j dąży do 
panowania nad św iatem , do 
rozgrom ienia s ił dem okrac ji i 
pokoju, do rozpętania nowej 
w o jn y  Im pe ria lizm , zrzuc iw 
szy b ia łe  ręka w iczk i — prze
szedł do ja w nych  ak tów  agresji 
na K ore i, do jawnego uzb ra ja 
nia N iem iec Zach. i Japon ii, do 
m ontow ania  nowych baz napa
ści, do fo rm ow an ia  po lityczno - 
w o jskow ych  b lokó w  i  pak tów  
wojennych.
D  IU R O  In fo rm a cy jne , n ie  ty l-  

ko zdem askowało agresyw 
ność obozu im peria listycznego, 
lecz także obnażyło bez reszty 
jego słabość, w yn ika ją cą  z po
głęb ien ia  się s truk tu ra lnego , 
powszechnego kryzysu  systemu 
kap ita lis tycznego, z zaostrzenia 
się w szystk ich  zew nętrznych i 
w ew nętrznych sprzeczności tego 
us tro ju , z rosnącej n iep rze rw a

nie  potęgi sił obozu an ty im pe - 
ria iis tycznego 1 dem okra tycz
nego.

I  dlatego B iu ro  In fo rm a cy jn e  
stw ie rdz iło , m ob ilizu jąc  tym  
sam ym  masy pracujące św iata 
do w a lk i z im peria lizm em , że 

„m iędzy  pragn ien iem  im pe
r ia lis tó w  rozpętania now e j 
w o jny , a m ożliw ością  zorga
n izow ania w o jn y  is tn ie je  
ogrom ny dystans. N arody nie 
chcą w o jn y “ .
Dzieje czterech la t, dzie lą

cych nas od h is to ryczne j N a ra 
dy B iu ra  p o tw ie rd z iły  i  tę bez
sporną prawdę.

N astąp iły  n ieodw racalne, g łę
bokie zm iany w  nk ładz ie  s ił na 
arenie św ia tow e j na korzyść 
obozu poko ju  i dem okrac ji. A n -  
ty im p e ria lis tyczn y  obóz poko ju  
i dem okrac ji rozszerzył swój 
stan posiadania od M orza Ż ó ł
tego po Łabę. A n ty im p e r ia li-  
styczny obóz poko ju  i  demo
k ra c ji s k u p ił pod przewodem 
Z w iązku  Radzieckiego, przodu
jące j s iły  tego obozu — m il ia r 
dową arm ię  b o jo w n ikó w  o po
kó j na ca łym  świecie.

ZSRR i  k ra je  de m okra c ji lu 
dowej, stanow iąc trzon  obozu 
postępu i  po ko ju  w y ro s ły  w

nieskruszoną potęgę gospodar
czą i  po lityczną, w zm ocn iły  swą 
s iłę  obronną, stając się w  
oczach narodów  św iata m ate
r ia ln y m  po tw ie rdzen iem  niespo
żytych, tw órczych  s ił u s tro ju  
soc j  alistycznego.

W kra jach  kap ita lis tycznych , 
ko lon ia lnych  i  zależnych po
m noży ły  się i  okrzep ły  p a rtie  
kom unistyczne i robotnicze, 
przewodząc w  w alce narodów  
o pokój, niepodległość i  w o l
ność.
D  IU R O  In fo rm a c y jn e  s tw ie r-
“  dzając, że g łów ną podporą

s ił im peria lis tycznych , g łó w 
ni, m i w rogam i jedności k lasy  
robo tn icze j b y li i są p ra w i
cow i soc ja ldem okra tyczn i agen
ci W a ll-S tre e tu , uzb ro iło  pa rtie  
kom unistyczne i robotn icze w  
czujność i  bezkoniprom isowość 
w  walce z zd ra jcam i ruchu ro 
botniczego —  o jedność klasy 
robotn icze j, o ug run tow an ie  je j 
bo jow ej, re w o lu c y jn e j s iły .

H is to ria  cz te ro le tn ich  zmagań 
ruchu  robotniczego z socja i- 
faszystowską agenturą bu rżu - 
az ji ukazała bez osłonek zdra
dzieckie, kosm opolityczne, an- 
robotn icze i  an tynarodow e o b li-

fcze sługusów do la row ych  rząd 
ców zza oceanu: w yk rzyw ion e  
obłudą, przeżarte przekupstw em  
oblicza A ttle e ‘ów  i M orrisonów , 
P levenów  i M ochów , Saragatów  
i  Spaaków, Schum acherów i 
O llenchauerów , k tó rzy  sprzedaw 
szy siebie do larow em u c ie lcow i, 
u s iłu ją  sprzedać w  n iew o lę  im 
pe ria lizm u  masy pracu jące A n 
g lii,  F ra n c ji, W łoch, B e lg ii, N ie 
miec.
U  in ro  In fo rm a c y jn e  id em a -
"  skowało, dz ięk i pomocy 
W KP(b), k lik ę  faszystów  i  zd ra j 
ców tito w s k ic h  w  K P J, ja ko  na 
rzędzie agresyw nej p o lity k i im 
pe ria lizm u , a tito izm  ja ko  d y 
w ers ję  w  pa rtiach  kom un is tycz
nych i robotn iczych. B iu ro  In 
fo rm acy jne  pom ogło w  ten spo
sób pa rtiom  kom un is tycznym  i 
robotn iczym  w  ogóle, a w  k ra 
jach dem okrac ji ludow e j w 
szczególności, odw rócić  grożące 
im  niebezpieczeństwo nacjona
lizm u  uzb ro iło  je  w  czujność 
rew o lucy jną , wskazało m a rk 
sistowsko -  len inow ską  drogę 
rozw o ju  de m okra c ji ludow ych  
— drogę do socja lizm u, sp ra w i
ło  że p o tra f iły  one poprowadzić 
skuteczną w a lkę  z odchyleniem  
nac jona lis tycznym  w  swych 
w łasnych szeregach, wzm ocnić 
swą jedność ideologiczną, zająć 
określoną postawę w  spraw ie 
poko ju  i  w o jn y , ug run tow ać in 
te rna c jo na lizm  p ro le ta riack i.

T ak w ięc B iu ro  In fo rm a cy jne  
zdemaskowało an tykom un is tycz
ne i an tyradzieck ie  oblicze p rzy 
wódców jugosłow iańskich . A  co 
to  oznacza w  przełożeniu na ję 
zyk fak tów ? Oznacza to a n ty -

in te m a c jo n a lizm  ! a n ty m a rk - 
sizm sza jk i t ito w s k ie j, bow iem : 

„ In te rn a c jo n a lis tą  je s t ten 
— m ów i Tow . S T A L IN  — k to  
bez zastrzeżeń, bez wahań, 
bez s taw ian ia  w a run ków , go
tów  jes t b ron ić  ZSRR, d la te 
go, że ZSRR jest bazą św ia 
towego ruchu rew olucyjnego . 
N ie bron iąc ZSRR nie można 
bronić, dźw igać naprzód tego 
ruchu rew olucyjnego . K to  bo
w iem  zam ierza w b rew  ZSRR 
i przeciw  ZSRR bron ić  św ia 
towego ruchu  re w o lu c y j
nego, ten idzie  p rzeciw ko re 
w o lu c ji, ten s iłą  rzeczy sta
cza się do obozu w rogów  re 
w o lu c ji.“
Tak też się sta ło ! Dziś k lik a  

T ito  p rzyw róc iła  w  Jugos ław ii 
kap ita lizm , przeszła ja w n ie  do 
im peria lis tycznego obozu pod
żegaczy w o jennych , w  służbę 
im p e ria lizm u  am erykańskiego, 
zam ien ia jąc Jugosław ię w  jego 
wypadow ą bazę p rzec iw ko  obo
zowi poko ju  i socjalizm u.

Udzia łem  jugos łow iańsk ich  
mas p racu jących s ta ł się fa 
szyzm, n iewola im p e ria lis tycz 
na, ja rzm o nędzy, g łodu i  te r 
roru .
I I  chw ała B in ra  In fo rm a c y jn e - 
“  t o  o sy tu a c ji w  K P J ode
gra ła  prze łom ow ą ro lę  w  życiu 
po lsk ie j k lasy  robo tn icze j — 
pom ogła ona na czas zdema
skować nac jo na lis tyczno -p raw i- 
eową grupę gom ułkowszczyzny, 
k tó ra  dz ia ła jąc w  łon ie  PPR 
chcia ła ją  zepchnąć na drogę, 
ja k ą  poszli titow scy  szpiedzy.

Pomogła ona odrzucić precz 
w szystkie  an ty len inow sk ie  teo-

r y jk l  o „trze c ie j drodze" do so
c ja lizm u .

P a rtia  nasza rozg rom iła  go-
m ułkowszczyznę i  w y tkn ę ła  
m arks is tow sko - len inow ską l i 
nię rozw o ju  P olsk i do soc ja liz 
mu, okreś la jąc u s tró j dem okra
c ji lu do w e j ja ko  fo rm ę d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu . Zacieśni
ła jeszcze bardzie j p rzy jaźń 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  i je d 
ność ideologiczną z W KP(b). 
Jednocząc ruch robotn iczy na 
p la tfo rm ie  ideo log ii m arks izm u- 
le n in izm u  — ug run tow a ła  siłę i 
jedność szeregów pa rty jnych , 
ich in te rna c jon a lizm  p ro le ta 
r ia ck i, ich bezkom prom isowość 
i  czujność rew o lu cy jn ą  w  -walce 
z w rog iem  k lasow ym  i  z agen
tu rą  im peria lizm u .

Dziś, po trzech latach, dzie
lących naś' od te j U chw a ły  B iu ra  
In fo rm acy jnego , jeszcze pe łn ie j 
możemy ocenić je j doniosłość i 
znaczenie dla P olski, d la  na ro 
du polskiego w  św ie tle  n iedaw 
nego procesu zdra jców  i  szpie
gów spod znaku Tatara , k tó ry  
ods łon ił bez reszty, do dna rolę, 
ja ką  przeznaczyli go m u łkow - 
szczyźnie im p e ria liśc i w  swych 
agresyw nych p lanach u ja rzm ie 
nia Polski.

D z ięk i łączności m iedzy p a r
tia m i kom un is tycznym i i  ro b o t
n iczym i, k tó rą  n a jp e łn ie j sym 
bo lizu je  idea B iu ra  In fo rm a c y j
nego — Polska Ludow a może 
bez przeszkód budować socja
lizm , um acniać swą siłę ob ron 
ną i gospodarczą, u trw a la ć  nie- 
notilegiość.
f |  oniosła jes t ro la  B iu ra  In fo r -  

m acyjnego w  dziedzinie u - 
m acn ian ia  solidarności mas p ra - I

cująeych św iata, w  dziele p rzy 
sw a jan ia  bo lszew ick ie j s tra te 
g ii i ta k ty k i przez pa rtie  kom u
n istyczne i  robotnicze, w  dziele 
rozpowszechniania zw ycięsk ie j 
na uk i M arksa — Engelsa — Le 
nina. N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 
to  w łaśn ie  in te rna c jon a lizm  
p ro le ta riack i, że to  w łaśnie bo l
szewicka stra teg ia  i ta k ty k a  
W KP(b), k tó ra  zw yciężyła i  
zbudowała socja lizm , że to w ła 
śnie m arks izm  -  len in izm  czy
n ią  z p a r t i i kom unistycznych i  
robotn iczych siłę, k tó ra  zdolna 
jest prow adzić masy pracujące 
św iata do szturm u o socja lizm  
i pokój.

11/, pe rspektyw ie  czterech la t
jasne się staje, że pa rtie  

kom unistyczne i robotnicze p ra 
w id łow o ocen ia ły  zai'ówno s iły  
obozu de m okra c ji i  poko ju , ja k  
i s iły  wroga.

D zięk i te j p ra w id ło w e j ocenie 
ug run to w a ło  się w  świadom ości 
mas pracu jących św ia ta  prze
konan ie  o n iepokonanych siłach 
k ra jó w  w yzw o lonych  ludz i p ra 
cy. D z ięk i te j p ra w id ło w e j oce
nie m ógł powstać potężny, św ia 
to w y  obóz pokoju, rep rezen tu ją 
cy se tk i m ilion ów  ludzi.

I  choć groźne jest niebezpie- 
czeijs łw o agresji im p e ria lis tycz 
nej. k tó re j nie w o lno  nie w i
dzieć — w  walce o p o k ó i de
m okrac ję  i  socja lizm  zw ycięży
m y.

Zw yc iężym y dlatego, że jeste
śmy s iln i, zwyciężym y dlatego, 
ze narody sprawę poko ju  u jm u 
ją  w  swe własne ręce.

E. Z IE L IŃ S K A
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W  dniu 7 października br. m ija druga rocznica powstania Niem ieckiej Repu
b lik i Demokratycznej. Na zdjęciu: Prezydent NBD W ilhelm  Pieck podczas w izyty 
u Prezydenta RP Bieruta. U  dołu: znaczek pocztowy, wydany z okazji pobytu P re
zydenta Bolesława B ieruta w NRD.

W ewnątrz dodatku zdjęcia poświęcone drugiej rocznicy powstania NRD.

K T Ó R E N A J Ą
K A D O Ś C I Ż Y C IA •  * «

V I — * 7 w uu  ¿dKonczei]ATłny światowej.
N ie  tak dawno ludobójca H itle r  wrzeszczał:

■ S S E ? * .  w ° jn y  totaln e j“ , posyłając 10- 12-  letnich k o łn ie rz y “ na śraieęć.
Trum an i jego m inistrowie również 

krzyczą: „wszystko dla w o jn y“ . Równocześnie 
SL-JK ' %. ameiLykańskleJ ukazują się zdjęcia 
dzieci, ubranych w  m undury wojskowe, dzie
ci, którym  Trum an przeznacza rolę „obroń- 

km.ep ,kańsk ie3 • k u ltu ry “ , w  USA istnie- 
i?  ■ i e^ alne, oddziały tzw . „C iv il A ir  Patrol 
Cadets czyli pomocników ,'otnictwa

Oto czym pragnie „uszczęśliwić" dzieci 
peTiaiiści)hÓd” <czylai: anSlo-amerykańscy im -.

A le  ludzkość nie chce nowej w ojny. N ie  
^hce; aby  10-12-letnich chłopców uczono m or
derstwa i gangsteryzmu. Młodzież całego 
świata pragnie pokoju, pragnie radości i  słoń
ca. I  walczy o swoje prawa do radości i szczę
ścia. Dowodem tego by ł Z lo t w  B erlin ie

T a k  było w  111 „Reichu“  zaledwie k ilk a  lat 
tem u. lt - le tn i „żołnierze“ z w o li H itle ra  — 
ludobójcy ra tu ją  pozostałości ze zbombardo

wanego domu.

Pod okiem  starego hitlerowca młodzi ,,Volks- 
sturm owcy" (oddziały hitlerowskie przeznaczo
ne do obrony w ew nątrz k ra ju . W cielano do 
nich naw et s-letnie dzieci) przygotowują sie 

do „akcji*.

A  oto obrazek z dzisiejszej A m e ry k i. Te dzie
ci n ie  wiedzą, ja k  wygląda radosne dzieciń
stwo. Pod kierunkiem  doświadczonych w m or
dowaniu bezbronnej ludności koreańskiej 
„asów“  lo tn ictw a U SA  — dzieci te  uczy się 

zam iłowania do w ojny.

„  z*, a A a . . a .
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I W berlińskim  parku Treptow  wznosi się m onum entalny Po
m nik Wdzięczności — pom nik żołnierza radzieckiego. U  stóp 

jego leży złam any znak swastyki. Żo łn ierz ram ieniem  otacza ufnie  
tulące się do niego dziecko. K rew  i pomoc żołnierza radzieckiego  
leży u podstaw wszystkich zwycięstw m łodej republik i. I  dlatego 
ta k  w ie le  kw iatów  zawsze leży u stóp pom nika w  parku Treptow .

Ta południu od F ran kfu rtu , na skraju  miasta F iir -  

■*- '  stenberg nad O drą leży obszar w ie lk ie j budowy. 

1? września br. dokonano tam  pierwszego spustu 

siali w  pierwszym z w ie lk ich pieców kom binatu hut

niczego Ost. Rudę żelazną dowożą ładowne pociągi 

ze Zw . Radzieckiego, koks płynie barkam i z polskich 

kopalń. P łynie odrzańskim nurtem  —  rzeką, która  

łączy oba nasze narody. Z  te j rudy i  koksu —  mó

w ią współgospodarze Nowych Niemiec, hutnicy Ostu 

—  wytapiać będziemy stal dla pokoju. Dyrektorem  

kom binatu jest komunista Otto Ringel, k tó ry  przez 

25 la t był wytapiaczem w  hucie. 'K o m b in at Ost to 

ja k  gdyby symbol Nowych Niemiec, które w  brater

skiej przyjaźni ze Zw . Radzieckim, Polską i inn ym i 

kra jam i dem okracji ludowej budują swoją przy

szłość na rusztowaniach wielkiego planu 5-letniego.

7 października br. m ija ją  2 lata od chw ili, kiedy  

Tymczasowy Parlam ent Ludowy proklam ow ał utw o

rzenie Niem ieckiej Republiki Demokratycznej, która, 

ja k  powiedział S T A L IN , Stać się m iała „kamieniem  

węgielnym jednolitych, demokratycznych i  pokój m i

łujących Niem iec“. M ija ją  2 lata od chw ili, kiedy  

po raz  pierwszy władzę w  państwie niem ieckim  u ją ł 

w  swe ręce lud pracujący, otw ierając w  ten sposób 

nową kartę w  historii swojej ojczyzny, w  historii 

Europy.

Dziś. gdy im peria lizm  am erykański odbudowuje 

przemysł w ojenny Niem iec Zach., usiłuje odbudować

arm ię hitlerowską i przygotować ją  do w ojny prze- 

,c iw  Z w . Radzieckiemu i  krajom  dem okracji ludowej 

—  samo istnienie N R D , walczącej o pokój i  jedność 

Niemiec, przeciw  wciąganiu narodu niemieckiego de 

zbrodniczych planów im perializm u, w ielka siła od

działyw ania Republiki na ludność Niem iec Zach. — 

podkreśla doniosłe znaczenie N R D  jako siły, która 

krzyżuje imperialistyczne plany rozpętania wojny 

w  Europie, znaczenie N R D  jako wysuniętego anty- 

imperialistycznego bastionu obozu pokoju i  postęPu-

Powstanie N R D  —  to również otwarcie nowe] 

ka rty  w  historii stosunków polsko-niemieckich.

Te 2 lata znaczone były w ie lk im  Spotkaniem  

Przyjaźn i w  Zgorzelcu 7 lipca 1950 r., kiedy to  20 tys. 

robotników i młodzieży polskiej razem z sąsiadam1'  

robotnikam i i  młodzieżą leżącego tuż za rzeką G o e r-  

litz  przypieczętowało podpisy .prem iera Cyrankiewi

cza i prem iera Grotewohla pod' umową, w y ty c z a ją  

istniejącą, ostateczną i nienaruszalną granicę między 

N R D  i Polską Ludową. Te dwa lata znaczone były 

w izytą Prezydenta Piecka w  W arszawie i  wzajemny

m i odwiedzinami Prezydenta Bieruta w  N R D . Zna

czone były tylom a ju ż  spotkaniami, p rzy jaźn i na 

G ranicy Pokoju. A  w  sierpniu br. dwu i pół tysięcz

na delegacja młodzieży polskiej m iała możność pod

czas Z lo tu  w  B erlin ie zawrzeć niepisany sojusz, za

przyjaźnić się na zawsze z nową młodzieżą niemiecką, 

która z otw artym i ram ionam i, z tak ogromną ser

decznością przyjm ow ała młodych delegatów P o ls k i.

3 ,.Szczerą radości» napawa nas fak t, że w NMD  
rośnie wspaniałe i szczęśliwe młode pokolenie* 

pokolenie bojow ników  o pokój i  jedność Niem iec, 
które swój patriotyzm  łączy z uczuciem braterstwa  
i  przyjaźni dla wszystkich ludów** — powiedział P ie - 
zydcm  B IE R U T, przem awiając w  B erlin ie.

O  N a czele N R D  stoją dziś k<K 
** m uniści i  szczerzy demokra

ci. Prezydent N R D  i  przewodi»' 
czący SED, W ilhe lm  Pieck — 
współbojownik K aro la Liebknecb' 
ta, Róży Luksem burg i Ernę«** 
Th&lmanna. C i ludzie, k ie ru ją*#  
N R D , to jedna z ręko jm i za u i*' 
nia, ja k im  darzą republikę to*" 
bijące pokój narody.



Sztandar
młodych

a t

Lekkoatleci NRD
p rz y b y li do W arszaw y

PRE1BISCH —  100 m 
sek.

l i , 9?

W czwartek 4 bm. w godzinach po
rannych  p rzybyła  do W arszawy re
prezentacja lekkoatletyczna N iem iec
k ie j Republiki Dem okratycznej, która 
w  dniach 6 — 7 bm. rozegra m iędzy
państw ow y mecz lekkoatle tyczny z 
reprezentacją  Polski.

Sportowców NRD pow tta ll na D w or
ca G łównym  przedstaw icie le  G KKF 
*  nacz. Wieczorkiem I dyr. horyslem  
aa czele oraz delegacja ¿m p .

W skład ekipy NRD wchodzi 13
«awodniczek. 30 zawodników  oraz 
k ie row nic tw o , trenerzy, lekarz I ma
sażysta K ierow nik iem  ekspedycji jest 
dyrek to r B iura O rgan izacyjnego Ko
m ite tu  K u ltu ry  Fizycznej NRD — 
Wenzel.

Wraz ae sportowcem ' przybył do
W arszawy redaktor naczelny „D e u 
tsches Sport Echo'* — Jacobua.

Na meczu z Polską reprezentacja 
NRD w ystąpi w następującym  sk ła 
dzie:

kobiety: 100 m — Prefbtseh, Köc 
fc rttz -Karger, 80 m ppł. — Schfltt, Schre 

yer, oszczep — Hoffm eister. Vogt.

dysk —1 W iederhold, K lłtsch, k tłla  — 
Klitsch,« W iederhold, skok w zwyż — 
Preuss, Leu pol d, skok w dal — 
Plep, Fhelblsch, 200 m — Köckritz- 
Karger, P relb lsch, 4 X  100 — Prei- 
bisch, Piep, K öckritz -K arge r, Anders;

m ężczyźni: 100 m — Rudiger, West- 
phal, 110 Hi* ppł. — Sm ollnsky, Bemm. 
200 m — Łacina. Schneider, 400 m 
— Bäslack, Brauch, 400 m ppł. — 
Scholz, Stephan, 800 m — Bäslack, 
Boh I a, 1.500 m — Donath, B raun
schweig, 3.000 m ppł. — Löpert. Ge- 
natowskl, 5.000 m — The es, Reymann. 
10.000 m — Thees, Reyman, skok 
w zwyż — Meyer, Z lrk , skok w dal — 
Ih len fe ld , Bflsse, oszczep — Wiede
mann, Kühn, dysk — Schmidt, Etzold, 
kula — Schmidt, E tzold, m łot — 
Marcus, Schmidt, tyczka — Balzer 
Etzold, tró j skok — Frtster, H artw ich ,

Ł A C IN A  —  200 m  —  21,8 sek.

4 X  100 m — Kretschm ann, Rudiger, 
Łacina, W estphal, 4 X  400 m — Ł a d 
na, Schneider, Scholz, Brauch.

P rasa czechosłow acka
o m eczu H o n v e d -C W K S
Pras« czechosłowacka dużo uwagi

poświęca tu rn ie jo w i p iłk a rs k !emu zor 
ganizowsnem u z okazji św ięta Ar- 
m i; Czechosłowackiej. Po środowym  
meczu Honved — CWKS, dz ienn ik i 
zgodnie stw ierdza ją , że Polacy po
kazał’ grę na dobrym  poziom ie po- 

ipa rtą  doskonałą kondycją. W porów 
naniu z rokiem  ubieg łym  Polacy zro- 

ib i l i  bodajże najw iększy postęp spo- 
łś ród  uczestników tu rn ie ju .

O rgan A rm ii Czechosłowackiej „O b 
rana L id u “  pisze:

„S potkan ie  Honved — CWKS było 
tJednym z najlepszych jak ie  rozegra 

no na stad ’onie w itkov ick im  w osta t
nich czasach D rużyna polska w po. 
rów nan iu  z rokiem  ubieg łym  zapre
zentowała się dużo lep ie j i była dla 
wspaniałego węgierskiego zespołu 
równorzędnym  przeciw nik iem . Polacy 
b y li bardzie j bo jow i, n ieustęp liw i a 
często f szybsi.

...N ieznaczna porażka jest n iew ą t
p liw ie  sukcesem dla zespołu polskie
go. k tó ry  pokazał piękną, szybką ! 
n ieustęp liw ą grę.

O rgan Czesk:ego Zw iązku M łodzie
ży „.W łada F ro n ta " pisze m. in .:

m c *¥ ¥  m m u ta

W a r u n k i  k o n k u r s u
Dziś drukujem y drug i odcinek

naszego konkursu w raz z kupo
nem nr 2. Jednocześnie przypo- 
mi .*m y w arunki konkursu:

Każdy z uczestników konkursu
p ow in ie ^ -

1) odgadnąć nazw isko zawod
nika. którego sym bolizuje  rysu
nek, przy czym zaznaczamy, że 
będą to w yłącznie m istrzow ie  w 
poszczególnych konkurencjach 
Spartakiady.

2) wpisać nazw isko m istrza do
umieszczonej pod rysunkiem  ta 
belki (ilość kratek w tabelce od
pow iada ilości lite r w nazw i
sku).

3 podać rozw iązanie główne,
które utworzone zostanie przez 
kolejne odczytanie lite r  z zazna
czonych krzyżykam i kra tek po
szczególnych tabelek (po Jednej 
literze z każdej tabe lk i).

4) dać kró tką  odpowiedź ftak 
lub  nie) na pytanie zawarte w 
rozw iązan iu  g łów nym .

5) zebrać 10 kuponów konkur
sowych. czytelnie Je Wypełnić 1 
po ukazaniu się ostatniego kupo 
nu przesłać wszystkie razem pod

•dresem redakcji z dopiskiem  na 
kopercie „E cha S pa rtak iady '4.

Term in  nadsyłania  rozw iązań — 
1.11.1951 r „  przy czym decyduje 
data stempla pocztowego.

Wśród uczestników  konkursu, 
k tó rzy nadeślą rozw iązania roz lo 
sowane zostaną nagrody.

Konkurs „Echa S partak iady
Kupon nr 2

»»

Naztnisko

Im ię

ZatDód .

tuiek lat

Dokładny adres

S p o r t

w ZSRR
Biorąc pod uwagę masowy rozwój 

p iłk i nożnej. Vszechzwiązkowy Ko
m ite t do Spraw K u ltu ry  Fizycznej 
i Sportu wydał polecenie w ydelego
wania drużyn ligowych dc 31 n a j
większych m iast ZSRR. gdzie m i
s trzow ie p iłk i nożnej zorgan izują  
spotkania ł podzie’ ą się z m iejsco
w ym i sportowcam i doświadczeniem 
pracy szkoleniowo - trenersk ie j.

Nowe
rekordy świata

M łs trz  ZSRR w biegu m aratońskim  
— Moskaczenko (Dynamo — M oskwa) 
uzyskał w b :egu na dystansie 30 km 
w yn ik  1:38:54, ustanaw ia jąc now y re
kord św iata.

Lekkoatle ta  brazytljsk« De Stłwa
u s ta n o w i nowy rekord św iata z tró j- 
skoku, uzyskując 16,01.

„N iespodziankę s p ra w ili przeóe 
wszystkim  polscy goście, którzy by li 
przez całe spotkanie równorzędnym  
przeciw nik iem  dla doskonałych Wę
grów  * m ogli wyjść z w a lk5 jako 
zwycięscy Oba zespoły g ra ły  zde
cydowanie szybko, bez zbytniego 
p rzetrzym yw ania  p iłk i.

...Przez całą pierwszą połowę meczu
Polacy m ie li w yraźną przewagę. Ora 
bvła bardzo szybka, przede w szyst
k im  dzięki dobrze przygotow anym  1 
bojowym  graczom C W K S ".

Prasa czechosłowacka wyróźn*m 
szczególnie Stefanlszyna, O rłow skie
go. Janeczka, Sąsiadka i B re łtera.

LPl  orqanizDje 
zawody kolarskie

o m istrzostwo m iasta
W a rsza w y

Z okazji tygodnia  LPŹ w dn. 7 po-
ździe rn ;ka br rozegrane zostaną w 
W arszawie w yścig i ko larskie. Wyścf- 
g’ odbędą się w dwóch kategoriach. 
W ka tegorii II ej na 100 km I w ka
tego rii I I I  na 50 km. Trasa wyścigu 
kategorM I I  zaczyna się na Targów - 
ku, prowadzi szosą do Wyszkowa i 
z powrotem . S ta rt zawodników’ w ka- 
t .g o r i i  I I I  nastapi również na T a r
gówku z półm etkiem  w Radzyminie.

W zawodach tych wezmą ud ia ł 
czo łow i kolarze z Kaplakiem , K lab lń- 
skłm  I W ójcik iem  na czele.

Rozdanie nagród zwycięzcom w y
ścigu odbędzie się podczas C en tra l
nej Akadem ii LP2.

(T .)

W  4 rocznicę pow stan ia  B iu ra  In fo rn u

P ow stanie przed czterema la 
ty  B iu ra  In fo rm acy jnego  pa r
t i i  kom unistycznych i ro b o tn i
czych. z W szechzwiązkową K o 
m un istyczną P a rtią  bo lszew i
kó w  na czele, posiada wagę w y 
darzenia o h is to rycznym , prze
łom ow ym  znaczeniu.

B IU R O  In fo rm a cy jn e  uzbro iło  
pa rtie  kom unistyczne i ro- 

jo tn icze w p ra w id ło w ą  ocenę 
ioweąo, powojennego uk ładu  
;il po litycznych  na świecie. 
łezo luc ja  B iu ra  In fo rm a c y jn e 
go wskazała ju ż  w tedy, przed 
■zterema la ty , gdy im p e ria lizm  
im e rykańsk i nie zdążył się je - 
izcze do takiego stopnia zdema- 
ikować i w ystępow ał w oczach 
wielu ludz i w  auero li w spółbo- 
ow n ika  przeciw  faszyzm owi, 
te zarysowały się dwa obozy: 

„obóz im p eria lis tyczn y  i 
antydem okra tyczny, którego 
g łów nym  celem, jest ustano
w ien ie  św iatowego panowa
n ia  im p eria lizm n  am erykań 
skiego i rozgrom ienie dem o
k ra c ji 

)raz
obóz antytm perlalłstrezny 1
dem okra tyczny, którego za
sadniczym  celem jes t podw a
żenie im p eria lizm u , wzmoc

nienie demokracji 1 lik w i
dacja resztek faszyzmu“.
Dzieje czterech la t, dzielących 

nas od h is to ryczne j N arady 
B iu ra  In fo rm a cy jne go  w  P.olsce 
p o tw ie rd z iły  w  zupełności s łu 
szność te j głęboko m arks is to w 
sk ie j oceny. Dziś, n ik t  n ie  m o
że zaprzeczyć, że im p e ria lizm  
am erykańsk i coraz bezczelniej 
i coraz in te nsyw n ie j dąży do 
panowania nad św iatem , do 
rozgrom ienia s ił dem okrac ji i 
pokoju, do rozpętania nowej 
w o jn y  Im pe ria lizm , zrzuc iw 
szy b ia łe  ręka w iczk i — prze
szedł do ja w nych  ak tów  agresji 
na K ore i, do jawnego uzb ra ja 
nia  N iem iec Zach. i Japon ii, do 
m ontow ania  now ych baz napa
ści, do fo rm ow an ia  po lityczno - 
w o jskow ych  b lokó w  i  pak tów  
wojennych.

B IU R O  In fo rm a cy jne , nie ty l
ko zdem askowało agresyw 

ność obozu im peria listycznego, 
lecz także obnażyło bez reszty 
jego słabość, w yn ika jącą  z po
głęb ien ia  się s truk tu ra lnego , 
powszechnego k ryzysu  systemu 
kap ita lis tycznego, z zaostrzenia 
się w szystk ich  zew nętrznych i 
w ew nę trznych sprzeczności tego 
us tro ju , z rosnącej n iep rze rw a

nie  potęgi sił obozu an ty lm pe - 
ria iis tycznego i  dem okra tycz
nego.

I  dlatego B iu ro  In fo rm a c y jn e  
stw ie rdz iło , m ob ilizu jąc  tym  
sam ym  masy pracujące św iata 
do w a lk i z im peria lizm em , że 

„m iędzy  pragn ien iem  im pe
r ia lis tó w  rozpętan ia now e j 
w o jny , a m ożliw ością  zorga
n izow ania  w o jn y  is tn ie je  
ogrom ny dystans. N arody nie 
chcą w o jn y “ .
Dzieje czterech la t, dz ie lą 

cych nas od h is to ryczne j N a ra 
dy B iu ra  p o tw ie rd z iły  i  tę bez
sporną prawdę.

N astąp iły  n ieodw racalne, g łę
bokie  zm iany w  uk ładz ie  s ił na 
arenie św ia tow e j na korzyść 
obozu poko ju  i  dem okrac ji. A n -  
ty im p e ria lis tyczn y  obóz poko ju  
i  dem okrac ji rozszerzył swój 
stan posiadania od M orza Ż ó ł
tego po Łabę. A n ty im p e r ia li-  
styczny obóz poko ju  i demo
k ra c ji sku p ił pod przewodem  
Z w iązku  Radzieckiego, przodu
jące j s iły  tego obozu — m il ia r 
dową arm ię  b o jo w n ikó w  o po
k ó j na ca łym  świecie.

ZSRR i  k ra je  de m okra c ji lu 
dowej, stanow iąc trzon  obozu 
postępu i  p o ko ju  w y ro s ły  w  j

Cały kraj przygotowuje się do uroczystego obchodu
M iesiąca P og łęb ien ia

P rzy ja źn i P o lsko -R adzieck ie j
M asy pracujące m iast i  wsi in tensy wn ie p rzyg o tow u ją  się do

zbliżającego się M iesiąca Pogłębienia P rzy ja źn i Polsko - Radzie
ck ie j, aby godnie zam anifestować sw oją wdzięczność i  m iłość 
do Z w iązku  Radzieckiego —  w ie lk iego  p rzy jac ie la  naszej w o l
ne j, ludow e j O jczyzny.

W Warszawie.«.
W arszaw skie koła Z M P  i d ru 

żyny harcerskie  opracow ują 
p rogram y w ieczorn ic, poświęco
nych ży- ‘ i  pracy m łodzieży 
radzieck ie j. W  czasie w ieczorn ic 
odbędą ę spotkania z uczestni
k a m i wycieczek do ZSRR. ze
społowe czytan ie książek zna
nych au to rów  radzieckich, spe
c ja lne  konku rsy  itp

liksa  Dzierżyńskiego 1 zorga
nizować zb iorow ą wycieczkę aa 
W ystawę poświęconą Jego pa
m ięci. Uczn iow ie Państw ow ej 
Szkoły O gólnokształcącej przy 
u l. Sm oine j 30 prządzą w  szkole 
w ystaw ę i kie rm asz ks iążk i ra 
dz ieck ie j oraz zorgan izu ją  we 
wszystkich klasach w ieczory 
dyskusyjne na tem at pomocy 
ZSRR d la  Polski. D rużyna h a r
cerska przy te j szkole postano- 

A k ty w  Z M P  i  harcerstw a o- ] w iła  naw iązać łączność korespon 
p racow u je  pogadanki na tem at j dencyjną z jedną  z d rużyn pio- 
poko jow e j p o lity k i Z w iązku  Ra- i n ie rsk ich  w  Z w iązku  Radziec-
dzieckiego. w a lk i ZSRR przeciw  
ko w o jennym  know aniom  im 
p e ria lis tów  oraz pomocy udzie
lane! przez Zw iązek Radziecki 
Polsce Ludow e j.

M łodzież, za trudn iona  w  Z je 
dnoczeniu B ud ow n ic tw a  M ie j
skiego M uranów , postanow iła  
zapoznać się z życiem  B o
ha tera  Paździe rn ika —  Fe-

k im .
N a  w s i.

W  grom adach, spółdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  i  PGR-ach trw a 
ją  przygotow ania do im prez i 
uroczystości zw iązanych z M ie 
siącem P rzy jaźn i. Zespoły św ie
tlico w e  p racu ją  nad dekoracją 
św ie tlic . O dbyw a ją  się próby

chórów, zespołów dram atycz
nych i  tanecznych, op racow u ją 
cych specjalne p rogram y radzie
ckie, inscenizacje i  tańce lu d o 
we.

Od 4 do 11 lis topada br. w 
grom adach i spó łdzie ln iach pro
dukcy jn ych  odbędą się w ieczor
nice pod hasłem : „W  każdej 
gm in ie  koło TPP-R, każdy czło
nek ZSCh — członkiem  TP P -R “ . 
Na w ieczornicach tych w yg ła 
szane będą re fe ra ty  i  pogadan
k i o Zw iązku Radzieckim . W ie j
skie zespoły czyteln icze urządzą 
w ieczory dyskusyjne, poświęco
ne książkom  radzieck im .

C7ł  nkow ie  g rup  producen
tów  ZSCh na specja lnych ze
braniach będą om aw iać m. in. 
najnowsze osiągnięcia radziec
k ie j „ jtc* io io g ii i  ag ro techn ik i. 
K o ła  m iczu rinow sk ie  o rgan izu ją  
spo tkan ia  z naukow cam i - ro l
n ikam i.

S tarannie p rzygo tow u ją  się do 
M iesiąca P rzy ja źn i ludow e zes
po ły  sportowe, z zapałem ć w i
czące przed zawodam i o odzna
kę SPO.

Naprzód do walki, pod szte
internacjonalizmu proletari

W ie lu  tkaczy

Tegoroczny wrzesień 
miesiącem wielkiego wkłada 

w budowę Warszawy
Wywiad z Przewodniczącym Prezydium SR1U- 

S»w. Albreclslem
W  zw iązku z zakończeniem M iesiąca B udow y W arszaw y 

przewodniczący P rezyd ium  S tołecznej Rady N arodow e j Jerzy 
A lb re ch t podsum ował w y n ik i tegorocznej a k c ji w rześn iow e j 
na rzecz W arszawy.

Podobnie ja k  w  la tach ub ie
głych, wrzesień — M iesiąc B u 
dow y W arszawy, u p łyn ą ł pod 
znakiem  ja k  najszerszej m o b ili
zacji społeczeństwa w okó ł dzie
ła budow y sto licy.

Poważny w k ła d  do osiągnię
cia chlubnego bilansu Miesiąca 
B udow y W arszawy wniosła 
W arszawska O rgan izacja  P a r
ty jna .

Ogółem w  ciągu M iesiąca nad 
porządkow aniem  m iasta i  up ięk
szaniem go pracow ało ponad 
135 tys. osób. U sunięto i w y w ie 
ziono ponad 35 tys. m sześć, g ru 
zu, w ydobyto  ok. 130 tys. sztuk 
cegieł oraz przeprowadzono p ra 
ce porządkowe w  stołecznych

Ogólna wartość w ykonanych  
prac w ynosi ok. m ilio n a  zł.

Równocześnie w  samej ty lk o  
W arszaw ie zebrano na SFOS w  
ciągu w rześnia ponad pó łto ra  
m ilio n a  zł.

B ilansu jąc  w y n ik i M iesiąca 
s tw ie rdz ić  należy, iż  p rzyn iós ł 
on rea lne e fe k ty  w  dalszym  po
rządkow aniu  m iasta, p rzygo to 
w an iu  terenów  pod nowe in w e 
stycje. W rzesień sta ł się m an i
festacją ide i budow y soc ja lis ty 
cznej W arszawy, te j ide i, k tó rą  
n a k re ś lił przed narodem  P rezy
dent RP. B O LE S ŁA W  B IE R U T . 
Tegoroczny wrzesień b y ł now ym  
rea lnym  w kładem  mas pracu
jących W arszawy w  dzie ło po
kojowego budow nic tw a, zado
kum entow aniem  n iez łom ne j w o -
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T \  Ta południu od F rankfurtu , na skraju miasta F ü r-  

■*- '  stenberg nad Odrą leży obszar w ie lk ie j budowy. 

1J. września br. dokonano tam pierwszego spustu 

siali w  pierwszym z w ielkich pieców kom binatu hut

niczego OsŁ Rudę żelazną dowożą ładowne pociągi 

ze Zw . Radzieckiego, koks płynie barkam i z polskich 

kopalń. P łynie odrzańskim nurtem  —  rzeką, która  

łączy oba nasze narody. Z  te j rudy i  koksu —  mó

w ią współgospodarze Nowych Niemiec, hutnicy Ostu 

—  wytapiać będziemy stal dla pokoju. Dyrektorem  

kom binatu jest komunista Otto Ringel, który przez 

25 la t był wytapiaczem w  hucie. 'K o m b in a t Ost to 

ja k  gdyby symbol Nowych Niemiec, które w  brater

skiej przyjaźni ze Zw . Radzieckim, Polską i in n ym i 

kra jam i dem okracji ludowej budują swoją przy

szłość na rusztowaniach wielkiego planu 5-letniego.

arm ię hitlerowską i  przygotował 

(ciw  Z w . Radzieckiemu i  krajom  

—  samo istnienie N R D , walcząc 

Niemiec, przeciw wciąganiu n ar  

zbrodniczych planów im peria lizi 

działywania Republiki na ludno: 

podkreśla doniosłe znaczenie N I 

krzyżuje imperialistyczne plan;

w  Europie, znaczenie N R D  jako  

imperialistycznego bastionu oboz

Powstanie N R D  —  to rówr 

ka rty  w  historii stosunków poŁ 

T e 2 lata znaczone były v 

Przyjaźn i w  Zgorzelcu 7 lipca 19f

robotników i młodzieży polskiej

7 października br. m ija ją  2 lata od chw ili, kiedy  

Tymczasowy Parlam ent Ludow y proklam ow ał utwo

rzenie N iem ieckiej Republiki Demokratycznej, która, 

ja k  powiedział S T A L IN , stać się m iała „kamieniem  

węgielnym jednolitych, demokratycznych i  pokój m i

łujących Niemiec“. M ija ją  2 lata od chw ili, kiedy  

po raz pierwszy w ładzę w  państwie niem ieckim  u ją ł 

w  swe ręce lud pracujący, otw ierając w  ten sposób 

nową kartę w  historii swojej ojczyzny, w  historii 

Europy.

Dziś. gdy im perializm  am erykański odbudowuje 

przemysł w ojenny Niem iec Zach., usiłuje odbudować

robotnikam i i młodzieżą leżącego 

litz  przypieczętowało podpisy ,p: 

cza i prem iera Grotewohla pod 

istniejącą, ostateczną i  nienarusz 

N R D  i Polską Ludową. Te dwa 

w izytą Prezydenta Piecka w  Wai 

m i odwiedzinami Prezydenta Bi« 

czone były tyloma ju ż  spotk: 

G ranicy Pokoju. A  w  sierpniu b: 

na delegacja młodzieży polskiej 

czas Z lo tu  w  B erlin ie zawrzeć i 

przyjaźnić się na zawsze z nową : 

która z o tw artym i ram ionam i, ; 

decznością przyjm ow ała młodyc

O N a  czele 
‘  muniści 

d .  Prezydenl 
czący SED, 
wspóibojowni 
ta. Róży Lu 
Thälm anns. 
N R D , to j  ed 
nla, ja k im  < 
łu jące pokój

I W b e r l iń s k im  parku Treptow  wznosi się m onum entalny Po
m nik Wdzięczności — pom nik Żołnierza radzieckiego. U  stóp 

jego leZy złam any znak swastyki. Żo łn ierz ram ieniem  otacza ufnie  
tulące się do niego dziecko. K re w  i pomoc żołnierza radzieckiego 
leży u podstaw wszystkich zwycięstw m łodej republik i. I  dlatego  
tak  w iele kw iatów  zawsze leży u stóp pom nika w  parku Treptow .

3 „Szczerą radością napawa nas fak t, że u N R D  
rośnie wspaniałe i szczęśliwe młode pokolenie. 

|Ó j pokolenie bojow ników  o • pokój i  jedność Niem iec, 
W i  które swój patriotyzm  łączy z uczuciem braterstwa  

i  przyjaźni dla wszystkich ludów“ — powiedział P ie - 
— ’ żydem  B IE R U T, przem awiając w  B erlin ie.

robotn icze i  an tynarodow e o b li-  I zyk  fak tów ?  Oznacza to  a n ty - I w szystk ie  an ty len inow sk ie  teo - ! m acn ian ia  solidarności mas p ra - E. Z IE L IŃ S K A
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4  Z  dnia na dzień rosną nowe, potężne zakłady przemysłowe
r  - ■ " ■ " '• m u — 1 .....

plan
: S-letni zm ienia oblicze N R D .

Z m iliony ha ziem i ju nkrów  i  przestępców wojennych otrzym ali 
w  N R D  w  w yn iku  refo rm y rolne] bezrolni i  m ałorolni chłopi oraz prze
siedleńcy. W  walce o  urodzaj pomaga chłopom coraz gęstsza sieć M A S  — 
ośrodków maszynowych.

W olfgang Tuschwitz, uczeń w  fabryce traktorów  M itte le lbe  w  M a
gdeburgu, zw yciężył w  współzawodnictwie pracy. N ad warsztatem  — 
proporczyk z napisem: „U czym y się, pracujem y i  w alczym y dla sp wy  
¡o k o ju “ .

;

\ ]  M? n  konsekwentnie do zjednoczenia demokratycznych, miłujących pokój Niemiec, występuje zdecydowanie przeciw usiłowaniom
iw  Mi. MN amerykańskich imperialistów przekształcenia Niemiec Zach. w bazę .nowej wojny, przeciw remititaryzacji i odbudowie orzem, 
zbrojeniowego w Trizonii. NRD jest w tej walce wzorem i oparciem dla patriotów Zachodnich Niemiec. V

6 N a  nic n ie  zdały się w ys iłk i po lic ji zach.-berlińsklej — nie zdołała ona powstrzymać tysięcy berlińczyków z za
chodnich sektorów miasta, k tó rzy  chcieli wziąć udział w  demonstracji i-m a jo w e j w  dem okratycznym  sektorze 

Berlina. T a k  samo beznadziejna jest w alka  Adenauera i jego im perialistycznych rozkazodawców przeciw zach.-nie-
m ieckim  bojownikom  o pokój.

5 Chłopcy i  dziewczęta z Magdeburga (N R D ) po
przez granicę stref w ysyłają  na balonach tekst 

apelu Św iatow ej Rady Pokoju...

I "W. F- * ' ' >;. ■

■  ZY C /f, M ŁO D ZIEŻY NIEMfECKIE3 - 
! AKTYWNEMU B U D O W N IC ZEM U  

jiiS  JEDNOLITYCH, DEMOKRATYCZNYCH 
¿ 1  i  MIŁUJĄCYCH POKÖ3 N IE M IE C  
m  NOW YCH SUKCESÓW  
m  W  TEJ WIELKIEJ SPRAWIE.
m  JOZEF STALIN

Z depeszy S. S T A L IN A  do W olnej Młodzież} 
N iem ieckiej — 19S# r

ry Przyjaźń nasza z  N R D  jest 
* przyjaźnią trw ałą  —  opiera 
się ona na fundamencie len i- 
nowsko-stalinowskiej idei współ
życia narodów. N a zdjęciu —; 
Prezydent B ieru t podczas poby
tu w  N R D  odwiedził robotników  
Zakładów  Niles w  Berlinie.

B erlin  był w  sierpniu siedzibą 
I I I  Światowego Zlotu1 M ło

dych Bojowników o Pokój.
Przyjazd 25 tys. młodzieży ze 

104 krajów , przybycie na Z lo t 
przedstawicieli Światowej Rady  
Pokoju podkreśliły jeszcze raz 
znaczenie N R D  jako ważnej, 
wysuniętej siły w  walce o po
kój. M łodzież świata dała w  
B erlin ie w yraz swemu zaufaniu  
do nowej młodzieży niemieckiej, 
swemu uznaniu i  solidarności z 
je j w alką  o pokój i  jedność 
Niemiec.

Odjeżdżając z Berlina, po w i
zycie u Prezydenta Piecka, w ie
czorem 24 kw ietn ia br. Prezydent 
B IE R U T  powiedział do zebra
nych tłum ów  ludności Berlina: 
„Żegnając Was, niemieccy przy
jaciele, przesyłam serdeczne po
zdrowienia W am  wszystkim, 
Waszym ogniskom rodzinnym, 
Waszym warsztatom pracy, W a
szym gospodarstwom chłopskim, 
życzę W am  sukcesów w  Waszej 
pracy, zwycięstwa w  Waszej 
walce o pokój i  jedność N ie
miec“.

Dziś, w  dniu I i - e j  rocznicy 
powstania N R D , cały naród pol
ski życzy swemu sąsiadowi zza 

•Odry i  Nysy nowych wspania
łych zwycięstw w  walce o po
kój, o zjednoczenie Niemiec, o 
pomyślne w ykonanie planu 5- 
letniego.
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ODPOWIEDZI JOZEFA STALINA
na pytania korespondenta dziennika „Prawda

w sprawie broni atomowe]
t iu r r r - r m  rirtTwr^f^irr^

M OSKW A (PAP). Dnia 6 października br. dziennik 
pondenta tego dziennika w sprawie broni atomowej:

,Prawda“ zamieścił następujące odpowiedzi Józefa Stalina na pytania kores-

*

Im peria lis tycznym , lu d o b ó j
czym  planom panowania nad 
św iatem , r%past n iczym  spiskom 
a tla n tyck ich  siewców w o jny; 
został zadany jeszcze jeden po
tężny cios.

W  tu m u lt h is terycznych w rz a 
sków  w ojennych, w  zgrzyt p a n i
cznej gorączk' zb ro jen iow e j w o 
dz ire jów  i w ładców  A m e ryk i 
rzucone zostały słowa o poko
ju  i w ie lkości s ił pokoju, sł wa, 
k tó rych  z ufnością i w ia rą , z 
nadzie ją i m iłością s łuchają 
narody sw ata — słowa to w a 
rzysza Stalina.

W ypow iedź towarzysza S ta
lin a  udzielona korespondentow i 
„P ra w d y “  jest wyrazem  w ie l
k ie j s .lv  obozu socja lizm u i po
k o ju  s iły , z k tó rą , chcą czy nie 
chcą, muszą się liczyć panowie 
im peria liśc i.

W ypow iedź towarzysza S ta
lin a  jest jeszcze jednvm  ostrze
żeniem d la  spadkobierców h i
tle ro w sk ich  ludobójców , k tó rzy  
uzb ra ja jąc  SS-ow skich ka tów  
Oświęcim ia, SS-owskie m ord e r
stw a pow tarza ją  w  K ore i.

Tak, Zw iązek Radziecki po
siada broń atomową. Tak, Z w ią 
zek Radziecki dokonuje prób 
bomb atom owych zgodnie z p 'a - 
nem obrony k ra ju  przed każ 
dym  napastn ikiem . I  fa k t ten, 
znowu niezależnie od tego czy 
się podoba lu b  nie panom im - 
p e r ia ls to m  — w  poważnym  
stopn:u odsuwa niebezpieczeń
stw o w o jny .

Jeszcze tru d n ie j będzie im  te 
raz werbować mięso arm atn ie , 
by sk crować swoje arm ie  prze
c iw  ZSRR i k ra jom  dem okra
c j i  ludow ej.

H is to ria  pokazała, żc im p e ria 
liś c i z usorcm  n e chcą się l i 
czyć z fak tam i:

O tym , że Zw iązek Radziecki 
posada ta jem nicę b ron i atom o
w e j w  194"? roku  s tw ie rd z ił to 
warzysz M o io tow , a w  roku 
1!-49 — kom u n ika t Agencji
TASS z dn ia  25 września.

To b y ł p ierw szy druzgocący 
cios w  „dyp lom ac je  atom ow ą“  
T rum anów  i C hurch illów '.

A le  im p eria liśc i łu d z ili się, że 
uda im  się oszukać narody, że 
sw ym i w rzaskam i i pod łym i 
k łam stw am i przekonają c h w ie j
nych o słabości obozu pokoju,

zastraszą szantażem „cudow nych 
b ro n i“  lu dz i o słabych nerwach.

A tymczasem okazało się, że 
św ia tow y obóz pokoju, k tórem u 
przewodzi Zw iązek Radziecki 
jest przygotow any by w razie 
napaści im p e ria lis tó w  spotkać 
ieh w' pe łnym  uzbrojeniu.

Dzieje Zw iązku Radzieckiego, 
la ta w a lk i z h itle ro w sk im  na - 
jeźdźca, siedem powojennych ia t 
odbudowy zniszczeń i  budowmi- 
c tw a kom unizm u m ów ią n iezb i
cie o tym , że Zw iązek Radziecki 
dąży do trw a łego pokoju m iędzy 
narodam i. Ten poko jow y w ys iłek  
ZSRR i jego potęga stojąca na 
straży pokoju cieszy nas, bo
w iem  oznacza wzm ocnienie me 
podległości Polski i naszego bez
pieczeństwa, wobec am erykan - 
skich i wsze lk ich innych podże
gaczy wo jennych, k tó rzy  przy 
w raca ją  do życia bestię h itte  
rowską, by rzucić ją  na nas.

Zw iązek Radziecki nie m yś li 
oczyw iście napadać na USA, 
czy na k tó ry k o lw ie k  in ny  k ra j. 
Zw iązek Radziecki — k ra j po
ko jow e j i tw órcze j pracy, k ra j 
wspam ałych budow li ko m u n iz 
mu — g gantów s ta linow sk ie j 
epoki — k ra j bez w yzysku i 
w yzyskiw aczy, k ra j ludzi rado
śnie tworzących kom unizm  nie 
chce w o jn y , pragnie pokoju. 
W iedzą o tym  ludzie  pracy na 
ca łym  świecie i  dlatego w  tw ic r  
dzeńia p o lity k ie ró w  waszyng
tońskich, ja ko b y  ZSRR komuś 
zagrażał mało k to  w ierzy. W y
powiedź towarzysza S ta lina  
dem askuje bez reszty te k ła m 
liw e  oszczerstwa. Są one n i
czym innym , ja k  próbą p rzy 
k ryc ia  szalonych zbro jeń, k tó 
re prow adzi zb ro d irczy  im pe
ria lizm , krzycząc podobnie do 
złoczyńcy, k tó ry  u k ra d ł kon ia : 
„łapać złodzie ja“ .

Zw iązek Radziecki posiadając 
broń atom ową w ypow iada się 
nadal, ja k  zawsze, ja k  w ONZ, 
r.a K o n fe ren c ji P a rysk ie j ja k  
przedstaw icie le narodu radziec
kiego na Ś w ia tow ym  K on g re 
sie P oko ju — za zakazem b ron i 
a tom owej, za zakazem p ro du k
c ji b ron i a tom owej, za m iędzy
narodową kon tro lą  tego zakazu, 
za użycem  energ ii a tom ow ej 
d la  celów pokojow ych, d la  ce
ló w  tw orzenia, a n e  niszcze
nia.

I  to Jeszcze raz z mocą po
tw ie rdza w ypow iedź to w a rzy 
sza Stalina.

K ra j budującego się kom u
nizm u energią atcraow'ą u ja rz 
m ia s iły  p rzyrody i zm ienia 
bieg rzek. W k ra ju  budującego 
sic kom unizm u energia a tom o
w a  ju ż  służy poko jow i.

A w  Stanach Zjednoczonych, 
w  k ra ju  gdzie rządzą drapież
ne re k in y  im peria lizm u  i  pano
szy s,ę praw o dżung li — służy 
ona przygotow aniu now'ej, n i
szczycielskiej, ba rba rzyńsk ie j 
w o jny. O błudę im p e ria rs tye z - 
nych drap ieżn ików , k tó rzy  szy
ku jąc nową wojnę, chcą za W'szel 
ką cenę upraw om ocnić strasz
ną broń zniszczenia i posiąść na 
nią- wyłączne prawo, zdemasko
w a ł bez reszty towarzysz S ta lin

Słowa towarzysza S ta lina 
wzm ocnią poczucie s iły  i bez
pieczeństwa u wszystkich ludzi 
na świecie szczerze pragnących 
pokoju, wzm ocnią ufność w  o- 
stateczne zwycięstwo pokoju 
nad w o jną , pomogą m ilionom  
prostych ludz i na ca łym  święcie

P Y TA N IE : Co sądzicie o wrzawie, jaką  
wszczęła w  tych  dniach prasa zagraniczna 
w  zw iązku z próbą bomby atomowej w  Z w ią 
zku Radzieckim?

O D P O W IE D Ź : Is to tn ie , dokonano u nas 
n iedaw no p ró by  jednego z rodzajów7 bom by 
a tom ow e j. P róby  bom b a tom ow ych  różnych  
k a lib ró w  będą dokonyw ane rów n ież  nadal 
zgodnie z p lanem  obrony naszego k ra ju  przed 
napaścią agresywnego b lo k u  anglo - am ery 
kańskiego.

P Y TA N IE : W zw iązku z próbą bomby 
atomowej rozmaici działacze USA b iją  na 
alarm  i krzyczą o zagrożeniu bezpieczeństioa 
USA. Czy istnieje jakako lw iek  podstawa do 
takiego alarmu?

O D P O W IE D Ź : Do tak iego a la rm u  nie ma 
żadnych podstaw.

Działacze U S A  nie mogą n ie  w iedzieć, że 
! Z w iązek Radziecki jes t n ie  ty lk o  przeciwmy 
| stosowaniu b ro n i a tom ow ej, lecz jest, rów n ież 
i za je j zakazem, za zaprzestaniem  je j p ro - 
! d u kc ji. Jak w iadom o, Z w iązek Radziecki k i l -  
| ka k ro tn ie  żądał zakazu b ro n i a tom ow e j,,lecz  
| za każdym  razem  spo tyka ł się z odm ową m o- . 
| ca rs tw  b lo ku  a tlan tyck iego . Znaczy to, że 
I w  w ypa dku  napaści U SA na nasz k ra j, ko ła  
j rządzące U S A  będą stosow ały bombę atom o- 
| wą. Ta w łaśn ie  okoliczność zm usiła  Zw iązek 
| R adziecki do posiadania b ron i a tom ow e j, aże- 
j  by spotkać agresorów  w pe łnym  uzbro jen iu .
! A gresorzy chcą oczyw iście, ażeby Zw iązek

R adziecki b y ł bezbronny w  w ypa dku  ich na
paści na Z w iązek Radziecki. Ale, Zw iązek Ra
dziecki z ty m  się n ie zgadza i sądzi, że agre
sora należy spotkać w  pe łnym  uzbro jen iu .

A  zatem, jeże li S tany Zjednoczone nie za
m ie rza ją  dokonać napaści na, Z w iązek Radzie
cki, a la rm  wszczęty pr-tez dzia łaczy U SA  
uznać należy za bezprzedm io tow y i  fa łszyw y, 
a lbow iem  Zw iązek Radziecki n ie  m y ś li nawet 
o tym . ażeby k ie d y k o lw ie k  napaść na U SA 
lu b  k tó ry k o lw ie k  in n y  k ra j.

Działacze U S A  n iezadow olen i są z tego. że 
ta jem nicę  b ro n i a tom ow ej posiadają nie ty lk o  
S tany Zjednoczone, lecz także inne k ra je , 
a przede w szys tk im  Z w iązek Radziecki. 
C hc ie lib y  oni, ażeby .S tany Z jednoczone po
siada ły m onopol w  zakresie p ro d u k c ji bom by 
a tom ow ej, ażeby S tany Z jednoczone m ia ły  
n ieograniczone m ożliw ości straszenia i szan
tażow ania  inn ych  k ra jó w . A le  na ja k ie j w ła 
ściw ie podstaw ie  m yślą  oni w  ten sposób, 
z jak iego  ty tu łu ?  Czy m onopol tego rodza ju  
leży w  in teresie  zachowania poko ju?  Czy nie 
będzie słuszniejsze jeże li pow iem y, że spra
w y  m ają  się a ku ra t odw ro tn ie , że w łaśnie 
w  in teresie  zachowania p oko ju  potrzeba prze
de w szys tk im  l ik w id a c ji tak iego m onopolu, 
a następnie bezwzględnego zakazu b ro n i a to
m ow ej. Sądzę, że zw o le nn icy  bom by atom o
w e j mogą się zgodzić na zakaz b ron i atom o
w e j ty lk o  w  w ypa dku , gdy zobaczą, że nie są 
ju ż  w ięce j m onopolis tam i.

P Y TA N IE :
wej kon tro li 

O D P O W IE D Z :

Co sadzicie o międzynarodo- 
w  dziedzinie broni atomowej?

w y p o -Z w iązek Radziecki
w iada  się za zakazem b ro n i a tom ow e j i za 
zaprzestaniem  p ro d u kc ji b ron i a tom ow e j. 
Zw iązek R adziecki w ypow iada  się za usta
now ien iem  k o n tro li m iędzyna rodow e j nad 
tym , ażeby decyzja  o zakazie b ro n i a tom ow e j,
0 zaprzestaniu p ro d u k c ji b ro n i a tom ow e j
1 o w y k o rzys ta n iu  ju z  w yp ro d u ko w a n ych  
bom b a tom ow ych  w y łączn ie  d la  ce lów  c y w il
nych - -  w ykon yw an a  b y ła  ja k  na jśc iś le j i ja k  
n a jsum ien n ie j. Zw iązek Radziecki w ypo w ia da  
się, za taką  w łaśn ie  k o n tro lą  m iędzynarodow ą.

Działacze am erykańscy rów n ież m ów ią  
o „ k o n tro l i“ , ale ich „k o n tro la “  b ierze za 
p u n k t w y jśc ia  nie zaprzestanie p ro d u k c ji b ro 
n i a tom ow e j, lecz ko n tyn uo w an ie  ta k ie j p ro
d u kc ji, i to w  ilościach, odpow iada jących  ilo 
ści surow ców , ja k im i rozporządzają te czy 
inne 'k ra je . A  zatem, ..ko n tro la “  am e ryka ń 
ska bierze za p u n k t w y jśc ia  nie zakaz b ro n i 
a tom ow e j, lecz je j lega lizac ję  i usankcjono
wanie. W  ten sposób sankc jonu je  się p raw o 
podżegaczy w o jennych  do m ordow an ia  za po
mocą b ro n i a tom ow ej dz ies ią tków  i setek ty 
sięcy spoko jne j ludności. N ie  tru d n o  zrozu
mieć, że nie jest to ko n tro la , lecz na ig raw an ie  
się z k o n tro li, oszukiw an ie  poko jo w ych  dążeń 
narodów . Rzecz zrozum ia ła , że taka  „k o n 
tro la “  nie może zadow olić narodów  m iłu ją 
cych ^pokój. k tó re  żądają zakazu b ro n i a to
m ow e’ i zaprzestania je j p ro d u kc ji.

Pozdrowienia dla narodu niemieckiego
Pan W IL H E L M  P IE O K

Prezydent N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okratycznej 
W  drugą rocznicę powstania N iem ieck ie j R e pu b lik i D em okra

tyczne j przesyłam  Panu, Rządowi N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j oraz na rodow i n iem ieckiem u najserdeczniejsze g ra 
tulacje.

Na ręce Pana, Panie Prezydencie, składam  życzenia dalszego 
um acniania i rozw o ju  osiągnięć N iem ieck ie j R e pu b lik i , Demo- 

w  ich walce przeciw  w o jennym  | k ra tyczne j oraz dalszych sukcesów i  zw ycięstw  w  niezłom nej 
know aniom  im peria lis tów . Za- | walce o zjednoczenie N iem iec prowadzonej przez N ią  w  in te 

resie po ko ju  w  oparc iu  o wszystkie poko jow e s iły  narodu n ie 
m ieckiego.

B O LE S ŁA W  B IE R U T

m ó w ią  ro b o tn ic y  na m asów kach  p o św ię co n ych  
wypowiedzi towarzysza Stalina

daniem naszym jest nadal u - 
macniać i  potęgować s iły  poko
ju  i postępu, aby z każdym  
dniem  rosła ich przewaga nad 
s iłam i w o jn y  i reakc ji, aby z 
każdym  dniem  przybliżać osta
teczną klęskę podżegaczy w o 
jennych. S iły  a n ty im p e r a iis ty - 
cznego obozu pokoju będziemy 
mnożyć i  wzm acniać naszą w a l-

Pan O TTO G RO TEW O H L
Prezes Rady M in is tró w  
N iem ieck ie j R e p u b lik i D em okratycznej 

Z okaz ji d rug ie j, doniosłe j roczn icy powstania N iem ieck ie j 
R e pu b lik i Dem okratycznej składam  serdeczne życzenia Panu, 

ką o P lan 6 - le tn i o wzrost naszej j Panie Prem ierze, oraz R ządow i N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo- 
obrom iości, o w iększą wydajność j kra tyczne j.
pracy, o lepszą oszczędność m a- | Rząd i  na ród po lsk i życzy N iem ieck ie j Republice D em okra- 
te ria łów , nasza pracą nad da l- j tyczne j — reprezentu jące j dążenia i  in teresy całego narodu n ie -
■szym zacieśnieniem p rzy jaźn i i j m ieckiego —  zw ycięstw  w  walce o zjednoczone, dem okratyczne \ N ienaw idzę w o jn y  i  faszyzmu 
b ra te rs tw a ze Zw iązk ern Ra- j i poko jow e N iem cy. Z  prasy i  rad ia  w iem , że im pe-
dzieckim , z kra jem , k tó ry  jes t JO ZEF C Y R A N K IE W IC Z  r ia liś c i wskrzeszają., faszyzm i
gw arantem  niepodległości P o l- &  ; przygotouzują nową wojnę. W y-
ski, bezpieczeństwa narodów, • Również deoesze g ra tu la cy jną  do M in is tra  S nraw  Zagranic? , wiad z tow. S ta linem  przepro- 
przywódeą ludów  walczących o nych NHD Georga D e rtingera  w ys ła ł M in is te r S praw  Zagra- wadzony przez korespondenta 
pokój. I n icznych RP d r S tan is ław  Skrzeszewski. i „P ra w d y “  pozw o lił m i jeszcze

(K oresp o n d en c ja  w ła s n a ]
6 hm. o godz. I2 -e j Polskie  Radio nadało tekst w yw iadu  prze

prowadzonego przez korespondenta „P ra w d y “  z tow . S talinem .
W  zakładach pracy p rży rad ioodb io rn ikach  zebrały się załogi 

aby uważnie wysłuchać słów w ie lk iego O brońcy Pokoju.
S łowa tow . S ta lina  pow itano wszędzie ja ko  w yraz  s iły  obozu 

pokoju, na którego czele s to i Zw iązek Radziecki.
W w ie lu  zakładach pracy na tychm iast podjęto rezolucje, w  k tó 

rych jeszcze raz polska klasa robotnicza zadokum entowała swoją 
gotowość w a lk i o zachowanie poko ju  na całym  świecie.

IFa łtczcfiBira 1U n ia in in  RewraliicD PayrtziwrmMmp]

60 m ilionów  złotych
w y n o s i  w a r t o ś ć  z o b o w i ą z a ń

załóg 33 fabryk łódzkich
Źród łem  zapału — k tó ry  tow arzyszy pode jm ow aniu zobo

w iązań we w spółzaw odn ictw ie uczczenia 34 Rocznicy Rewo
lu c ji  P aździe rn ikow e j — jest świadomość, że Czyn Paździer
n ik o w y  pomnaża niezwyciężoną silę obozu pokoju.

załoga Łódzk ie j F a b ry k i MaszynZałoga odcinka N r 4 Z jedno
czenia Przemysłowego Budowy. 
Now ej H u ty  postanow iła o 15 
dn i skrócić te rm in  w ybudow a
n ia  o lbrzym iego warsztatu me
chanicznego o kubaturze b lisko  
180.000 m l  Robotn icy ze Z jed 
noczenia B udow y M iasta zo
bow iąza li się na 25 dn i przed 
te rm inem  zakończyć budowę 
k ilk u  dużych ob iektów  miesz 
k a l

Jedwabniczych, k tó ra  p roduku je  
sprzęt dla now ych obiektów . 
Ponadto robotn icy  te j fa b ry k i 
w yko na ją  dodatkowo w ie le  m a
szyn tkack ich  w artośc i p rze
szło 500.000 zło tych.

%
G órn icy  kop a ln i „M a rce l“  zo

bow iąza li się wydobyć na cześć 
roc7,nic,y R ew o luc ji 11.719 ton

a i ^ c T  Ogółem wartość ju ż  ! węgla ponad plan. Towarzysze!
. . .  . , . • sr..,.»; i Nasze w spółzaw odn ictw o uja -'vVetveh zobowiązań w  N ow e j .> u rm  nnu/p  r p io r w v  nriw JnlroviY ie

Hucie wynosi blisko 8 raił. zł.
Szczególne duże zadanie pó- j ;prz0downłłc p racy W ładysław

W itc ie  |

w n i nowe reze rw y p rodukcy jne
— m ó w ił na zebraniu załogi

s taw iła  sobie w Nowej 
brygada beton iarzy Leona Bo- 
żyńskiego. k tó ra  postanow iła 
w ykonać zaplanowane prace w 
ciągu 5 dni. zam iast 10.

5Ń*
60 m il. zł, w ynosi wartość zo

bow iązań ty lk o  35 załóg fa b ry k  
łódzkich.

Dp 15 października b r w y k o 
nać ma roczny plan p rodukc ji

S om erlik . — M o ja  brygada, po 
prze jrzen iu  w szystk ich  rezerw, 
postanow iła  w y ro b ić  w paź
dz ie rn iku  175 procent no rm y“ .

Józef Gajdosz, A lo jz y  S iiżew - 
ski, A lfre d  Gruszka, dziesią tk i 
i setki innych gó rn ików  te j ko
pa ln i odpow iedziało na wezwa
nie W ładysław a Som erlika. K a -

(dokończenie na s tr, 4)

F re u n d sch a ft
P rzy jaźń , ja ka  łączy na 

ród po lsk i i n iem ieck i ro 
śnie n ieustannie, ro zw ija  
sie i  u trw a la .

Na tle  te j rosnącej i roz
w ija ją c e j się p rzy jaźn i m ię 
dzy Polską i-N iem iecką Re
p u b lik ą  Dem okratyczną — 
ro z k w ita  serdeczna i b ra 
terska przy jaźń m łodzieży 
obu k ra jó w . P rzy jaźń  m ło 
da, gorąca, szczera i p ra w 
dziwa. P rzy jaźń w  im ię  
pokoju.

K ie d y  przeszło 5 ia t *e- 
m u grupa m łodyęh n ie 
m ieckich  antyfaszystów  z 
E richem  Honeckerem  na 
czele przystępow ała w  ra 
dz ieck ie j s tre fie  o ku pa cy j
ne j N iem iec do tw orzenia 
o rgan izacji m łodzieży n ie 
m ie ck ie j — czekała ją  cięż
ka i trudn a  praca. A le  idea 
pokoju i p rzy jaźn i m iędzy 
narodam i, b liska  każdemu 
uczciwem u cz łow iekow i, a 
szczególnie m łodzieży — od 
pierwsze j c h w ili skup ia ła  
w okół te j g rupy wciąż no
we. tysiące m łodych N iem 
ców. Rósł i potężniał z 
każdym  dniem  Zw iązek 
W olne j M łodzieży N iem iec
k ie j i jego k ie row n icza  ro la  
w  życiu m łodzieży n iem iec
k ie j. W szystkie pokó j m i
łu jące  narody, a w  tym  
przede w szystk im  naród 
po lsk i i jego młodzież, z 
ufnością ś ledziły  w a lkę  o 
nową m łodzież niem iecką.

FD J w yg ra ła  tę w a lkę. 
FDJ ma ju ż  dziś poza sobą 
p ięc io le tn ią  wa lkę, n iezw y
k le  upartą  i trudną, lecz 
zwycięską pracę w ycho
wawczą, prowadzoną pod 
k ie row n ic tw e m  N iem ieck ie j 
S ocja lis tyczne j P a r t ii Jed
ności.

Owocem te j w a lk i jest 
nasza dzisiejsza pewność, 
że za zachodnią granicą 
Polski Ludow ej, za O drą 
i Nysą m am y przy jac ió ł. 
W iem y, że m łodzież N ie
m ieck ie j R epub lik i Demo
kra tyczne j — to p ra w d z iw i 
nasi przyjacie le . W ięcej — 
to o fia rn i w spó łbo jow n lcy o 
w ie iką  sprawę pokoju, tak  
b łiską  i drogą ca łe j m ło 
dzieży św iata. W waice 
te j łączy nas wszystko. Ł ą 
czy i zbiiża nas gran ica po
ko ju  na Odrze i Nysie, łą 
czy nas wspólna w a lka  
p rzeciw ko je j wrogom . Ł ą 
czy nas idea zjednoczenia 
N iem iec i u tw orzen ia  de
m okratycznego, pokojowego 
państwa niem ieckiego.

Jakże dob itn ie  m ogliśm y 
o tym  wszystkim , co nas 
łączy, przekonać się w  cza
sie trw a n ia  w  B e rlin ie  I I I  
Św iatowego Z lo tu  M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokój. Tam  
w łaśnie — w  sto licy  NRD, 
p raw ie  trzy  tysiące de le
gatów  po lsk ie j m łodzieży 
w  codziennych, b lisk ich  i 
serdecznych spotkaniach z

m łodzieżą n iem iecką po
znawało tę przyjaźń, uczy
ło się rozum ieć je j h is to ry 
czne znaczenie. Tam  u trw a  
la ły  się w ięzy, łączące nas 
na zawsze. Tam  w ła 
śnie w idz ie liśm y ja k  na 
tw arzach m ilio n ó w  m łodych 
N iem ców w y k w ita ł uśmiech 
szczerej p rzy jaźn i, k iedy 
słyszeli słowo Polska lub 
w id z ie li polskiego delegata. 
S tam tąd delegaci nasi p rz y 
w ieź li do k ra ju  pierwsze 
słowa pow itan ia  i ostatnie 
słowa pożegnania naszych 
n iem ieckich  p rzy ja c ió ł — 
F R E U N D S C H A FT i FRJF- 
DEN. — P R Z Y JA Ź Ń  i  PO
K Ó J.

Przez ubiegłe la ta  tw o 
rzy ła  się i rosła h is to ria  
naszej p rzy jaźn i. P iękna 
h is to ria  nowych, n iezna
nych dotąd w  dziejach sto
sunków  m iędzy narodem 
po lsk im  i n iem ieekin i, m ię 
dzy m łodzieżą polską i n ie 
m iecką. S tosunków m oż li
w ych ty lk o  m iędzy w o ln y 
m i narodam i. H is to ria  ta 
wzbogacać się będzie stale.

P rzy jaźń m iędzy m łodzie
żą po lską i n iem iecką jest 
ju ż  dziś rea lnym  faktem , 
k tó ry  poważnie oddzia łu je  
na uk ład  stosunków p o li
tycznych w  Europie. Pod
żegacze w o jenn i, k tó rzy  nie 
szczędzą w ys iłkó w  i do la
rów , aby szczuć i p o d ju 
dzać p rzeciw ko sobie m ło-

Tow. M A R IA  K L U S K A  z Za- j le p ie j zrozum ieć, że m usim y  
i k ładów  im . 22 Lipca, po w y s łu - j być gotow i do obrony przed na- 
i chaniu au dyc ji rad iow e j, m ów i: j paścią, k tó rą  p lanu ją  im p e ria -  
j „W  okresie okupac ji siedzia- \ liś c i“ , 
lam  na Paw iaku. B y łam  w y w ie -  |

! zioną na ciężkie robo ty  do N ie- j R eferen t techniczny z te j sa
miec. S trac iłam  ojca i  szwagra. : 1 de j fa b ry k i, tow . SADO W SKA,

m ów i:

,.M us im y walczyć o pokój. 
W. oparciu o potęgę Z w iązku  
Radzieckiego nie pozw o lim y za
straszyć się podżegaczom  . w o
jennym . Tow. S ta lin  pokazał, 
jaka  jest s iła  ZSRR. M y także 
swoją praca p rzyczyn iam y się 
do wzm ocnienia s ił pokoju. 
Przedw czora j w  zrozum ien iu  
tych  zadań — d la  uczczenia 
34 Rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji 
Paździe rn ikow e j podję łyśm y zo
bowiązanie w ykonan ia  p lanu  
miesięcznego o dw a dn i wcze
śn ie j“ .

n i. Stanąłem  rów nież i  słucha
łem. Zw iązek Radziecki w ie lo 
k ro tn ie  proponow ał zakaz b ro n i 
atom ow ej i  kon tro lę  energ ii a to
m owej. Teraz tow . S ta lin  jeszcze 
raz w y ja śn ił, że państwo, k tóre  
nie chce w o jn y  zgodziłoby się 
na taką propozycję. A ie  T ru -  
man chcia łby mieć bombę ato
mową ty lk o  dla  siebie i  użyć 
te j przeciwko ZSRR. p rzeciw ko  
nam i wszystk im  k ra jom  demo
k ra c ji ludow ej. Będę w a lczy ł o 
pokó j z całych s ił".

Ręczniarka z dzia łu poduszek 
W arszawskich Zakładów  P rze- 
m vsłu Odzieżowego ob. J A N I
N A W R O Ń S K A , m ów i:

„O  w yw iadz ie  z tow . Stalinem, 
dow iedzie liśm y  się od naszych 
towarzyszek, które w ychodz iły  
ze zm iany. O godzinie 2-e j vo  
po łudn iu  tekst w yw iad u  został 
powtórzony.

P rzerw a łyśm y na k ilk a  m in u t 
pracę i zebrałyśm y  się przy  
głośniku.

Ja mam dziecko  w  żłobku, tg  
dlateno dla mnie sprawa poko ju  
jest bardzo ważna. —

dzież obu k ra jó w  — coraz 
ja śn ie j w idzą, że nie p o tra 
f ią  n igdy rozerwać uścisku 
m łodych rąk podanych so
bie przez granicę na Odrźe 
i Nysie." Nasza,przyjaźń bę
dzie się nieustannie pogłę
biać, rozszerzać i u trw a lać, 
w  m ia rę  up ływ u  dn i i la t. 
Rosnąć będą szeregi gorą
cych zw o lenn ików  te j p rzy 
ja źn i w  obu naszych k ra 
jach. T ym  samym jeszcze 
ba rdz ie j wzm acniać się bę
dzie św ia tow y obóz ob roń 
ców pokoju. Bo przy jaźń 
nasza służy spraw ie po
ko ju , bo jest p rzy jaźn ią  
w  im ię pokoju, w  im ię 
wspólne j w a lk i p rzec iw 
ko podpalaczom świata.

D latego też m łodzież p o l
ska jest ca łym  sercem z 
m łodzieżą niem iecką w 
dn iu  je j  w ie lk iego święta. 
D latego też m łodzież polska 
z okaz ji tego św ięta śle 
m łodym  budow niczym  no
w ych Niemiec, n iem ieckim  
towarzyszom  z fab ryk , ko 
palń, wsi, szkół i u n iw e r
sytetów  ja k  najlepsze ży 
czenia. D latego Z M P -cw cy 
życzą sw o je j b ra tn ie j orga
n izac ji — Z w iązkow i W o l
ne j M łodzieży N iem ieck ie j 
nowych, jeszcze p ię k n ie j
szych sukcesów w  w ie l
k ie j pracy wychowawczej, 
ja ką  organizacja ta n ieu 
stannie prow adzi wśród 
młodego pokolen ia  Niemiec.

ZM P -ow iec ko l. 
Z D Z IE N IE W IE C K I,

Gdy słuchałam , co pow iedzia ł 
tow. S ta lin , to zrob iło  m i się 

[ lże j na sercu. Jesteśmy m ocni 
I i w  p rzy jaźn i z w ie lk im  Z w ią z - 

R O M U A LD  j krem Radzieckim  i w szys tk im i 
m ów i: i narodam i, k tóre pragną poko ju

—  m usim y pokó j obron ić“ .
.,Przyszedłem a ku ra t na d ru -  j „  _

pa zmianę. Wszyscy sta li przy  | Z. r .
głośnikach bardzo zaciekaw ię- i (dokończenie na s tr. 4)

W  b ra te rs k ie j p rzy jaźn i
rozpoczę ło  się 

międz)panstu(mfj spntkanie 
w  lekkoatletyce Polska -NRD

W sobotę na stadionie W o j- : staw icie le  dyp lom atyczn i państw
ska Polskiego w  W arszawie roż zaprzyjaźnionych, 
poczęły się dw udniow e m iędzy- j W kraczające na boisko d ru ż y - 
państwowe zawody lckko a tle - ny obu k ra jó w  zostały p o w ita - 
tyęzne Polska — N iem iecka Re ; ne b u rz liw y m i oklaskany'. O - 
pubUka Dem okratyczna. i tw a rc ia  zawodów dokonał przew.

Na starcie naszych pierwszych I SI. K K F  tow. Giewgod.
P rzem aw ia jąc w  im ien iu  spor 

łow ców  NRD — k ie ro w n ik  e k i
py tow . G erhard Wenzei pow ie
dzia ł m. in.:

„Jesteśm y szczęśliw i i głębd- 
ko wzruszeni p rzy jęc iem  jak iego  
doznaliśm y w  W arszaw ie. Obec
ne spotkanie lekkoatle tyczne je 
szcze ba rdz ie j zacieśni i  pogłę
b i w ięzy p rzy jaźn i łączącej oba 
na rody“ .

Po odegraniu hym nów  pań
stw ow ych, w ym ian ie  pam ią tko
wych proporców  i de filadzie  za
w odn ików  rozpoczęty się p ie rw 
sze konkurenc je  lekkoa tle tycz
ne.

(dokończenie na s tr. i )  /

spotkań z NRD stanęli czołow i 
zawodnicy obu k ra jów , „F reund  
sehaft“  — P R Z Y JA Ź Ń , oto cel. 
k tó rem u poświęcają zawody. M i 
mo zim na na stadionie W P ze
b ra ło  sie 20 tysięcy publicznoś
ci warszawskie j.

Na zawody p rz y b y li sekre
ta rz  genera lny K om ite tu  W spół
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą 
amb. Wen de oraz p rzedstaw i
ciele w ładz sportow ych z prze
wodniczącym  G K K F  Farugą na 
czele. m

W loży honorow ej zajęła m ie j 
sce szef m is ji dyp lom atyczne j 
NPT> „  r-n*'» A en"e f- .„n a -r-
man. Obecni b y li rów nież przed
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K O M B 1N A T K A

Odgadnąć znaczenia pięciu podanych 
rysunków i wpisać je  na miejsce liczo  
znajdujących się p rzy  nich. W  ten spo
sób dla poszczególnych liczb otrzym a
m y odpowiadające im  lite ry . Następ
nie dla roku podanego na ko le ze
w nętrznym  dobrać odpowiednie w yda
rzenie historyczne z poniższej tabelk i, 
zam ienić liczby znajdujące się w  na
wiasach na odpowiadające im  lite ry , 
które wpisać do odpowiednich pól ko
ła  wewnętrznego. Rozwiązanie końcowe 
otrzym am y przeskakując w  kole w e
w nętrznym  stale taką samą ilość pól 
(w  k ie ru nku  ruchu wskazówki zegara).

Tabelka wydarzeń:

U rodził się J. S talin  (1—2—3) 
R ewolucja Październikowa (la)
Wiosna Ludów (17—18—1)
Zm arł K . M arks (5)
Powstanie styczniowe (8—9)
U rodził się B . B ieru t (13—14—15) 
B itw a pod Lenino (10—11—12)
Z m arł F. Engels (16—5)
Powstanie Z M P  (6—2)
K onstytucja 3 M a ja  (4—5—6—7)
Uwaga: Jednakowym  liczbom odpo

w iadają ' jednakow e lite ry .
, Z . Bąk — Lębork

Rozwiązania nadsyłać należy w  te rm i
n ie  10-dniowym od daty ukazania się 
num eru pod adresem redakcji z dopi
skiem  na kopercie „Pom yśl“ . Za do
bre rozwiązanie przyznanych zostanie 
drogą losowania

10 nagród książkowych

FLOTA WIELKIEJ W OŁGI
Ż A D E N  k ra j na świecie nie 

ma tak  szeroko rozgałę
zionej sieci dróg wodnych, 
ja k  Zw iązek Radziecki. Już 
obecnie długość żeglownych 
Iró g  wodnych wynosi ponad 
100 tys. kilom etrów . W  tym  
ogromnym bogactwie w od
nym  przodujące miejsce za j
m uje największa radziecka 
rzeka —  Wołga.

Przed Rewolucją Październi
kową bogactwo ty lu  żeglow
nych rzek było wykorzystane 
w  bardzo znikom ym  procen
cie. Po nieuregulowanych rze
kach p ływ ały staroświeckie 
statki, a bark i z towaram i 
ciągnęli pod prąd na linach  
ludzie. Dopiero Rewolucja  
Październikowa otworzyła  
szerokie perspektywy racjo
nalnej eksploatacji radziec
kich rzek. Gigantyczne S ta li
nowskie Plany przeobrażenia 
przyrody pozwolą połączyć 
najodleglejsze krańce Z w ią 
zku Radzieckiego siecią dróg 
wodnych.

W  ramach realizacji tych 
planów największa rzeka  
Zw iązku Radzieckiego także  
zmieni swe dotychczasowe 
oblicze. Jej brzegi zostaną 
uregulowane, a szerokość ko
ry ta  podzielonego na odcinki 
potężnymi śluzami sięgnie w  
niektórych miejscach do 41 
km. Możliwości żeglugi po ta 
kie j rzece nie będą odbiegały

od w arunków  żeglugi m or
skiej.

W  związku z tym  uczeni 
i konstruktorzy radzieccy sta
nęli wobec poważnego zada
n ia budowy nowej flo ty  w o ł-. 
żańskiej, przystosowanej do 
nowych w arunków  żeglugi.

Prace nad projektam i i  b u 
dową nowych statków trans
portowych i  pasażerskich są 
już w  pełnym  toku.

Nad pro jektam i tych stat
ków  pracują kolektyw nie  
uczeni i  konstruktorzy, inży
nierowie, artyści i  architekci.

N a  ilustracji w idzim y pro
je k t pasażerskiego statku o 
napędzie m otorowo-elektrycz- 
nym. W  rozwiązaniu projektu  
uwidocznia się głęboka tro
ska o wygodę pasażerów i  ich 
potrzeby bytowe i kulturalne.

Rozmiarami, statek ten 
znacznie przewyższy dzisiej • 
sze jednostki flo ty  wołżań - 
skiej.

D zięki wspaniałej iorniie  
zewnętrznej i  p ięknej opły - 
w owej lin ii statek w ydaje się 
niezwykle lekki.

Autorom projektu  udało się 
połączyć tradycje najlepszej 
w  świecie flo ty  czarnomor
skiej z now ym i osiągnięcia
m i radzieckiej techniki.

Zarówno zewnętrzna form a  
statku, ja k  i  jego w nętrze  
opracowane są z nadzwyczaj
ną starannością.

K a ju ty  zaopatrzone będą w  
kom fortowe urządzenia i 
m iękkie meble. Wystarczy 
otworzyć oparcie kanapy, t y  
zmienić ją  w  wygodny tap
czan z pełnym kompletem  
pościeli.

Ściany k a ju t licowane będą 
orzechem i  innym i drogimi 
gatunkam i drzewa.

Całe wnętrze statku będzie 
zaopatrywane stale w  oczysz
czone powietrze, przesycone 
aromatycznymi zapachami. W  
ty ln e j części statku znajdo
w ać się będzie w ie lka sala 
restauracyjna, połączona z 
kuchnią za pomocą elektrycz
nej w indy. Prócz restauracji 
statek posiadać będzie w iele  
bufetów, pomieszczeń dla m a
tek z dziećmi, własną centra
lę  telefoniczną, telegraf, pocz
tę itp.

B ib lio teka i czytelnia um ili 
podróż miłośnikom książek. 
W  sali kinow ej będą podczas 
podróży w yświetlane film y.

Statek ten, ja k  i w iele in
nych nowoczesnych pasażer
skich i  towarowych jednostek 
żeglugi rzecznej, będzie k u r
sował po wodach W ołgi i Do
nu, po wodach gigantycznych 
kanałów  i  sztucznych mórz, 
budowanych obecnie przez 
ludzi radzieckich, realizu ją
cych zwycięsko w ie lk ie Sta
linowskie Plany.

■HM M SH

U czym y się 
grać w  szachy

Jak ju ż  w iem y partia  n ie zawsze m u
si zakończyć się zwycięstwem  jednego 
z zawodników, k tó ry  w ygryw a przez 
danie m ata, czy zmuszenie do kap itu 
lac ji (poddania się) przeciw nika. Istn ie
je  również nierozegrana, czyli remis, 
m ożliwa w  k ilk u  wypadkach, które po
niżej om ówim y, a zdarzają się naw et 
wypadki, że na tu rn ie ju  obaj zawodni
cy przegryw ają rozgrywaną m iędzy 
sobą partię ... Zdarza się to w tedy, gdy 
obaj n ie  stawią się do n ie j ," lub na 
dogrywkę i  w tedy k ie ro w n ik  tu rn ie ju  
zapisuje obu przeciwnikom  w  tabeli 
tu rn ie jow ej „nieładnie“ wyglądające  

i: zero.
P artię uznaje się za rem is w  nastę

pujących wypadkach: 
gdy zgodzą się na to obaj przeciw ni

cy, na propozycję jednego z nich, 
gdy jedna ze stron znajdzie się 

w pacie,
gdy jedna ze stron może udowodnić, 

że daje wiecznego szacha, t j .  szachu- 
je  stale nieprzyjacielskiego króla , któ
ry  z tych szachów n ie  może się w y -  

1 rw ać, . . .
* gdy trzykro tn ie  powtorzono kolejno  
te  same posunięcia, 

gdy trzykro tn ie  w ytw orzy ła  się ta sa
m a pozycja, z  cuchem przypadającym  
na tego samego gracza, w  tym  w y 
padku należy reklam ować remis bezpo
średnio p r z e d  wykonaniem  posu
nięcia, po któ rym  pozycja powtórzy  
się po r a z . trzeci,

gdy obie strony w ykonały 58 posu
nięć n ie b ijąc żadnej b ierk i, n ie  da- 

|  jąc  m ata i n ie  w ykonując ani jednego  
posunięcia pionem,

jeże li na szachownicy pozostaje zbyt 
m ało m ateria łu  do dania m ata, np.
k ró l i  goniec (skoczek) przeciw k ró 
low i itp .


